
Nr. 1*35. Kraków, Niedziela 12 Października 1913. Rok XXI.
JP&ENUjma&ATA wjmoa! w Krokowi* 
•uesi ocnie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
s* odnoszeni* do domo dum,- ■» tif 

40 baL miesięczni*.

Ha prowincji mluJlycwIe 2 kor. 70 k. 
i   toinie 8 kor. W państwie nie­
miecki em.kwartalnie 10 kor., w innyok 
państwach o rtru Jm i 18 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

•MSB OTM tK M jstfyaM Sf* 
10 hal.

ratę i ineeraty nadsylai należy tr-noo 
do Adpiniffraoji „Głę*a Narodu". — 
henum erais oprócz upo* aknjonjab 
agencj* p..yjmojto LJtdjr .ora^d po- 
sainwy w obręoie monarchii i w pad 
stwl* lUumie^klem. łOUrlamacjo alo> 
ppiecięi: «m «  nie poulegaj% opnoU 
pewtowej. — F f ' op>. Sw reóju.jdi ale

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt M m  R «d i *L  św, 1 MUSU L  U  
U rt. teb|ru attwe ■■rtis" Kr*Mw 

Tslsfsa «r. 188.

OOt OBgEsŁl (lessretj) p a n *  >  — nłnl.igaj,.. j,CHo*7  ̂wJf)&*u, nllta Sw. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiem droonem piwem  (petit) za pierwszy raz 20 halony, za kaiay następu, raa 15 hal., sktad l*y#UJj<uuj, liczbowy, a d , wi ,—  80 uu. aa
w , , .  T_ haMy aaatypay ^  hni. Hadeeiaaa po 00 hal' od wiersza aa kaidy raz. Nekrologi ttd, 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu" (prospekty, jyrhnlarze, ogłoszenia itpó przyjmij* się za i « q  2 kor. od 100 ogi. dla w m ręsoowyah, a 1 k. ad 100 sga. dla ans|
^  Hl proaamscat f~  Zaml«8s*owe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołuwzai (Pasaż Haysmana;, w WleddL Haasensteln & Vogler, M. Dukss, H. Schalek, F Brana, B. Mosia, H. Filedl, A. Joea**l w Antwerpii Jona* *  O*, Annoseen-fapedltioa „P ra^ ^—ido-,

GyOri A Nagy. w BeHisis F. E Co®. w Bsdspstzcls J. Leopold, Eduard Braun, w Pb.yła F. Jones tt  ule, A Lo„ 'te. Jule* Forda A  Gie, de Naczkcuski

Nak/adem i cłcionkami „katolika" w B/tooiiu
wytzte wspsaLJe dziele Drs I  M. unlkssrsklsgo p.ł

En bIo to zaopaerzoiie’bogato w Ilustracje koloro­
we, podług obrazów Br. Gembarzewsk.ego, j ist 
nsjwsMeielszea wydswslstwsm w roku jaSiie-szewy*1
bitwy pud Lipskiem, przypominająoeru postać bo- 
hucen ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera z-.tem podwójnej aktualne] wartości
Wspaniałe to dzieło ze względu na treść i wyso 
gą artystyczną foruię powinno się znaleść na lto 

iikn k»ldej polskiej rodziny.
Redakcya ..Głuzu Narodu11 Jeat -  tern położeń'!!,-.
it, poib  utarować je swoi*s prenumeratorom po
rnacznie zi.iionej cenie Aorou 1 Z'50 w raz * prze­
sy ła ł pocztuv-ąt zamlazi zw.kóij oany kslęgaruaiej, 

wynoszącej K°ren Ili1—
Dzieło to nabyó można w Administracji „Głosu 
Nsacd®1*) która ewentnalole n; dsyiać je będzie 

u  pobrAutem pooztowem

PngN im arodgw y i i j f s f a j  „Mskiigii' 
stpennictwa iatłowega.

C głuszenie mojego listu otaratt-eo z 25 
riieip»ltt b. r. przez tak razp^jwał.ecDnfone ■ 
grpłfH ^ e  organr pr**y polaMaJ, )*► „Ru- 
ryei vV*rB*a*t»* 1 t P o lsk ie j znie-
wal* tJ ‘n-9 «tu pR£edsta*iOi-ii» uw a< ,vyp iy- 
wająoy®h z odpow iedź Ja '"ł ńslu k t r e u -  
n i c t * o  l u d o w e  na zapytanie, m Lyoi li 
śtle łńwarte, które tak bramlalo: „Ciy M  S 
L, z ministrem ludcsscfiu fla czole adiiięry 
mJe się z progrsainru pt-lnyc»nvm „ekspor­
tu  wtoćciau poiełticfi do K ł a d j“ »  m u s  
fcr< dzeniem, pobteaaoeoii otwarcie od „Oun. 
Pac. Kailv ’ Co ..osjh limitedu, cayii tc* go 
tcw eu Jest poprv<>ó ualIow*D)a ludal dubr^j 
Wóli, dążące do zatrcym&Bia ret«-y be troi 
„yrb polak' h w fodaiaoym • krtju , celem
oszczędzenia i rtm rcnlenia s l  n t r . d o Wy«L 
słabnących skutkiem eRonomi.*znTch i p.ip. 
tycznych prajczyn w pewnych ctężclsch da­
wnej OJczyruy naszej ?" Odp&wiedti dądntein 
jaBne] i stanowczej, „gdyś na n ą ccc ka BpO- 
łec~eÓ8twn polskie w s z y s t k i e  h d z i e l  
ii I o".

Odpowiedź dało zgromadzenie decydują­
cych sfer P. S. L. w Krakowie dnia 80 sier 
pnlu b. r ,  a także główne orgauy oduchnej 
prasy:

Pierw sra była sformułowaną w cztprech 
puuktaeh) w których t s p t t a c z o o u  inteocyi 
programowego wyludniania kraju rodzinne 
go . a korz^Jć kolonizacyi zBmorukieJ, na 
złość „cbeiarnikrm*', tłumacząr popieranie 
kanadyjskiego przedsiębiorstwa dążeniem do 
obniżenia ceny przejazdu przez Atlantyk —

następnie odśw ieżono p ostu lu t przyspiesze­
nia usta?ry óuiłgracyjaej — no i udzielono 
Jednom yślnego v o tum  zaufan ia obu naczel­
nym  o so b o u  stro n n ic tw a, go tow ego do opc- 
Jycyi najostrzejszej i pr«ecf w rsądow i i K o­
łu  polskiem u na w ypadek, gdyby te  czynn i­
k i w< antotu iz 30 sierpn ia  nie poszły n a  
rękę...

Zdaw ałoby się, i i  uchw ała co do tm <gra 
rył J ja t  w y p a r c i e m  s i ę  a g !  t a c y  i z a  
k o l o n i  t a  o- y ą  z a m o r s s ą  na Korzyść] p o ­
p ierania w ew nętrzne j — o co wlać ale ćhn- 
dzt w szystk im  patry o to m  i ludu  polskiego 
przyjaciołom...

W rzeczywistości jednak jest inaczej.
Temu bowiem, cu „pro foro exteroo“ ogło 

siła uenwała konłer«ncyi posłóar ludowych, 
jakoby w odpowiedzi na zapytanie do toga 
powołanych osób — zaprzeczają zbyt wymo­
wnie Cnie B*er* gi enunoyacy] zwróconych do 
luau polskiego 1 w jego niby wygłoszonych 
interesie.

W yjm iem y p . r ą  najnow szych, jak o  próbki 
jb a ra k te iy n u ją ce  o e a ł  lnośó obyw ate lską  i 
naród >wą o rg an u  JakÓ ba Bojki i JE . m ini­
s t ra  Diugosza, k tó reg o  m um ficcocyi odnośne 
polityk* ta k  wiele zuwdsięcza...

P. t „ K o l o n i z a c y a G z l l c y i  w s c h o ­
d n i  o}“ w yszedł w „Przyjacielu L u au J doia 
24 sierpniu  a r ty k u ł pregrem ow y, zw rócony 
prifeuiwko h r. Lasockiem u i „Pub lakom  z p. 
Wielo w ie jsk im  z 0 1 e jo w tj“, k tó rzy  chcą wie 
letnich dzierżaw  chłopskich.

W ywoozt on, źe p a r c e l . s c y a  i k o l o -  
n i z a c y a  w e w s c h o d n i  ej G a l i o y i  n i e  
j e s t  w s k a z a n ą  d l a  w ł o ś c i a n  p o i  
« k  i c b'fc

„C /yż posiadacz, 1 lub 2 ł a  w Qii.Ii.;y( 
zacb^ dnie) będzie spl* s »ył do Galicy wg -.bo- 
du iłj, by a /ierżcw ić  przypuśćm y 10 nu, 
gdy, to i  kw oiy  potreoi.n j d a wynajm u, 
ani odpowiedniego law et tarza  żyw ego, ni 
narzędzi rolniczych czyli m artw eg  > in­
w en tarza  mieć nie będzie? I cóż m u ds- 
d*ą te  gruot.s, kiedy Die s a a  właściwi ś d  
icb trinby,' rynku  zbytu, gdzie bę Izie anta 
szkłu lob t.. f  za Jakie pieaiądze wybuduje 
po trzebne budynki goupadarcze, k tó rych  
postaw ienie, l i c z ą c  n a j s k r o m n i e j ,  
może kosztow ać p rzeciętn ie 5000 K- Dla 
kogo je s t  to  rzec* d o b ra ?  D i a o h ł o  
p ó w  w t e j  s a m e j  g m i n i e ,  l » r z y  
k t ó r e j  z n a j d u | e  s i ę  o b s z a r  d w o r  
a k i l !  Zatem , gdzie są Polacy, dla Pola­
k ó w , g d z i e  R u s i n i ,  d i a  R u s i n ó w . — 
Ż sdce to  sateiii zbawieni* narodu. T o  
s a m o  i p a r c e l a c y a .  Nie J°st ona  w 
s tan ie  zapobiedz ogólnem u przeludnieniu, 
w ytw orzonem u (ii) prze^ zgubną po lityką 
gospodarczą rządu  oeo tra łaego  i k ra jo ­
wego '.ng iędem  Gallcyi... Du parcelacyl 
po trzebnym  Jest sa w ss j pewibo kapitał... 
a  kapitał ten  m s l emigranci z Gaiioyi za 
chodniej zdobywali I zdobywają I dziś nu 
emigraoyl — a  b e z  e m i g r a c y i  zw ob 
kjw *J n ’e m ogłaby n ie ty lku  wykupić 
g ru n tó w  od b ankru tu jących  obszarników , 
ale bylsby g e h e n n ą  j t r a s z l i w e j  n ę ­
d zy ... c i e m n o t y . . .  b u n t u . . .  m o r d u . ,  
p o ż o g i . . .  w reszcie a p a c y l  pozwalając?)

znosić najsrośsze nawet tortury od swego 
P -3 a “ ,..
To był ustęp o polistyci Bgrarnbj, do 

którego tylko to zaawa&ę, ze Jsko reforunt 
sprawy emigracyjnej w Kole połskiem w r. 
1891 sgodnle z w wod-mi ś. p Ssczephuor - 
skiego w wy3złej wtenczas aNędsy Gaiioyi^, 
przeprowadziłem Jednomyślnie uchwałę tej 
Korpcracyi w kierunku u s u n i ę c i a  ws t Bl -  
k l c h  s z y k a n  p a s z p o r t o w y c h  i u -  
t r u d n i e h  w z g l ę d e m  z a r o b k o w e j  
e m i g r a c y i ,  a stworzenie skuteoznej opie­
ki Bpołccznej i państwowej r a  drodze za­
wiązania orgznióacyi opiekuńczej or<u u- 
s t a w y  o c h r o n n  -J na wzór tych wszyst­
kich krajów obcych, .które tuk świetne na 
tym polu osl^guęły r**uitacy.

Nad kalkulacyą t, u iunócwnoścl parcela- 
cyi na własność lub na drods* dzierżawnej, 
którą taa  jednym tchem wygłos • światły 
redaktor „Frsyjacieia'* zanieehani na rasi« 
dyskusyi, gdyś j ą o d r a c Ba m  do chwili od- 
ozytb..i» zapowiedzianych „za doi kilKńnaś- 
cie* przezeń piojaktOw sgrarnycla.

Połośę tu Jeanik  potrzebny n a d a k  na 
p o l i t y k ę  U T D d o w o ł c i o w ą  organu 
P. S L. w odnośnej sprawie i cftuję o»iej:

„Oczywiście naszym podolskom to 
sprzyja, ws3ecbpolat,y tego nie widuą^ 
Zapatrzeni oni bowiem w b i s m a r k o w  
b k ą  k o m i s y ę k o l o ni  z a c y J n*  na 
zi miech polskich. Owi wjzaawoy prus­
kiego egoizmu naro icwego ni * widzą że 
niema polskiego państwa, polskiego rzą 
du, Któryby n a  w z ó r  p r u s k i  s e t k a ­
mi  m . l i o n ó w  m l o t  i ł  n a  wyhpi nie 
innego narodu"... Są śn^ i i jf***®- i ,ł 6 
i n * zv.ia -Ją uwegi na s ą d y ,  p o t ę ­
p i a j ą c e  p o d o b n ą  a k c y ą  j a k o  
b a r b a r z y ń s k ą  i bezcelową. Cóż do 
pli iu u nas, rozówiertow anych przez za­
borców, pozbawionych praw żyda i roz­
woju, nękanych wszelkim) rodcaj&mi nie­
doli1*..
Lecr dosyć tego cytowania) Drięki skia- 

pam autorowi i redaktorowi nacaeluego or­
ganu P. Sf L , Jskóba B yk i i Ministra ludo­
wca. za lak wymowne poparsie tezy, iż wi< 
aoczaie zmzinowano gross oświetowy na­
szego budżetu krejowego (wytozzący, Jas 
wiadomo prawie połowę tegoż), sko ri nfe 
zapobietono temu, ny wioścljńotwu polskie 
c z y t a ł o  b e z  p r o t e s t u  p o d o b n e  w y  
w o d y  i groszem wdowim popierało pismo 
ogłaszające i proteg-Jące spekulacje banku 
parcelacyjnego i kolonizacji kanadyjskiej I 
ik lęk i zi nu we argumenty dla, uchwalonych 
już wniosków o s z k o ł y  k m i e c e ,  któreby 
biednego ayna cinopskicgo oświeciły o Jego 
najważniejszych potrzebach — a uświadomiły 
na punkcie najważniejszych problemów jogo 
polityki społeczuej i narodowej I Boć takim 
ąrgum< ntem są wnioski, Jakie ju i  a&żdy 
wy nu jo z powyższych cytatów:

1) Ze organ i „Przyjaciel ludu** tłumaczy 
polbKicmu chłopu bezcelowość i niewykonał 
nuść objęcia w swe silne ręce ziemi polBkle), 
-J polskich dotyosas — choc może z słabych — 
pozoatrjącej rękach, Której posiadanie jednak

jest dla narodowości jzgo rrcyą bytu na| 
większej połowie kraju i w a r u n k i e j u z a -  
t r z y m u n i a  s a m e j i e  s t o l i c y  w jego 
rgLach, a zatem i muźuoćr-i pracy i służby 
Jego synów na gałej,,przesjb*,zenil krwią Na­
rodu zdobytej, Dronlonej i Kclomzowanęj 
przez tyie wieków...

2) Zs te r >  organ ttndencyę obrony tego 
st&uu posiadania nazywa plagjatem b i s m & r- 
k o w & k i e j  p o l i t y k i  t ^ p i e n i s  P o l a ­
k ó w,  za ich własne pisBiąil&e i wypędzanie 
ich z ioh własnego sagona, najstarsze] pol­
skiej dzielnicy I

3) Ze organ ten popełnił wprost plugjst 
na a r t y k u ł a c L p r a s y  h a j d a m a c k i e j ,  
z których zaczerpnął cały swój powyirzy 
wywód, pominie n{.piętnowania, jakiego ttnfte 
doznał na wiecu ludowym — oświatowy m 
polskim w Kościuszkowską roosnicę 14 kwle 
tnia 1912 r. * ujeżdżslni, pray ul. Rijskiej 
w Krakowi*1).

4) Ź9 „Przyjaciel ludu** a g i t u j e  o t w a r ­
c i e  z a  e m i g r a c y ą  w i e c z y s t ą  l u d u  
p o l s k i e g o  tsm, dokąd go -non&e han- 
diarsy ludzkioh wzywają — gdyż wie dobrze, 
»e zbrzydziwszy mu kraj rodzinny, inwukty 
wami tak sjadliwem^ a odstraszywszy od 
nabywania ziemi, tam. glzie ją  właścicielu 
poircy chcieliby dla niego zachować i wyei 
łają o ę na ułatwienie mu j*J uzyekania —- 
nie botrzebuje mu naw*t osobno uumarzyć, 
śe pozostała mu już tylko alternatywa — 
»o>ordu< łjb  >apat.yi na tortury* — »lbo 
ezyfrarta na „C«d. Pac. R.Uomp l im“ ipwyi 
jęcie waruuków, w jakicn oędą nawozem dla 
aienprawcej ziemi w s. w. r a n , lub mrozaęb 
kanadyjskich przestrzeni tegoż przedsiębior­
stw*

5) Ze tedy P. S. L. użyło podstępu, by 
niesjcteronii uchwałami — których się ju i 
sresiuą w najrów niej*<.jok punkt&eh wypar­
ło — w b ł ą d  w p r o w a d z i ć  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  p o l s k i e  w s z y s t k i c h .  d z i e l n i c  
„ z a n i e p o k o j o n e  e k s t e r m i n a c y j n e -  
ml  h a s ł a m i ,  g ł o s z o n e m i  w i n* 1 ę 
ś w i ę t e j  s p r a w y * 1.

P. Stępiński wódług „Kuryera Lwowąkfe 
goM z 24 lipca 1918 oświadczył:

„Stanowisko muj* wobec emigracyi do
Kanady Jest zupełnie sprzeczne ze st*- 
ŁO-” ‘ski m hr. Lasockiego w tejże spra­
wie. (Poseł Lrsocki jest za psroriaeyą I 
osiedlaniem włościan polskich w 1  Jl-yl 
wechodiUaj. Przyp. Red.). Rozpatrywai ś my 
to na posisdzeriaok klubowych. Na pod* 
stawie sprawozdań nassycb uzytelbików, 
twierdzę, żs wycbodśsom nssrym Jeszrza 
najlepiej się powodzi tr Kanadzie. Hr. L. 
chciałby stworzyć dia ludu pewnego ro 

. dzaju przymus rabowania wrogów tegoż 
ludu we wscbodaiej Gslicyl — przez p»r-

Ważne dia szkół I
Kanwy, płśisa, juty, wsłny. 
Włeszri, jsćwsśis, bawełny.

tlb b  UKF AACZfU 1 OtigęOZOne.
Vyb6r wielki. =  c n j  i i W

Po>eoa

; » V *gs - •*

krasói . ftrndzka ł

]) Lichw tono tam po odoiytaiiiu ^ r iM a s ib  ar 
tykuła „łuta** F- t. , Ausrotteu" s 1 kwloisia 1812, 
resoiaoyt następującą:

„Zgromadzeni ns *1eoa uświatoiryn reprezentanti 
wszystkich a.anów Narodu polak ego, prorwstu.ąe 
prsiciwko nlegodn*mu poaądaenli. o ten lenoyo cks- 
Ljrminacjjne wiględom Irutnlego reradu, saskrze- 
y»ją ula Narodu polskiego i r ew o  a o z i e m i  i 
p n  s y n *  OAt j m - e r e n i e  h l i  t or  y os n e g o 
z talinW kpółSyola."

27 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa pnedrakn i praekładn zastrzeżone).

Furm ana zaw ołano do sklepu a Eiben- 
*zyc pow oli w racał do dom u z Aronkiem, 
który co spytał.

— Tatełeben, dlaczego tćn goj nie bie­
rz# tow ar z naszego sklepu?

— Aronek. taki goj nie sprzedaje taki 
doskonały towar jak nasz. On sprzedaje
,me braki, paskudztwo... jem u z naszych 

j i e  dałby nikł towaru.
— Jakto0 Jak on płaci, dlaczego jemu 

^ i e  dać?
Eibenszyc z dum ą spojrzał na syna, 

cm oknął z wielkiej radości, podniósł chło­
paka w górę, ucałował i rz e k ł:

— Aronku! Ty będziesz wielki kupiec,— 
a widząc Lejbę Szpicmausa, stojącego przed 
swym zam kniętym sklepem, podszedł do 
niego i zagadał:

— Lejba, czy ty wiesz jaki Aronek m ą­
dry *?

— Dlaczego on nie ma być mądry?
7achwycony ojciec opowiedział swoją

rozm owę z Aronkiem i spytał z dum ą:
— C.o, Lejba? Czy on nie jest m ądry?
— On m ądry i niech on zdrów  rośnie,

może doczeka lepsrych czasów, ale nam 
ciężko. I co ty myślisz zrobić z tym  go- 
jRm7 —  v..->kaza] na sklep.

— Cov ja jeszcze nie wiem, ale że nn 
tu nit t  jd /ie , ja tobie to mówię.

— Chaskiel, poco ty gadasz? ty rób!
— Czy ty myślisz, że nie robię?—uśmie­

chnął się, — ja czekam odpowiedzi z Za­
w iercia i Nowo-Radomska, może oni na­
piszą coś o nim i ja go złapię.

— Nu, a jaki to towar?
— Jaki? On od samych chrześcijan bie­

rze, niech oni razem  z nim  przepadną. 
Czy ja mogę co innego im życzyć?

— A ty, Chaskiel, myślisz, że ja im  co 
innego ży,czę? Niech oni m ają czarny roki 
Ala wiesz, Chaskiel, on nie jest żaden kon­
kurent dla ciebie. On płaci drogo i musi 
drogo sprzedawać, czy nie tak?

— Co ty Lejba mówisz? Mój Aronek 
nie powiedziałby tego. Czy ty, Lejba, sprze­
dając braki fabryczne, obniżysz cenę towa­
ru ?  Co kupującem u do tego, z jakiej sztu­
ki ty mu mierzysz? On będzie m iał cenę 
kupiecką, a ja muszę swoją obniżyć, aże­
by u mnie kupowano. Czy ty rozumiesz, 
jaka to strata dia mnie? Ja nie wytrzy­
mam tak długo, ja potrzebuję jego wyrzu­
cić, ja muszę to zrobić.

— Chaskiel, czy twój gniew jem u za­
szkodzi, czy tobie?

— A jakby tobie taki konkurent, goj, 
wlazł pod twój bok, czy byłbjś spokojny? 
byłbyś uradow any?

— Ty tego nie gadaj, ty jeszcze powiesz 
w złej godzinie... a u gospodarza ty zrobi­
łeś swcie?

— Nietylko ja, ale i Icek, i Aron byli 
ze skargą na tegu goja za taki bkanaa] j n  
obiecał im, że na drugi raz tego nie bę­
dzie, bo on go wyrzuci, ale to puste ga­
danie. Ja znalazłem lepszy sposób na n> - 
go. Czy wiesz jaki ?

— Nu?
— Do gospodarza pójdzie szwagier Li- 

Lerm ina i on mu da za ten sam iklep o 
dwieście rubli więcej. Słyszysz?

— Co nie m am  słyszeć, ja chw ała tło- 
gu, mam uszy, nu, i cov Czy ty myślisz, 
że on ich wyrzuci zaraz?

— A kto to mówi? On nie wyrzuci, bo 
oni na rok .mają umow ę, ale on będzie 
miał pretensyę do nich, że przez nich 
stracił dwieście rubli. On im zacznie do­
kuczać, krzyczeć, jem u wszystko będzie 
ile  od nich. Nu, co?

— Aj, to myśl delikatnal — zaśmiał 
się, — i to ty, Cnaskieł tu zrobiłeś 7

— Dlaczego nie ja? — zawołał  ̂ du­
mą, — ja m am  różne tahlf piany bardzo 
dobre i dlaczego nie mam mieć?

Rozmawiali jes/cze jakiś czas, aż nade­
szła i.ora m odlitw y i końca szabasu.

Nizajutrz, w niedzielę, żydzi podsłu­
chali i podpatrzyli, że w sklepie idzie ro ­
bota, a Chaskiel zaraz uwiadom ił żydów, 
ażeby zw racali uwagę przechodniów chrze­
ścijan, że w sklepie chrześcijańskim nie 
zachowujćj przykazania święcenia niedzieli.

Służące z okolicznych kam ienic zostały 
ze szczególną skwapliwością pow iadom io­
ne, że kupcy z nowego sklepu nietylko ła­
m ią dzień świąteczny ale zmuszają chło­
pca do roboty.

— To n;e są żadne katoliki, — wy ja 
śniał Ghask;el , — to są poganie., Co dia 
takiego znaczy oszukać, otruć, kiody oni 
nie w ierzą w Boga. Jabym u nich nie to, 
że nic nie kupił, ale nie wziąłbym darmo. 
Z tow aru z ich sklepu może być < horoba,. 
albo może coś gorszego.

I b_yło to w zupem ym porządku, ie  ka­
toliczki i katolicy byli tem podrażnieni 
i złowrogo patrzył1 na now j skiep, zwła­
szcza, że żydzi dodaw ali:

— U nas każdy musi dzień święty świę­
cić, a ktohy robił, ten byłby wyklęty, do 
niego niktby się nie zbliżył, nie zajrzał do 
sklepu, jem u niktby wody nie podał, bo 
co to za człowiek bez Boga? Nu a u was 
wolno robić i drugich zmuszać do pracy, 
zamiast iść do kościoła i pomodlić się Pa­
nu bogu?

Nareszcie, w  poniedziałek rano sklep 
został otw arty, a przechodnie mogli po­
dziwiać nietylko ponętnie i zalotnie urzą­
dzona wystawę w oknie ale i w ew nętrz­
ną czystość, świecące lady, świeżo . pom a­
lowane półki i szafy, założone towarem.

N aturalnie Mierski, jako rutynow any 
kupiec, objął zarząd i komendę sklepu, 
Liński zaś i chłopak pomagać mieli w cas- 
pedycyi, a prócz tego Liński prow adził 
kasę.

Mierski, szatyn, średniego wzrostu, nie­
tylko starannie ogolił się, ale fryzyer ucze­
sał go m o d u e  i ułożył małe wąsy kokie­
teryjnie. Bystre, żywe iego oczy co chwila 
lustrow ały sklep, zawsze znalazł coś do po­
prawienia, w yrównania, odw rócenia i prze­
mawiał do Tadeusza i Stefka:

culac/ą ich bardzo wysoka zadłużonych i 
autego arpgicb oDuarow Ufrorałucn. Ns 
tu ja ale pójdę, bo nie gudsi u ę, u. ąjem 
kduo'em, w ten sposób; aotuć
pstry otjuznycń ludą pQUkiego a s  aąmodę 
togot ma u"
Wobec tego muśliny raz jaszcze zapytać, 

czy w s z y s c y  członkowie P. 3. L., co tak 
„j, ctoomył lala** wyr..ziii wotuai zaafarda swv- 
"v »u pray wódzcy — podobne poglądy r*e- 
czywińcie podtr>ynujJą?

Oto udpowienń dana cf cyainie całemu 
pojsęlemu społeczeństwu ae- strony stronni- 
rtwm, do tego otopaia om a**, * r W p ł y w a ­
mi poiitycanymą ńs narady s«'e n d  fety w a 
p o d  p r z e w o d n i c t w e m ,  a w i ą c  p o d  
f i r m ą  c. k.  d o r a d c y  K o r o n y !  U l y  t o  
m o ż l i w e ?  C z y  w i e c z n e ?

Sonstor qnidem.i Jtome egrttytua — poseł 
Dr Wróbel ^upow.eduał on e s > ery tygodnie 
przedtem, na wiecu, w Kedomytin — j.reur- 
g*nis&bję P S. L.“, czemu osobiście przy- 
Klaski wałem, w nadziei, ft« Jaki ^ajaiarosy 
ludowiec — bo byłem nim u  do słynnych 
występów JakÓba Bojki przeciw Biekiipoiu 
polskim w laż&en dałewiądfleauttycn — bąuą 
D struJ pia urzm yw ieto isu it p r a w d z i w e ­
g o  p r o g r a m u  poinkiegokatolipklagj wiej­
skiego ludu, M  narodowe] przyszłotoi.

To te ł i  dali jeazeas — n a — naonsją — 
łe  ludzie daiełm i  zacni, na Jakich pnectań 
nie absws w t*m *i e juuUI aU  Uudrjowlą je 

u  mmaLriB 1 rąna w rąką a uatam 
«p, L czMiz w m podejmą pracą 1 walką o naj- 
w^łbiejsae łntetoay połtk.age włoiciańBtws.

Co do głoiaego domagania etą uttawy 
emigracyjnej, te  warr-odć piipłeoŁa w tej 
mierze n*JL piej tan oceui, k to  widalal repre­
zentanta. pru skiej wf  d t .rt»o te*c ». lriM ~ r~j 
wodzącegu w ankiece ■ m i rucj |n«j • parla­
mentu wiedeńskiego w r  ladft, w której bra- 
h r, udzitł — ten razumie, le  do stwo­
rzenia r l i  n a s  Lutowy emigracyjnej pó- 
irzeba . wyeUku K o a l l c y i  w a z y a t k i c h  
ż y w i o ł ó w  L a t o l i c k i  o b i  h u m a n i t a r ­
n y c h  Monarchii i nalepy togo uobejru je] wy­
konawców — bez czego Lądzto s t . ł .  ■ „ usłu­
gach tyrh  włmńue ńywhłów, która dąłś 
swsiczaiiiy — baadląrzy ludkoil 

Oiejowa, 1 poJisloiwi*. 1918 r.
JS. V. włofi

— Pierwszym  obow iąrk itm  kupca jezl
grzeczność G. yby żebrak przyszedł i za­
żądał za grusz je d e n . tow aru, trzeba być 
tak grzecznym, jak dla, wielkiego pana.

— No. u drugi obowiązek? — mśi ie- 
chnąt się Liński.

— Spraw iedliwa waga i dobry towar; 
lepiej nad ważyć, aniżeli niedowalyć... Stef­
ku popraw  jabłka, czerwoną stroną od 
ulicy... niech się prezentują.

Na tego rodzaju instrukcyach i popraw ­
cach w sklepie upłynęła praw ie godzina. 
Liński znudzony oczekiwaniem , z »brał się 
do czytania dzienników, ale Mierekiego 
męczyła ta bezczynność.

Przeglądał rachunki frachty, a co se­
kundę patrzał n a  drzw i wejściowe, czy ten 
lub ów nie wejdzie. Sądził, że oknu wy­
stawowe zachęci widzów ao  wstąpienia do 
sklepu, ale w oknie, co praw da stawali 
kilkaLarotnie żydzi, ..pluwali jednak jak 
z obizydzenia, poszwargotali i poszli da­
lej, Nie mógł. wy trzym ać w tym m artw ym  
spokoju i .podszedłszy do Lińskiego mowil 
rozdrażniony:

— To jakieś przeklęte miejsce.,, nikt, 
ale lo nikt, naw et pies kulawy nie wstąpi, 
a przecież skjep zaopatrzony...

— i jLno wystawowe, — uśmiechnął 
się Lińsk

— A ty co sobie myślisz, przejedź eałą 
W arszawę, a nie znajdziesz tąkiegu.

— Wiem, wiem, ale kupujących niema.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

...t- *

R efo rm y jedw abne i w ein ia iw . S z a - w wielkim wyborze 
l e  s z n e l o w e f B lu zk i w ełniane. Je - t 4 .
dw abne i gazow e, Halki, Spódnice C d i y  k o n k u r e n c y j n e
I ta da ■enam 1 t a  d e  M «gaz\ n w dttit świątwkzne d o  gedz. 11 rano  otw arty.
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Sir 2.

Choroba min. Zaleskiego.
Wiedeń, 10 października,

(rab) W ostatnich dniach zgłosił się min. 
Z a l e s k i  na audyencyę u cesarza i przed­
stawił prośbę o d y m is y ę. Minister Zaleski 
decywyę swą motywował złym stanem zdro­
wia i naKazem lekarzy, by ze względu na 
chorobę sercową bezzwłocznie usunął Się od 
pełnienia służby, wymagające] ogromnego 
nakładu pracy i niszczącej siły.

P. Zaleski na sercową chorobę zanie­
mógł przed dwoma laty. Na wiosnę z. roku 
symptomy Je] poczęły się stawać niepokoją­
ce 1 na polecenie lekarzy p. Zaleski musiał 
odbyć sześciotygodniową kuracyę. Czas teu 
spędził w Abacyi, a kuracya wydała tak  do­
bre rezultaty, iż minister skarbu pracę swą 
podjął z powrotem z równą energią, Jak po­
przednio. W dobrym stanie zdrowia przebył 
p. Zaleski całą wiosenną kampanię politycz­
ną i parlamentarną — z pocsątklem sier­
pnia b. r. powróciły Jednak objawy sercowe­
go niedomagania.

P. Zaleski Jest bezsprzecznie najpracowit­
szym z „władców* ministeryalnych portfeli 
w gabinecie hr. Stuergkha^Od wczesnego ra­
na do późnej nocy zajęty pracą, nie przery­
wający jej i w czasie wywczasów letnich, 
doskonale Jest poinformowany o każdej ze 
spraw swego resortu.

W robotach parlamentu i Jego komisyj 
fachowych brat niezmiernie żywy udział — 
nic dziwnego, że na planowe leczenie nie 
star& yło mu eaasu, że nie mógł praktycznie 
zastosowywać poraa 1 przepisów lekarskich 
1 choroba poczyniła pewne postępy.

Więc p. Zaleski, ze względu na koniecz­
ność przedsięwzięcia dłuższej kuracyi, którą 
mógłby Jedynie przeprowadzić, usunąwszy 
się zupsłnie od forsownych obowiązków mi­
nistra finansów — wniósł podanie o dymi 
syę. Jednakże dymisyi nie akceptował pre­
mier gabinetu, nie przyjął jej też monarcha, 
ostatnia instaneya w tych sprawach. I z woli 
cesarza p. Zaleski pozustaje nadal ministrem 
■karbu.

Ze względu na stanowczość, z Jaką pan 
Zaleski przedstawił swą dymisyę — w ko­
lach rządowych zastanawiano się poważnie 
nad kwestyą ewentualnego n o w e g o  o b ­
s a d z e n i a  p o r t f e l u  f i n a n s ó w .  — Rząd 
zdawał sobie sprawę, i i  rozwiązanie tej kwe­
sty! przyniosłoby mu wiele kłopotów i nie­
przyjemności.

Do spadku po p. Zaleskim rościło sobie 
i słusznie precensye K o ł o  P o l s k i e ,  z k tó­
rego groua wyszli tak  znakomici ministrowie 
skarbu, Jak Julian D u n a j e w s k i ,  Leon BI- 
l i ń s k i  i K o r y  to  w e k  i. Koło polskie, k tó ­
re w gabinecie zadawalnla się Jedną teką — 
minister dla Gaiicyi, to minister bez portfe­
lu — a polska reprezeatacya parlamentarna, 
k tó ra wydala tylu świetnych kierowników, 
resortu  skarbowego, uważa ten portfel za 
należny mu na mocy t r a d y c y i  1 s t y t u ­
ł u  s i ł y ,  Jaką w parlamencie r e p r e z e n ­
t u j e .

Następcę p. Zaleskiego uiusianoby desy­
gnować esy to i  pośród członków Koła pol­
skiego, czy z pośród urzędników polskich, 
których kandydaturę na portfel ministeryal- 
ny Koło polskie by akceptowało I poparło.

Najtrudniejszą wląc kwestyą byłoby wy­
szukanie sukcesora na tak  odpowiedzialny 
spadek. W Kole polskiem nie zabrakłoby 
kandydatów. Pierwszy p. Leo od długiego 
czasu „pall" się do portfelu miniatra skarbu 
i wspólnie z pp. Stępińskim, Opoką-Loewon- 
steinem i Germanem kopał doły i dołki pod 
p. Zaleskim, pragnąc go za każdą cenę oba­
lić I sam wejść — Jako minister — do po­
ważnego gmachu przy Hlmmelpfortgasse.

Kampania prowadzona przez p. Leo i towa­
rzyszy, niezbyt doborowymi środkami budziła 
wątpliwości nawet u przeciwników p. Zale­
skiego. Konsekwencyą zaś tej kampanii by­
ło jedynie usilnienie pozycyl p. Zaleskiego, 
k tóry  dsiś prócz pełnego zaufania ze stro­
ny Korony i rsądu posiada p e ł n e  z a u f a ­
n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  i g r u p  
p a r l a m e n t u .

Rozwiąsanie przesilenia — wywołausgo 
chorobą p. Zaleskiego — stało się zbyt tru- 
dnem. I na skutek przedstawień ze strony 
premiera gabinetu p. Z a l e s k i  z d e c y d o ­
w a ł  s i ę  s p e ł n i ć  ż y c z e n i e  c e s a r z a  i 
po powrocie do zdrowia — w r ó c i ć  do 
s ł u ż b y ,  o b j ą ć  z p o w r o t e m  k i e r o ­
w n i c t w o  t e g o  r e s o r t u ,  na czele k tó ­
rego od lat blisko trzech dzielnie stoi.

Nie mogą nikogo zadziwić gorące usiło 
wania hr. Stuergkha, aby nie dopuścić do 
dymisyi p. Zaleskiego. Polski minister po­
wołany na kierownika najtrudniejszego i 
najmniej popularnego z resortów objął tekę 
m inistra finansów w chwili poważnej spe- 
cyalnle dla finansów monarchii. P. Zaleski 
rządził tym resortem  z w i a r ą  w ż y w o  
t n ą  z d o l n o ś ć  austryackiego b u d ż e t u  
n a w e t  w o b e c  i n t e n s y w n y c h  ż ą d a ń  
p o l i  t y  cz n y ch  i w o j s k o w y c h ,  puka­
jących raz po raz do kas państwowych. P. 
Zalewski posiadał też t a l e n t  g o s p o d a ­
r o w a n i a  a a p a s a m i  k o r o n n y m i  i nie 
z b y t  c z ę s t e g o  u c i e k a n i a  s i ę  d o  
k r e d y t u .  Od czasu gdy portfel ministra 
■karbu objął p. Zaleski w kasach państwo­
wych była sawsze gotówka, mimo ogromnie 
wysokich I nadzwyczajnych świadczeń na 
rzscz armii i polityki zagranicznej.

Sprawom kraju naszego był p. Zaleski 
serdecznie oddany. Dowody tego dał nieje­
dnokrotnie — ostatnio przy debatach nad 
pomocą państwa dla Galicji, dotkniętej klę­
skami elementarnymi, gdy oświadczył się 
za JaknaJdalej idącem poparciem przez rząd 
życzeń Koła polskiego ze względu na ich 
słuszność I za najrychlejszem przyniesie-

się na dłużozy urlop, pozostając jednak nadal w 
składzie Rady ministrów. W r. 1905 baron 
Gautsch z powodu choroby oczu dłuższy 
czas nie sprawował funkcyi premiera — za­
stępował go minister spraw wewnętrznych 
hr. Byland Rheidt.

W r. 1911 za cesarskiem pozwoleniem p. 
Zaleski przez dwa miesiące zastępował ów­
czesnego ministra kolei żblaznej Dr Głąbiń- 
skiego, rekonwalescenta po ciężkiej ope- 
racyi.

W maJuJ1912 r. prezydent Rady ministrów 
hr. Stuergkh musiał się poddać operacyi o- 
czu i przewlekłemu leczeniu. P ,iez  prze­
szło 4 miesiące zastępował go w funkcyach 
premiera minister resortu spraw wewnętrz 
nych bar. Heinold.

Pierwszy raz się zdarza, i i  urlopowaniu 
m inistra towarzyszy odręczne pismo cesar­
skie. Jest to także dowodem zaufania, Ja­
kiem się p. Zaleski cieszy u Korony — pi 
smo odręczne kończą słowa życzenia mini­
strowi skarbu rychłego powrotu do zdrowia.

Proces Bej lisa.
Kijów, 9 października.

Kijów zamienił się w wielką salę sądową. 
Proces Bsjlisa jest na ustach wszystkich, za­
interesowanie i zdenerwowanie ludności ro 
śnie z każdą niemal godziną. Ogromna ilość 
dziennikarzy, przeważnie żydowskich, nadaje 
gmachowi sądowemu (starej ruderze) oży 
wicuie niezwykłe.

Dzisiaj pierwszy dzień rozprawy. Na.ga- 
leryi ludno I gwarno. Tu zebrali się kore­
spondenci, oczywiście nie brak przedstawi­
cieli pism żydowskich „Beri. Tsgblattu*, „N 
Fr.Presse* i litwackichjak „Haint*, „Frajnd“, 
„Mement* i inne z Warszawy. Prasę polską 
reprezentuje współpracownik „Dziennika ki­
jowskiego", prasę angielską sprawosdawcs 
„Timesa*. Oczywiście najwięeej Jest Rosyan.

Ns sali ruch ożywiony. Oczy żydów spra­
wozdawców zwracają, się głównie ku wyso­
kiej postaci X. P r a a a j t y s a ,  on bowiem 
jaao znawca talmudu uznaje Istnienie mor­
dów rytualnych. X. Pranajtys nie zwraca u- 
wagi na otoczenie, iied ii na ławie 1 czyta 
Jakąś książkę, w której niektóre miejsca 
podkreśla ołówkiem. Daje to powód Jednemu 
z żargonowych dziennikarzy do wysłania in- 
formscyi, że „ksiądz Pranajtys cały czas się 
fanatycznie modli".

Niema jeszcze nic godnego zanotowania. 
Ale sprytni żydzi telegrafują każdą plotkę, 
każdy drobiazg. Ot np. jeden z nich biorąc 
obecnego na sali starszego sądo wnika za 
prezssa izby sądowej wysyła depeszę o „o 
stentacyjnej rozmowie senatora Meissnera 
z rzeczoznawcą powołanym przez obronę i 
mąjącym obalić wywody X. Pranajtysa", drugi 
plącząc liczbę świadków, którzy się stawili 
z liczbą tych, którzy na posiedzenie nie przy­
byli, telegrafuje o „niezwykłych warunkach, 
w Jakich aię toczy proces w nieobecności 180 
z 200 powołanych świadków" itd.

...Wprowadzają Bajlisa. Kłania się publi­
czności. Posiada wygląd przeciętnego żyda, 
Jakich się tysiące widziało.

Nie będę pisał o przedwstępnych, nużą­
cych formalnościach. Odczytywanie nazwisk, 
potem spór o to, czy odroczyć proces z po­
wodu niestawienia się kilku świadków. 0- 
brońcy Bajlisa chcą proces odroczyć za 
wszelką cenę, prokurator się sprzeciwia. Po­
tem losowanie przysięgłych. Przysięga świa­
dków. Rabin Gucewlez wkłada esapkę z 
gwiazdą Dawida i „tales", poczem rozpoczy- 
aa przemowę do 20 świadków żydowskich, 
powołując się na Torę i teksty talmudu, za­
leca im szczerość „w tej ciężkie] sprawie, 
dla wyświetlenia jaj i oddania w ten sposób 
wielkiej przysługi społeczeństwu rosyjskie 
mu I narodowi żydowskiemu, ponieważ spra­
wa ta ..“

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę pana nie 
poruszać tej sprawy, nie odnosi się to 
do znaczenia przysięgi.

Rabin kończy przemowę i śwladkewie 
powtarzają ro tę przysięgi dla żydów, obie­
cują zeznawać prawdę „wedle rozumienia 
sądu, nie zaś w edług utajonego w nich sa- 
mycn sensu.14

Po kilku formalnościach 
przerwano do Jutra...

.rozprawę'
(K )

W trzecim dniu rozprawy przesłuchiwano 
towarzyszów zabawy Andrzeja Juszczyńskie- 
go. Przed sądem stanęło 14 chłopców. Zez­
nali oni, podobnie Jak nauczyciele szkolni, 
śe Juszczyński był dobrym, spokojnym chło­
pcem. Chłopcy zeznali również, że chodzili 
csęsto do cegielni Zajcewa, skąd ich stróże 
wypędzali. Bejlis oświadczył, śe dzieci nie 
wypędzał z cegielni.

Oświadczenie rabinów.
Z Budapesztu donoszą: Siedmset rabinów 

z całej Europy, pomiędzy nimi rabini z Kon­
stantynopola, Adryanopols, Manchesteru i 
Belfastu z iuieyatywy nadrabina węgiers­
kiego Lewkowicza i rabina Meyra z Salonik, 
podpisało się pod przysięgą, że wśród iydów 
nie Istnieje sekta, któraby uprawiała jmerd 
rytualny, oraz w religii żydowskiej niema 
takiego nakazu, któryby zalecał używanie 
krwi chrześcijańskiej do obrzędów religij­
nych.

Oświadozenie to przesłane zostało do pre­
zesa sądu kijowskiego, rozpatrującego spra 
wę Bajlisa.

Zwiastuny równowagi 
ekonomicznej.

Po pesymistycznem zdjęciu sytuacji pie­
niężnej na rynku paryskim w zeszłym ty­
godniu, zauważyć się daje obeenie silny zwrot

niem pomocy ciężko dotkniętemu krajowi, i ku polepszeniu.
* i Ten sam p. Methorou, który przed ty-

* * I godniem roztaczał smutne horoskopy polity-
Nie pierwszy raz się zdarza, że minister czne 1 Idące w ślad za nimi ekonomiczne 

przerywa dla kuracyi czynną służbę, ndaląc 1 następstwa, w przeciągu kilku dni przekre-

śla swe twierdzenia, nawiązując się do obja­
wów czułego barometru targu, który nagle 
zmieniać zaczyna swą fizyonomię.

Zmiana ta  ma doniosłe znaczenie na u- 
regulowanie smutnych stosunków ekonomi­
cznych, przez automatyczne działanie swe na 
inne targi europejskie.

Ryuek paryski w tym tygodniu objawił 
chęć podjęcia napowrót transakcji. Zrozu­
miał nareszcie, że wstrząśnienla, k tóre prze­
szły całą Europę i przyczyny, które je spo­
wodowały, nie uspokoją się z dnia na dzień. 
Lscz nerwy naciągnięte szeregiem rozczaro­
wań, przez które przeszedł, nie mogą mo­
mentalnie wnieść zupełnego spokoju i zabli- 
źalć ran, zadau/ch życiu ekonomicznemu 
Europy.

P. Motheron w „Le Journal* tak  chara­
kteryzuje obecną sytuacyę giełdy paryskiej: 
„Z jednej strony widzimy już stare pozycje 
zwyżki i  przeniesienia rachunkowego, z dru­
giej strony ludsi odważnych, którzy bez skru­
pułów, silni słabością swoich przeciwników, 
zdają sobie sprawę z ich ogromnej nerwowo­
ści i nie zaniedbują żadnej okazy! ponawiania 
swoich ataków, aby najkorzystniej zlikwi­
dować swoją własną sytuacyę, czując, że Jest 
zagrożoną. W rzeczywistości jest zagrożoną, 
Jeżeli przez czysto lokalne przyczyny system 
monetarny zwraca się ku Londynowi, lecz 
spodziewać się należy, że to wywoła w kró 
tkim czasie poprawę ogólne] sytuacji eko­
nomicznej.

„Berlin powiększył swoje zapasy złota, 
Petersburg swe kredyty włośoiańakie przez 
nadzwyczaj korzystna zbiory rolnicza. W wiel­
kim przemyśle metalurgicznym są wielaie 
zamówienia, a dla wszystkich fabryk stoją 
cych w związku a uzbrojeniem, ekwipasyą 
wojska i powiększeniem floty nadchodzi zło 
ta era.

„Niedługo wejdą w nią także fabryki ma- 
teryałów kolejowych, w końcu dostawcy han­
dlu bałkańskiego doczekąją się rychło o- 
twarcia rynków, które im zamknęło długie 
moratoryum. To, co tutaj piszę, może się wy­
dawać za Bzybkiem, zadaleko idącem, lecz nie 
polega tylko na indukcyi. Wiem z najwię­
kszą pewnością, jakie są potrzeby państw 
przemysłu i handlu we wschodniej Europie

„Na dowód mógłbym przytoczyć cyfry.
1 Jeżeli do tych potrzeb, które przewyższają
2 miliardy, doda się jeszcze potrzeby cco 
carstw europejskich, zrozumieć łatwo, J a k a  
e r a  s i l n e j  c z y n n o ś c i  o t w i e r a  s i ę  
d l a  w s z y s t k i e g o ,  c o  m a  z w i ą z e k  z 
k o p a l n i a m i ,  o d l e w a r n i a m i ,  p r z e m y ­
s ł e m  s k ó r n y m  i t r a n s p o r t o w y m .

„Wiry bałkańskie 1 chęć odwetu Bulga 
ryi nie wywołują trzeciej wojny bałkań­
skiej, wyczerpane fizycznie narody i ich pu 
sta skarbce, nie mogą dopuścić do powa 
źnyeh starć*.

Kilkudniowa przerwa, dzieląca nas od 
chwili napisania artykułu przez p. Mothoron 
wykazuje, że ferment bałkański wcale nie 
uspokaja się, owszem wre w całej pełni i 
grozi wybuchem nowe] wojny, która rozwiać 
może optymistyczne tym razem sądy pary­
skiego ekonomisty.

Otrzymsse wczoraj telegraficzne wiado 
mości o zwołaniu skupczyny w cela uchwa­
lenia odbioru paryskiej pożyczki v kwocie 
225 milionów franków, poważnie zaniepo­
koiły opinię publiczną Europy.

Nierozważnie lub umyślnie udzielana po- 
życaka podniecić tylko może do podjęcia 
krwawych zapasów, zagrozić pokój europej­
ski i przedłużyć nieznośne stosunki ekono­
miczne.

Wspomina dalej p. Mothoron o wraże­
niach z podróży bałkańskiej: „Jak wróciłem — 
pisze — i  Azyi Mniejszej, Talaat Bey rozmawiał 
długo se mną, chcąc się dowiedzieć o moich 
wrażeniach.

„Jakie wrażenie zrobili na panu prawdzi­
wi Turcy w Azyl Mniejszej?

„To Jest najlepszy i najłagodniejszy ze wszy­
stkich ludów, najłatwiejszy do prowadzenia, 
k tóry  Jednak musi czuć, że ktoś nim rsądzl. Po­
trzebuje energicznego rządu, któryby dał dowo­
dy swej siły. Wtedy lud ten odzyska zaufanie do 
samego siebie I posłusznie podda się wszyst­
kim reformom, jakich wymaga ekonomiczna 
i polityczna rekonstrukeya cesarstwa.

„Widzę jeszcze przed sobą twarz Talaad 
Boya, Jego wielkie, głębokie i błyszczące o- 
esy. Ta rekonstrukcja cesarstwa Jest Jego 
marzeniem i to wyrażały jego oczy.

„Dziękuję Ci cudzoziemcze — powiedział — 
źe tak  zrozumiałeś nasz lud, przekonasz się, 
że się nie omyliłeś. Ten rząd, który potrze 
buje, damy mu.

„Od tego czasu zdarzenia poszły naprzód. 
Talaat Bey wskazał rządowi nowy sposób 
postępowania i zwrócił cesarstwu część Jego 
uroku. W głębi serca nie zgadza się on z 
nową sytuacyą i tak, Jak Jego towarzysze z 
„Komitetu postępu i zjednoczenia* marzy o 
rewanżu. Jest Jednak człowiekiem, który u- 
mie czekać na godzinę, a godzina ta jeszcze 
nie nadeszła.

„Naprzeciw niego kogo widzimy? Yeni 
zelosa. Trudno spotkaś człowieka sympaty­
czniejszego; był en dla Krety najprzód, a dla 
Greeyi potem apostołem i potężnym agen­
tem Jej rekonstruakcyi 1 rozwoju. Rozwa­
żny i stanowczy, umie zastosować się do o- 
koiiciuoścl i wyciągnąć z niej wnioski.

„Z poza okularów spojrzeniem swejem 
cię sąduje, nie pozbywając się wyrazu ży­
czliwości. Nikt jak on nie umie słuchać swe­
go interlokutora i wyciągnąć z tego swoje 
korzyści. Nikt lepiej jak on nie zna granic 
możliwego wysiłku swego narodu. Jego po­
waga i popularność Jest tak  wielka, że kto 
zna sytuacyę w Atenach, może sądzić, że 
nie da się usunąć przez partyę militarną.

Międsy tym! dwoma ludźmi, Taisatem i 
Venlzeiosem zakończą się prseciwiaństwa gre 
cko tureckie. Oni będą umieli zaleźć formu­
łę, k tóra nie obrażając opinii publicznej oby 
dwu narodów, będzie umiała pogodzić wza­
jemne pretensye obydwu krajów.

Znajdą w potraebie tłumaczów swych w 
Europie, nie rocpocaną walki i  sobą, a ich 
sgoda potrzebną Jest w Ich właznym intere­
sie, Jak również w Interesie pokoju europej­
skiego*.

Zdaniem p. Mothoron, targi pieniężne 
Francy! nie mają się czego obawiać na Bał- 
kanie. Co do Serbii twierdzi, że prędzej nie 
może nastąpić wypłata pożyczki serbskie], 
dokąd kwestyą kolei oryentalnych pomiędzy 
Serbią a Austryą nie będzie załatwioną. — 
W ten sposób rozpatrzona sytu&cya zewnę­
trzna nie przedstawia symptomów zastra­
szających.

Zachęca dalej p. Mothoron targ  paryski 
do szybkiego podjęcia Interesów, bo Jak wszy­
stko będzie zlikwidowane, Jak na horyzon­
cie politycznym nie będzie żadne] chmurki, 
wszystko będzie droższe.

Życzyćby sobie należało, aby korzystniej­
sze w tym tygodniku sądy francuskiego e- 
koaom istr odpowiadały rzeczywistemu po­
łożeniu. Wówczas podjęcie normulńe) esy^ 
ności przez rynki pieniężne wpłynąć muu> 
na przychylne ukształtowanie się stosunków 
ekonomlcsnych i rozciągając się na oałą Eu­
ropę, również naszemu zamarłemu życiu e- 
konomiesnemu doda koniecznej podniety. Na 
chwilę tę czeka z upragnieniem całe nasze 
społeczeństwo. Roman Woyczyński.

Dlaczego Bułgarzy 
chcą zostać katolikami?

Pewien wybitny bułgarski mąż stauu, ba­
wiący obecnie w Wiedniu, mini tymi dniami 
rozmowę z jednym z katolickich dziennika­
rzy niemieckich aa tem at objawiającej się 
ter^z coraz silniej grawilacyl Bułgarów ku 
unii z Rzymem.

W czasie rozmowy tej bułgarski mąż 
stanu zauważył na wstępie, ża ruoh wśród 
Bułgarów, zmierzający do połączenia się 
z Rzymem, jest natury bardzo poważnej. 
Wcześniej, lub później, musi oa zamierzony 
cel osiągnąć, obecnie zaś jest naturalnym od­
ruchem narodowej samoobrony, szukającej 
oparcia na Zschodzlp. Zresztą istnieją Jeszcze 
inne ważne względy, skutkiem których ten 
ruch okazuje się wprost koniecznym.

Do tych przyczyn zaliczyć trzeba między 
innemi — mówił bułgarski c x minister — 
naaz temperament. Bułgar nie jest ani fana­
tykiem, ani bizsntyjcsykiem, jest tolerantem. 
Nazwa »prawosławnych* niezupełnie Jest 
dla nas, Bułgarów, odpowiednią, czujemy się 
bowiem oddzielonymi od greckiej ortodoksyi, 
Nasi np. „przyjaciele* rosyjscy nie pozwa­
lają naszym duchownym odprawiać nabożeń­
stwa wraz ze swymi duchownym).

Sympatyczny pociąg do Rzymu czują Buł­
garzy oddawna i już nieraz próbowali z nim 
się połączyć. Odnośne próby nie powiodły 
się tylko dla tego, ponieważ najprzód Bj- 
zaneyum, a następnie Rosya stawiała im 
prsaszkody w odnośnej akcyi. Było to dla 
nas prawdziwem nieszczęściem. Będąc kato­
licką, Bułgarya nie byłaby tak  długo jęczała 
pod Jarzmem tureckiem, a nawet w ostatnich 
czasach losy je] byłyby inne.

Obecnie ujawnia się u nas chęć napra­
wienia dawnych błędów. Dlaciego mamy 
w teraźniejszych czasach trzymać się kur­
czowo Wschodu?... Połączenie i  ketołikami 
może przynieść nam Jedynie korsyść. Oni 
bowiem Jedynie mogą roswinąć u nas reli­
gijną wrażliwość i moralność, które są tak 
potrzebne każdemu narodowi, a nam spe- 
cyalnie. Posiadamy wprawdzie, Jako prawo­
sławni, obrządek i ceremonie, nie posiadamy 
Jednak rozwiniętego wewnętrznego życia re 
ligljnego w tem znaczeniu, w jakiem pojtno- 
waaem Jest ono na Zachodzie. Szczególniej 
inteligeneya zachodnia różni się bardzo ko­
rzystnie od naszej na tym punkcie.

My, Bułgarzy, zostawssy katolikami, bę­
dziemy należeli do wielkiej rodziny narodów 
europejskich. Nie przez Konstantynopol lub 
Ateny, ani taż nie przez Petersburg, lees 
tylko priez Rzym, możemy zbliżyć się do 
Europy i zostać przez to silnymi.

Wyborny przykład w tym kierunku dr-Ją 
nam Polacy, Czesi, Słoweńcy i Chorwaci. — 
Narody te, językowo do nas zbliżone, dslęki 
Jedynie katolicyzmowi, zostały tern, czem są 
i wyprzedziły znacznie narody tłowiańskle, 
k tóre pozostały przy prawosławiu.

Trudności zasadniczych unia w Bułg&ryi 
nie napotka. Dogmaty, z wyjątkiem dogmatu 
o supremacyi papieskiej, posiadamy te same, 
co i Kościół zachodni. Także liturgia nasza 
Jest w gruncie rzeczy ta  sama. Jedyną ttu  
dnością byłoby tedy uregulowanie najwyż 
szej władzy kościelnej, która, Jak wiadomo, 
jest w Kościołach wschodnich rozdzieloną 
między egzarchów i synody. Ale i ta kwe- 
stya da się rozwiązać. Każdy bowiem Bułgar 
rozumie to dobrze, iż każde zrzeszenie ludzi, 
mające pretensyę do tego, aby być dosko- 
nałem, musi posiadać jednego, najwyższego 
swierzchńika, coby kierował niem w całości, 
z pozostawieniem, oczywiście, pewnego za­
kresu działania podwładnym. Nas, Bułgarów, 
słowo >Papież« wcale nie przestrasza.

Punkt Jedaak ciężkości cełej tej sprawy, 
spoczywa w tern, kto ma pierwszy podjąć 
inieyatywę przystąpień^ Bułgarów do unii. 
Wyjść ona musi — mojem zdaniem — od 
władz kościelnych, rząd uczynić tego nie 
może, bo kwestye sumienia i religii, nie leżą 
w J’go kompetencyi.

Ruch, zmierząjący do katolicyzmu — za­
kończył bułgarski mąż stanu — Już się w me] 
ojesyźnle rozpoczął i n ikt nie będzie w sta­
nie go powstrzymać.

gdy pierwsi żeglarze europejscy przepłynęli 
cieśninę kolo Singupoor ku wschodowi, lub 
pierwsi podróżnicy dotarli Jąflem do przy­
stani nad morzem Chlńskłero.

Kiedy się to stało — dokładnie określić 
nie sposób. Wiemy jednak na pewne, że już 
w pierwszych wiekach po nar. Chrystusa, 
mieszKańcy Arabii docierali morsem aż do 
Chin południowych, przyczem niejeden Euro­
pejczyk mógł dostać s!ę w tamce strony.

W wiele lat później, bo aż dopiero w XII. 
wieku, słynny podróżnik M a r c o  P o l o ,  do­
tarł, jak wiadomo, do Chin, a źe znał ich 
miasta portowe, przeto jego możnaby nazwać 
odkrywcą oceanu Spokojnego.

O Istnieniu Jakiegoś morza poza Chinami 
wiedział już ze słyszenia w starożytności 

t o l o m e u s z .  Znakomity ten geograf uwa­
żał Jednak morse Chińskie tylko za wielką 
zatokę, otoczoną od wschodu przez Jakąś 
nieznaną masę lądu.

W wiekach średnich znajomość geografii 
cofnęła się wstecz i wszystkie znane lądy 
wyobrażano sobie Jako jeaną wielką wyspę, 
oblaćą wodami Jakiegoś nieznanego olbrzy­
miego oceanu.

Z ohwllą wielkich odkryć, od których da­
tują się dzieje nowożytne ludzkości, otwar­
tymi zostały dwie drogi do oceanu Spokoj­
nego. Pierwsza z nich — to droga K o l u m ­
ba  przez ocean Atlantycki de Ameryki, 
druga — to droga V a s c o  de  G a m y ,  wzdłuż 
południowego cyplu Afryki i przez ocean In­
dyjski. Po drogach tych dotarto do oceanu 
Spokojnego prawie w tym samym roku.

W dniu 25 w rztśaia 1513 roku stanął na 
zachodnich brzegach Ameryki południowej 
admirał Y a s c o  N u n e s  d e  B a l b o a l o n  
to pierwszy spojrzał na fala oceanu Spokoj­
nego. Stąd też uchodził za odkrywcę tego 
oceanu i otrzymał w nagrodę za to od króla 
hiszpańskiego tytuł „admirała mór* południo­
wych*.

W kierunku zaś na wschód Portugalczycy 
byli pionierami podróży eksploracyjnych i Jeet 
rzeczą stwierdzoną, że już w początkach 
1514 r., dopłynęli do brzegu Chin południo- 
wycn. Wnioskować stąd meźna, że Już kilka 
la t przed tem znali drogę koło S i n g a p o- 
r u  i że dotarli do portów w Iadochinacb, 
a tem samem, że byli wcześniej ca wodach 
oceanu Spokojnego, niż hiszpański „cocąals- 
tadoi". Ma on Jednak tę  wyższeść nad współ­
zawodnikami portugalskimi, żs podał do w*%- 
domości świata dokładną datę swego odkry­
cie, podczas gdy posuwanie się Portugalciy- 
kśw  w kierunku Azyi południowo-wschodnie] 
nie da się stwierdzić szczegółowo.

Nazwa hiszpańska oceanu Spokojnego — 
„Mar del Zur“, morse Południowe — wcale 
Jest nieodpowiednią. Nadał ją oceanowi B a l ­
bo a, ponieważ ujrzał go poraź pierwszy 
rozciągającym się na południe od przesmy­
ku Daryeńskiego, nie mając pojęcia o tem, 
źe rozciąga się on od strefy arktycznej do 
autarktycznej.

Następnym podróżnikiem, który przy zba­
daniu oceanu Spokojnego największe położył 
zasługi, był Portugalczyk M a g e l h a e n s ,  
który nietylko dotarł do południowej koń- 
osyny Ameryki I opłynął Ją prsez cieśninę, 
noszącą jego naiwę, ale ta k ie  przepłynął 
cały ocean na poprzek, aż do Filipinów, nie 
dotknąwszy jednak Australii.

lany podróżnik, k tóry prsepłycął ocean 
Spokojny w przeciwnym kleruuke, nie dobił 
się te] sławy, co M a g e l h a e n s .  W każdym 
przecież razie należy Jego naiwisko w tem 
miejecu przypomnieć. — Był to mianowicie 
H.szpan A n d r e s  d e  U r d a n e t s ,  który 
w 1565 roku, korzystając z pomyślnych wia­
trów, przepłynął cały ocean od zachodu na 
wschód, t. ]. od brzegów Azyi wschodniej, aż 
do brzegów Ameryki.

lotileusz Oceanu Spokojnego.
Ostatnimi czasy weszło w modę przypo­

minanie rozmsitych dat historycznych o cha­
rakterze jubileuszowym. Nie od rseczy więc 
będzie. Jeżeli, hołdując tej modzie, zaznaczy­
my, źe w końcu września b. r. upłynęło 400 
lat od chwili, gdy poraź pierwszy padł wzrok 
Europejczyka na olbrzymia przestrzenie ocea­
nu Spokojnego.

Occyw śoie, źe wyrażanie to trzeba brać 
z pewnem zastrzeżeniem. Ponieważ brzegi 
Azyi wschodnie] oblane są przez części oceanu 
Spokojnego, przeto właściwe odkrycie tego 
oceanu należy przesunąć do tych czazów,

6, Gabryolska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwndzlesto 

miesięczne bez saliczki.

Preoz z towarec pruskim! 
Kupnjołe tylko n ohrzośoUan I

m m m m .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

iloóea roiparanie tię Jutro o godzinie 5 minut 58; 
zachód przypada o godzinie 4 minut E6, długość dnia 
godzin 10 minut 58

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 
św. Maksym., p o js tn t w poniedziałek św. Edwarda.

Kruków 11 października.
P. Stapiński w obronie krzywoprzyalęzców.

Jak Jui donieśliśmy, ministerstwo sprawiedli­
wości na skutek usilnych zabiegów p. Staplń- 
ekiego, postawiło wniosek o darowanie kary 
wiąz enia, *al&icnł:J na Kropfz i (łolllgera, 
którzy aa falezywe zeznania i krzywoprzysię­
stwo w sprawie byłego posła Wiąska aeatoli 
prawomocnym wyrokiem sądowym zasądzeni.

Sprawa ta w ntjwyiszym ztepnla dotyotyła 
samego Staplńskiegs. Ocsywiśeia obawa przed 
tera, aby pp. Krop! i Gelliger Jege w nią nie 
„zaplątali", ektonlła Ssapińzklego d« zabiegania 
e i ęo darowanie dwu żydowakim krzywoprzy- 
sfęaoom kary.
* Smutna to rzecz, aby taki Btaplfiekl wy­
wierał wpływ na tok spraw eądowyeb, i aby 
wpł»wćw zwoUh, Jako wiesprezee Koła polskie­
go używfł na ochranianie krzjweprzyeiąBoów
od zasłoionej kary.

Naturalnie kiedy prayjusie o walczenie o 
Jakieś oprawy krajewe — to p. Itapiózki w 
zupełności Zileiny od laski ministra sprawie- 
diłwośei I który Jaś w sprawie precasu o Bank 
paroelssyjny eddai trybunowi Indu, Jek, najwię­
ksze prayaługł — będzie musiał robić to, eo 
■ a p. Heehsabsrger k&łsl 

Składka na Macierz Śląską odbywaś zię bądaio 
jutro przy 30 stolikach ustawionych na rogaeh 
głównych ulic przy penaocy grona pań, oras sa

Ppzj z a k p ię  tutek proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

RUDOLFA HERLICZKI,
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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pcmocą obnośnych pasiek . Nadto w wielo ko­
ściołach sa  zezwoleniem Przewielebnego Da* 
chowieństwa odbywać się będą również kwesty 
na Macierz.

Z teatru miejskiego, w  niedzielę popołudniu 
danym bądaie poemat dramatyczny Słowackiego 
, Esiąds M»rek“ po cenacb, do połowy zniło* 
nych; w niedzielę wiecaór powtórzenie sobo­
tniej premiery „Po szarym dnia... słońce'1 Ma 
cieja Ssukiewicsa, a w poniedziałek po zniio 
nych cenaeb, komedya Pr. Moin*r'a „Bajka o 
wilka", k tóra ta k  się podoba/a publiesnośoi 
nasiej, że już dziesiątego doczekała się przed- 
stawienia.

W Kole literackiem I Klubie prawników 
re ipcciąto  przy tłomnym udiialo eiłoeków se 
son jesienny bardlo  interesojącym wykładem 
Kazimierza Bartosiewicza o księcia Jósefie na 
podstawie niesnanej korespondenci jego przy 
jaeiela Floryana Dembowskiego, sekretarz* 
króla Stanisława Augusta, a potom dowódcy 
Uatalicnn strzbleów za powstania Koścloszsi. 
Dembowski ten byt najbliżwym powiernikiem 
księcia w r. 1791 i s tych opasów pochodzą 
Jego listy, pisane i  Warszawy do mtnd^go wo 
dsa, obosnjącego ca Ukrainie. Ponieważ Dem­
bowski załatwiał Jego sprawy w komisyi woj 
skowej, był jakby plenipotentem Jego o bokn 
Stanisława Augusta, pośredniczył w rozmaitych 
sprawach majątkowych, a nawet sercowych, 
więc też w liataeh jego pełno ważnych s ic ie  
gółów tak  co do dziatalccósi publiczne] księcia 
Józefa, jak  do jego życia prywatnego. A że 
Dembowski omiał pisać sajmojąco i dowcipnie, 
że był wybornym kronikarzem żyda dwom 
warssawskiego, więc prelegent s listów jego 
wydobył świetną charakterystykę stoeunkó*. 
ówczesnych. Na ich tle pestsó bohatera naro­
dowego odbiła się wyraźnie Jako człowieka e 
nergii, łap a ła  i obowiązku. Hucznemi brawami 
podziękowano prolegentowi, a prezes Klubu 
prezydent A. Stawarski prsy koiacyl, do której 
zasiadło kilkudziesięciu oztonków podniósł lita 
raeką i naukową działalność prelegerta, któ  
rego onczyty w Klubie stanowią siłę atrak­
cyjną.

P r o f e s u r  T e o d o r  A z a n t a w i e i  ofia­
rował kinbowi prawników i jKolu liter, art/o t. 
świetny portrot b. ich prozssa r. dw Dra Węd- 
kiuwicza. Za ten hojny dar byt prof. Asanto- 
wicz przedmiotem serdecznych owaeyj na ze­
braniu, o którem wyże] wspominamy.

Potdiilk grunwaldzki — nkończony. Dzisiaj 
rano zdjęto z eokółu kamiennego oólaw gipso- 
.wy przedstawiający km iotka zrywającego pęta, 
a  w miejsce Jego ustawiono wieśniaka s płu­
giem. Nowy ten odlew spiżowy przedstawia 
wieśniaka o energiosnym wyrasie twarzy, ręce 
m a wsparte na espigaoh pługa. Wieesorem 
praoe sostauą wykończone.

Z I. Koła Tow. Szkoły Ludowaj w Krakowie. 
Unegdsj odbyło się pierwsse po feryach letnich 
posiedssnie I. Koła TSL. w Krakowie, na któ- 
rsm  uchwalił Zarsąd Koła I. utworsyć obok 
założonej szkoły polskiej z początkiem rokn 
szkolnego w R akorsc w Bośni, drugą szkołę 
w Gumjerze.

Szkoła w Gumjerze będzie o tw arta w czasie 
najbliższym ; naaozyoielem tej szkoły został ss- 
mianowany p. Adam Lorens.

Budynek szkoły TSL. w Msryańskich Gó­
rach wzniesiony przes Ł Koto TSL. już sostał 
oddany do nżytkn. Postanowiono naswać tę 
■skołę im. ks. Jósefa Poniatowskiego, nrsądsić 
nroefcyste jej poświęcenie prses uroczystość 
tego obohodu, wspóludsiał wybitnych osób s 
kraju , podnieść ducha Polaków, rsuoonyeh w 
Zagłębie Ostrawskie i sadokumentować im na- 
nożnie łączność i zainteresowanie się ich dolą 
n Rodaków w k rs ju  macierzystym.

Lotorya fantowa. W niedzielę 12 b. m. o 
godz. 3 popołudniu odbędzie się w parku Jo r­
danu loterya spożywcza i fantowa. — W stęp 
wolny.

Przypomnienie o meldunkach. Policya przy­
pomina mieszkańcom Krakowa, Jak również 
właścicielom hoteli i kamienic o prsymueie 
meldunkowym osób nowoprsybyłych do Krako­
wa. Przypomnienia to jest tembaresiej na cza­
sie, źe esoby przybyłe z okolic zagrożonych 
cholerą, powodują obawę zawleczenia epidemii 
do naszego miasta.

Osoby, k tóre przyjechały z miejscowości, 
gdzie wydarzył się wypadek cholery, winny 
poddać się kilkudniowej obserwaeyi fizyka 
miejskiego, a o obesnośoi ich winni zawiada­
miać właśoieiele domów natychm iast policję.

0  zbrodnię Zabójstwa. Prsed trybunałem 
sędziów przysięgłych rozpoczęta się dziś rozpra­
wa przeciw 24-letniemu robotnikowi Staniała 
wowi Powojowskiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
sabójstw a na osobie Franeisska Lorka.

W dniu 16 lipoa br. powracali robotnicy s 
pracy od strony Krakowa kn Bielanom. W ras 
s robotnikami szedł Pewojowski. W pobliżu 
pewne] karczmy spoikalijjsię z Lorkiem, z k tó ­
rym Powojowski od dawna żył w nieprryjaźai 
Przyszło do kłótni, w trakoie które] Powojow- 
ski pchnął Lorka kilkakrotnie nożem, skutkiem  
cspgo ten sm arł w kilka godsin później.

Rozprawie przewodniczy r. s. Cierny, oskar­
ża  prok. Dr Marowski.

W yrok zapadnie wieczorem.
Stew. kat. „Prz«s“ w Krakowie urządza kn czci 

księcia Józefa Poniatowskiego w niedzielę 12 bm. w 
Domn robotniczym nl. św. Tomasza 1. 37 przedstawie­
nie „Przeknpki warszawski ej", obrazu historycznego 
w 4 akt., 5 odłonach A. Bełcikowskiego. Początek o 
godz 6 wieczorem.

Ceny miejsc: I. miejsce 1 K 20 b, II. 90 h, III. 
70 b, parter stojący CO h, galery# 20 h. Cała dochód 
dla wdów i sierót po zmarłych członkach Stow. kat. 
„Praca .

Składki. Stowarzyszania kał. „Praea" w Krakowie 
składa podzięzowaaie X. Dębowakiemn za przesłaną 
kwotę na wdowy i sieroty.

Obława policyjna przeprowadzona ubiegłej nocy, 
spowodowała aresztowanie CO osób obojga płci.

Ptgofia. Dnsa 10 października tam um etn i®o 
n e d t  od -+- 9-2 do +  12 3 0. — beroa et. po
woli podnosił się.

Dn. 11 paźdsiernika o godadnla 7 rano sto- 
barometru 749 8 mm, — termometru i  2 4 C
wiatr i półnoeno-pólnocno saehodni.

stan  pegooy w ZakopaBOK. (Informaey 
krajowego Związkn turystycznego). Dnia 11 
października o godz. 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższa - |-  0 0 Oeis., najniższa — ’— • Ciźntenie 
powietrza —.— . — W iatru nisma, pochmurno, 
nocą spadł śnieg i deszcz. Prognoza: możliwe 
wypogodzenie.

Kronika zamiejscowa.
Dąsy Niemców I renegatów na Śląsku. Ku­

k a  la t toosyła się na Śląska eiessyńskim cicha 
walka o to, k to  ma egiaminowaó nauczycieli 
do polskich i utrakwistycznych sskół indowych. 
Wychowankowie seminaryum nauesyoieiskiege 
niemieckiego s reguły opussesają mury sskolns 
bes znajomości Ję s tk a  polskiego. Mimo tsgo 
otrzymują paten t na nauozyoieli sskół polskioh. 
Aby ten  stan  reessy utrsymać, Niemcy i rene­
gaci żądali, aby i egzaminy kwalifikacyjne wy­
chowankowie niemieokiegó seminaryum, uczący 
w szkołach poisktob, składali przed kom isją  
niemieoką.

Rząd obecnie rozporządził, aby komisya e- 
gzaminacyjna była wspólną i składała się s Po­
laków i Niemców popotowie. Polskimi członka­
mi kom isji dla egzaminów kwalifikacyjnych u- 
Btanowieni sostali profesorowie polskich zakła­
dów naukowyoh w Ciessynie.

Takie (uzstrzygaięo e sprawy prses rząd 
wywołało wiaikis niezadowolenie wśród Niem 
eów i renegatów, ktćr*y nieoheą zgodzić się 
na to, aby wychowankowie niemieckiego semi 
nary u u  składali egzamin z języka polskiego 
prted egzaminatorami Polakami. Oczywiście roz­
chodzi się ta  o to, że wychowankom semina 
ryum niemieckiego nie chce się uczyć języka 
polskiego —  atoli o posady w szkołach pol­
skich usilnie zabiegają.

Niemcy i renegaci przygotowają obecnie 
wieo piotestnjąoy przeciw wspólne] kumlsyi 
egzaminacyjnej. Niezawodnie i polska lndncść 
godni# odpowie na prowokacje niemieckie.

Zaprzepaszczony kawał ziemi polskie]. Dnia 
8 bm. przy lieytacyi odbytej w sądzie obwodo­
wym w Złoczowie, ruski „krajowy Sojus kre 
dytowy" nabył w celach parcelacji dobra Czer­
nica i Antonówka w powiecie brodskim ekoto 
14u0 hektarów

Sieci zastawioae od kilku la t chwyciły of arę. 
Daremne były wysiłki p. Juliusza Kownackiego, 
aby 'ratow cć rodzinną siem ię; dsięki lekko 
myślnośei jednego s roda Kownsokich prze 
chodzi ud wieczna s'edziba tej rodziny w ręce 
ruskie.

Do licytacji stanął Związek ziemian we Lwo­
wie, pragnąc ten  rosległy szm at siemi ratować 
dła Polaków. „Sojus" zaoferował Jednak sa te 
dobra 1,280.000 K, cenę tak  wysoką, Jaką tyl 
ko w pareelaeyi uzyskać można.

Żałować traeba, że Zwląsek ziemian u s tą ­
pił i dopuścił do tego, że kawał siemi polskiej 
został isprsepasscEony.

Zbiory po ś. p. Władysławie Łozińskim na­
była gmina m. Lwowa. Na astatniem  posiedze­
niu Rady miejskiej we Lwowie uchwalona po­
dziękowanie spadkobiercom sa oddinis m iasta 
Lwowa, dla Jego sbiorów publicznych, a  mia 
nowicie dla Muzeom Narodowego króla Jana
111., dla Galery i narodowej m. Lwowa oraz dla 
G sler/i narodowej m. Lwowa, oraz dla Muzeum 
przemysłu artystycznego wssystkieh sbiorów 
rseesy polskich, więc zbiorowej gsleryi portre­
tów narudowjuh i wssystkieh Polonica odno­
szących się do dsiejów państwuwyoh i ku ltu ­
ralnych Ziem polskich — na nieograniczoną 
własność.

Równocześnie Rada m. Lwowa zatw ierdziła 
umowę zawartą przez reprezentantów gminy m. 
Lwowa: wiceprezydenta Dra Tadeusza Rutow- 
, kiego i Dra Leonarda S tih la  z Drem Walerym 
Łozińskim — na mocy której gmina m. Lwowa 
aakupuje od Dra W aleryana Łozińskiego, Jako 
generalnego spadkobierey śp. W ładysława Ło­
sińskiego realności tsgoż prsy nl. Ossolińskioh 
pałac wraz > ogrodem, oraz wszystkie .zbiory 
artystyczne i historyczno natury kosmopolity­
cznej, sa łączną kwotę 820.000 K.

W ten sposób gmina m. Lwowa stała się 
właścicielką wszystkich zbiorow pozostałych po 
śp. Łozińskim.

Wieo burmistrzów 30 miast odbędzie się 
we środę 15 b. m, o godz. 10 przedpołudniem 
w sali raf osiowej we Lwowie s następującym  
porządkiem dziennym : 1) Zagajenie. 2) Omó 
wienie nęday panującej w naeiy-h m iastach i 
omówienie sposobów uzyskania odpowiednia] 
w ydatni] loanoey od rządu tak  dla gmin miej­
skich, ja k  i dis ubogiej ladnośei —  referent 
poseł Dr F. Maiss. 8) Wnioski.

Warsztaty kolejowa w Tarnowie. Pod war- 
sstaty  kolejowe, któryok kosst obliczono na
4.000.000 koron, wykupiono pizeasłe 30 mor­
gowy g ran t od ks. Sangassków. W poniedzia­
łek 6 b. m. odbyła posiedzenie kom isja  raam- 
bolae)Jna, w  k tórej wzięli adzlał reprezentanci 
rządu Załatwiono J tż  wszelkie formalności, po­
łączone z nsbyoiem gruntu.

Inapekter szkolny przed sądem. Z R z e ­
s z o w a  donoszą: Rozprawa o rozmaite nadu­
życia i łapownictwo przeciw b. inspektorowi 
szkolnemu, Drowi Falkiewiczowi, odbędzie się 
przed sądem tutejszym 28 bm

Zderzenie poelągu z wózkiem Ze Stanisła­
wowa donoszą: Wczoraj rano o godz. 10 na­
jechał pooiąg tow: rowy pomiędzy staoyami 
Bursztyn i Bukaotowoe na wózek robószy 
przyezem wykoleiła się maszyna i 11 wozów. 
Maszynista i dwaj kon Sak korzy odnieśli rany. 
Rneh pociągów pospiesznych i osobowych sk ie­
rowano aż do osuń ęoia przeszkody na ra tę  
Ghodorów-Podwysokie Halicz.

Ksiądz Niemiee przeciw pismu polskiemu.
P /z td  izbą k sreą  w Grudziądzu stawał odpo­
wiedzialny redaktor „Gazety Grudziądzkiej* p. 
Miftozyslaw Piechowski, oskarżony o obrazę 
zsiędza proboszcza Sahflttogo z Reekiinghausen 
w Westfalii. Powodom procesu było następująoe 
zajście:

W uroczystość św. P iotra i Pawła i w na­
stępną niedzielę 80 oserwca 1912 r., odbyt eię 
w Riekiioghansen zjazd Kółek śpiewackioh W est­
falii i Nadrenii. Na zjazd ten zaproszono jako 
znawcę śpiewu X. Dra Sarzyńskiego z Kościa­
na. Przy tej sposobności odprawił X .  Dr Sa­
rzyński w kościele N. M. Panny w Reckling- 
han ienS tld  nabożańetwo polskie z kąsaniem w 
uroczystość św. P ię tra  1 Pawła i w następną 
niedzielę, Gdy trzeciego dnia, w poniedziałek 
1 lipoa, zamierzał odprawić cichą Mszę św., za-

GŁOSlNAROfrD z dnia 12 Października 1913. Str. 3.

aem grudziądzzim rozprawa. Prokurator wniósł
0 ukaranie p. Piechowskiego 600 markami lub 
40 dniami więzienia. Sąd sawyrokował — 6 
m i e s i ę c y  więzienia.

Zagrożony majątek Ziemski. „Kuryer Po­
znański* donosi, ze M i e ś c i s k o  p. B. Gniotą 
w zagrożonym powiecie szamotulskim idzie na 
lioytaeyę. Termin naznaozony na 17 b. m. w 
Szamotułach. W lipou już wziął p. Gniot 130 
tys. od „M ittelstandkasy" na pierwszą hipote­
kę. Ciężary hipoteesne wyuasią ogółem okoio 
350 tys. M i e ś c i s k o ,  graniczące s Byty nią. 
Kunowem i Griebieniskiem, obejmuje 1000 
mórg, w tern 600 mórg dobrej pszennej siemi, 
a  400 mórg terenu falistego w osobnym planie. 
Budynki dobre i łaóny dwór

„Kor. Posn'M apeluje do insty tucji polskioh
1 siemiaństwa wielkopolskiego, aby nie dopu 
śoiło do przejścia Mieściska w obce, wrogie 
ręce.

Nowi zakonnicy na Jasnej górze. Do kla­
sztoru OO. Paulinów na Jasnej Górze w stąp li 
dwaj Kapiani świeccy: X. Jan  Szawaryn i X. 
Michał Dudziński, ona] z dyacezyi lubelskiej. 
Pierwszy z niob przybrał imię zakenne: Stefan, 
diugł zaś Bernard.

Nows wydawnictwo w Warszawie. P. Anto 
ni Orłowski, współredaktor „Machy" otrzym ał 
koncesję na pismo p. t. „Popalarna bib ioteka 
hietorycina".

Będzie to tygodnik, wydawany w fermacie 
książkowym, zaw ierający opowiadania, szkice i 
monografie z różnych okresów hietoryi po 
wBzeconej, ze ssezególnem uwzględnieniem dzie 
Jów Polski.

Nowy tygodnik polski w Łcdzi. W Lodzi 
zaczęto wyehooz‘6 pismo tygodniowe polskie 
p. t. „Przewodnik katolicki". Nowy tygodnik 
podpisuje Jako redaktor i wydawca X. Henryk 
Prstźdsieeki.

Zduńska Wola w rękach żydowskich 0?ót
polski, zwłaszcza w naszym kraju, mało so wie 
o w nastającem  w guberni! kaliskiej Królestwa 
Polskiego nowe® ogniska przemyciu tkackiego, 
znajdującego eię w rękaeh żydów. Ostatnio 
zajęto się niem „Peteioborskie Tow. ssersenia 
przemysłu i rolnictwa wśród żydów" i poaato 
następujące d an e :

W r. 1856 było tam  6 000 ladnośei, obe­
cnie je s t 80.000. Żydów było wtedy 24 pro., a 
teras Jest 50 prc. (¥1) j* Bt tam ognisko tkao 
twa, jak  poesątKowe w Ładzi. Fabrykantam i 
byli dawniej sami ehrześcljanls, a żydzi po­
średnikami. Obesnie Jest już mnostwo fabry­
kantów żydów i to  najbogatsi. Prodakcya ty ­
godniowa fabryk tkackieh dochedsi do wartości 
400.060 rb. Fabryk je s t 34 o 670 warsztatach 
meohasiesnycb, ale s nich Zaledwie 100 należy 
do ehrieścijan. Posatem Jest 1214 warsztatów 
tkackich domowych, s których tylko 589 należy 
do chrześcijan.

Samochód w poezyl ludewsj „G azeta K a­
licka" wydrukowała następujący wierss pewne 
go pastuszka sc wsi p. n. Kościelna Wola w 
Królestwie. Wiersz ten je s t tam oiekawssy, że 
autor Jego Jeat samoukiem, sam 'nauesył się 
piraó i czytać.

„O rety, o rety, o re ty i 
Wldzieliśta bez kuni k a re ty ?
Przyjechało tu  państwo bogate,
JendruŚ, W ojtek wyleciał psed chatę,
Go oi była uciecha, o rety I 
Kusdyn płyjrzyó się choisł ty  karety.
O la Boga I nafe dziadzie pękaty 
Go z honornom dziedzickom zyniaty, 
Niema jesee powozu bez kuni,

Jak  uui I
Takol stangryt, Jak usi&d bez bata,
Jak  oi wsiadła dsiedaieka bogata,
Pikną pani w swsj całą] osobie i 
Tak ci wós ten, ja k  bsknie rak sobie,
Tak bei kani ruszył on s kopyto I 
O la Boga ceś to s a  k a ry ta ?
To te  państwo miastowe, o rety I 
Takie majom djabelskie karety,
To już w mieście kuni im nie tiz sb a?  
Gsy tys wjadom tsm  wosem do nieba?"

Jak  wysoko sta ła  Kultura ooasiennego życia w 
Rsymie sa cesarstwa. Do wodociągów bowiem, 
które saopatrywsty w wedę zimną i sispłą 
w siystkie domy zamożniejszych Rajm ian, przy­
była obecnie, dsięki poszukiwaniom prof. B o- 
n i ’ ego, w pałacu cesarskim w i n d a  o s o b o ­
w a . Odkrył on mianowicie dobrze zachowaną 
przestrzeń, a w niej szyny, wzdłuż których 
winda się pornsssta, w suterenach zaś — ślady 
massyneryi windy.

Opis te j windy snsjdoje się w dwóch s t i -  
ryoh kodeksach taoińskioh, w „Britiah Matenm* 
i w lejdeńskiej „Bibliotece Narodowej*. D > 
chwili Jednak odkrycia prof. B o n i * e g o, opis 
tam  zawarty uważano sa dzieło fantazji.

Przy sposobności ostatnich poszukiwań k o ­
pano na Palatynie dość głęboko. Natrafiono 
przytem na ślady zabytków z osasów „prted- 
romulnsowyoh", esyli prszdhistoiytznłeh, które 
potwiordzają dawniejszą hipotesę o istnienia 
*>nad ludzkich na Palatynie przed „założeniem 
R iym a". Znaleziono tam  obetnie zabytki, zię*' 
gające prawdopodobnie X, wieka prsed naszą 
erą.

Odkrycie Eldorada. Proftsor Uniwersytetu
CoSun bia p. Marshall H j.a rd  Sayillb drakoje 
w jednym s amerykańskich czasop em ciekawe 
relaeye o wykopzliMkaeh, które robli w Esme- 
raldne, prowincji Rzeczypospolitej Eenador. — 
P. Savdie poświęcił się studyom nad ladami, 
które sa ozasów Kolumba ezęśś południowej 
Ameryki zamieszki wały. W badaniach swoich 
pom tgał sobie archeolog e^mnemi wzmiankami 
M esjańskich kronikarzy, Ku swemu zdumieniu 
przekonał się Saviilo, że opowiadania o baje­
cznej krainie Eldorado, woale do legend nie 
należą. Wykopa)i»ka, które esynił w miejsco­
wościach wspomnianych prsez Hiszpanów, do­
wiodły istnienia odrębnej cywilizacji, równorzę­
dne] oywiiiaacyona luków w Pera lab Htkhów 
w Colnmbii. K ultura tego niewsauago dotycń- 
ozas narodu stci w związku z kulturą w Go 
lumbii w przedhistorycznych czasach Ameryki. 
Wpływów Inków nie uiożna się niej dopa­
trzeć. Najbardziej oharakteryetyczną cechą od 
krytego przez profesora Saviile narodn, Jest 
niezwykłe zamiłowanie do kUjnotów. Liosne 
przedmioty słoto, k tóre snalesiono, do w oazą, że 
Indzie oi obwieszali się dosłownie slotem. — 
Oprócz naszyjników, naręesników i nanożników, 
snalesiono ładnie obrobione kolczyki; slotu pa­
tyczki przetykano przes wargi, a takież pól 
księżyce zawieszano a nosa.

bronił mu tego kościelny Kottb&nser, nadmie 
Mająe, że malarze pracują w kościele i dlatego 
Msza św. nie może się odbyć.

„Gazeta Gradziądska" donosząc o tern za j­
ścia, dodała uwagę o niegościnności księży nie­
mi ckloh. Ksiądz probossez SehflUe zaskarżył 
redaktora. W dnia 8 bm. odbyła się prsed są esów niedawno tem a odkryoia, dowodzącego,

Ze świata.
Zjazd peltki W Holandyl w W interswyk od­

będzie eię w święto W szystkich Świętych. Na 
sjasd praybędą przedstawiciele organizacji poi 
skleh z W estfalii i Nadrenii.

W ładza miejscowa holenderska udzieliła już, 
jak  dowiaduje eię „W iarus Polski", formalnego 
pozwolenia na odbycie zjazdu. Przygotowania 
do zjazdu w pełnym toku.

Odznaozenle pola tlej samarytanki. Hr. Tar­
nowska, śeną hr. T a r n ó w e k i e g o ,  posła 
austryaekiego prsy dworze bułgarskim praco­
wała prses osły czas wojen bułgarskich w szpi­
talu, Jako sanitaryneska. Odznaczając jej ofiar­
ność i poświęoenie cesarz Franciszek Józef 
ebdarzyt ją  wysokiego i wyjątkowego znaczenia 
orderem Elżbiety.

Kenlec Świata się zbliża! Od jakiegoś do­
morosłego, a bezsennego astrologa, który, jak  
sam pisse, „prses 24 la ta  1 90011 nocy" my­
ślał nad losem naszego planety — otraymu- 
Jemy następujące przepowiednie strasznych ki- 
storyj, w najbliższej przyszłości nas czekają­
cych. a nawet niedalekiego, bo Jaż sa dwa la ­
ta (I?) — „końca św iata" 11

Pan teo, podpisujący się Jósef Jasiek  (1?!) 
prorokuje, ż e : „od roku 1906 do ki-ńea roku 
1914 bądą cibrsjm ie burze 1 olbrzymie deszcze; 
od roku 1907 do końca r. 1915: trzęsienie 
ziemi, wiele w alkanów odżyje, miejsoami nawet 
tak , że „więeej siemi nie będzie* (? 1) od rokn 
1908 do końca r. 1915: siedm la t wielec uro­
dzajnych, a snów od listopada r. 1915 przez 
9 dni i 9 nocy bes ustanku olbrzymi deszcz, 
htóry, gdzie trafi, okrutuie seustoazy. Od roku 
1915: s edm la t liobych, głodnych, miliony la 
dzi s g<oda poumierają i 25 la t nie potrwa, 
a będzie snów potop (? l) I snów wszystka ży- 
oie ustanie i świat będzie pusty i próżny".

Straszne te  proroetwa kończy p. J . Jasiek  
prośbą o dostarczenie u a a 800 tysięcy m trek, 
potrzebnych mu dla dalszych badań — no i na 
róża* potrzeby. O Astrologfo t jakżeś nisko n- 
padła, że prsemawiass obecnie tak  naiwnemi 
ustami I

Ciekawe wykopalleka w Rzymie. Profesor 
B o n i ,  niezmordowany kierownik wykopalisk

ąną prośbę w stan  spoesynkn orda. żelaznej 
korony III, klasy z uwolnieniem on tekey. 

Cesarz nadał sekretarzowi ministeryalnemn 
m inisterstwie relniotws Rudotfowl H a 1 b a- 

n o w i  ty tn t i charakter radcy sekcyjnego, s 
uwolnirniem od taksy, saś przydzielonemu do 
tego m inisterstwa ra d e j administracyjnemu W!o- 
dsimierzowi H o r d y ń s k i e m u  tytuł i aha rak- 
te r starszego radoy administracyjnego, s uwol­
nieniem od taksy.

Rftptrtnar teatru miejskiego 
w Kraktwle.

Sobota „Po Szarym dnia słońce", srtaka w 4-oh 
aktach Macieja Stakiewicsa.

Niedrielt popołudnia. „Ksiądz Marek", poemat 
chamat w 5 obrazach J. Słowackiego. Oeny zniżone 
do połowy.

Niedziela wieczór „Po szarym dniu słońoe", sztu­
ka w 4 akt. M. Srnkiewiczo.

Poniedziałek. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 obra­
zach Fr. Molnars

Repertuar Teatru Stefana Turskiego.
B r o d y :  11 bm. „Wojna z Babami".

„ 12 bm. „Konkury Antka*.
Z ł o c z ó w :  13 bm. „Konkury Antka". 
B r z e i a n y :  14 bm. Wojna z Babami".

„ 15 bm. „Konkury Antka".
C h o d o r ó w :  16 bm. „Wojna z Babami". 
D r o h o b y c z :  17 bm. „Konknry Anita". 
P r z e m y ż l :  18 bm „Wojna z Babami". 
Ł a ń c u t :  10 bm. „Wojna z Babami*. 
J a r o s ł a w :  20 bm „Wojna z Babami",

„ 21 bm. „Konkury A a tka .

Ze sportu.
Oddział wioślarski „Sokoła" urządza w nie­

dzielę 12 b. no. ofioyalne ztm knięcle swego 
sesonn. O godz. 2 popoł. naetąpi na przyetani 
(Zwierzynieeka 44) wspólna fotografia człon­
ków, n a itęp n !e odbędzie się rekordowy bieg 
dystansowy ssęśeiowiostówki na przestrzeni 
Bodzów—Kraków. Wyjazd s prsystaoi o godz. 
3*15, s ta r t  w Bodsowie pnnktnai&ie o godz. 4 
popoł., m eta przy przystani Oódsiata.

Większość ludzi jest niewolnikami swych
organów trawienia. Kto cierpi na m eregular- 
ność żołądkt, powinien używać Jako pewnego, 

Natitanianietaaa 1 łaKodn ,K° środka przeczyszczającego, od lat 
formą klejnotów, było jednak sdobicni zębów, znaneJ wody g0Ttk’̂  P« «  “ ka

na „Forum Romanum" i na Palatynie dokonał

w słoto. W górnych sębaeh wieroouu dsinrki 
nie aby je  plombować, Jak s  poesątkn Saville 
sądził, ale tylko dla ozdoby. W te  dsinrki 
wkładano kawałki słota, a sęby oplatano sło- 
tym d ru tem ; niekiedy ścierano emalię i  sębów 
i przykrywano je  blaszkami słotemi, tak, że 
ssesęka górna wyglądała, Jak sserokl pasek 
słoty. Ludsie poiłaeali naw et części twarzy, 
przebijając skóręj złotymi gwoździami o płaskich 
główkach. Ziotnfetwo stało u tego narodu bar­
dzo wysoko. Umiano nawet obrabiać platynę.

Na Jednej z wysp, m ajdającej się w delcie 
rseki Santiago Jest czterdzieści wielkich swa- 
lisk, s których dotychczas rozkopano tylko je ­
dną. Dalsze wykopaliska przyniosą niewątpliwie 
rezultaty  niemniej eiekawe.

Ach te  kobiety I Jakże trudno Jest postę­
pować s kobietami — swraeass się de nich s 
czołobitnym szacunkiem —  nazwą Mą —  wy- 
krochmslenym nudziarzem, gdy traktow ać je  
po koleżeńsku, upominają się o przyznawane 
im względy. Najlepiej pono woale nie mieć 
z niemi do czynienia, ohoć nfeiuieski filozof 
Nitzsohe radził inaczej —  zbliżać się, iis po­
trzeba, leos zawsze... z batem, Jest to Jednak 
rada ordynarnego teoretyka —  najlepiej bat 
zastąpić kwiatem ,

Jzk Amerykanie obchodzą swe prawa. — 
W związkowym dystrykcie Coinmbia, gdzie leży 
stolica Stanów Zjedn. Ameryki póln. W a - 
s s y n g t o n  wydano w ubiegłym miesiącu bar­
dzo żurowy zakaz sprzedawaniu trunków  alko­
holowych w niedziele i święta. Policya zauwa­
żyła przytem eoś, na so nis była przygotowa­
ną -. n i e z a u w a ż y ł a  w e a i e ,  a b y  k t o ś  
w m i e ś c i e  p r ó b o w a ł  t e n  s a k a s  p r z e ­
ł a m a ć .

Wsbndziło to  . w niej podejrzenie, siezęta 
więc pewnej niedsieli na publikę zwracać ba 
ezną uwagę i spostrzegła, że wbrew niechęci 
Amerykanów do noszenia lasek, prawie wszyscy 
spacerujący mężczyźni mieli laski. Po bliższem 
zaś zbadaniu pokąsało się, ż e  l a s k i  s ą  w e ­
w n ą t r z  w y d r ą ż o n e  i z a w i e r a j ą  w s o ­
b i e  „ w h i s k y " ,  którem  racsyii się właśoi 
elele, odkręciwszy rączkę i gdy sądzili, że 
przedstawiciele policji ich nie wldtą.

Pomysłowy fabrykant owyoh laeek robi po­
dobno bajeesny interes, a policya je s t w kło­
pocie, co ma s tym fantem srobió, bo łaski 
zostają napełnione wódką w sobotę, a więc 
prsekreczenia nstawy prohibieyjuej właściwie 
niema.

Strajk W Moskwie. W edług informaeyi Tow. 
pnemyałowoów 1 fabrykantów moskiewskich, 
s tra jk s le  tam 14.095 robotników s 50 fabryk, 
w tej llezbis s 23 drukarni. Liosba stra jk u ją­
cych wynosi mniej niż 10 prc. ogólne] liczby 
robotników w Moskwie.

Z  dziedziny wojskowości.
Reorganlzacya armii grockiej. Wedle donie 

sień s A t e n ,  praea greckiego sstabu generał 
nego, Kniercające do ustalenia nowego podsiatn 
armii zbliżają eię ssybco ku końaewi. W myśl 
tsg e  podziała arm ia greoka, k tóra na stopie 
wojennej będzie Uczyła bez mała 500.000 ludzi, 
zostanie podzieloną na sseść korpusów, wsglę 
dnis 18 dywizy], Uczących 54 pułki piechoty 

A rtylerya połowa będzie eię składała z 72 
bataryj, któro zostaną sgrnpowane z 12 puł­
ków. Do każdej zaś dywizji piechoty będzie 
dodaną sekeya artyleryl górsaiej, s.eżena z 
trzech bateryj.

przeczyszcza bes bólu żołądek, jelita , a przytom 
Jest w użyciu bardzo przyjemna. Przy uiezwy- 
kiem bogactwie soli, kwasu siaresanego, Jest 
prawdziwa woda gorzka Franciszka Jósefa w 
takich wypadkach poleoenia godną, gdzie cho­
dzi o to, by wprowadzać chorym m ałą ilość 
płynów. Dr Lów, założyciel wiedeńskiego seml- 
naryum tego nazwiska, p is ie : „Prsy użyein 
naturalnej wody gorzkiej Franeisska Jósefa, 
nawet w mniejszych dawkach, osiągnąłem le­
psze wyniki, aniżeli prsy więkesyoh dawkach 
innych podobnych w ód; działanie noatąpiło 
ssybko, pewnie, bes nieprzyjemnych objawów 
ubocznych". —  Do nabycia w aptekach, drc- 
gueryach i ekłsdoeh wód mineralnych. D y re ­
k c ja  wysyłkowa źródeł leczniczych Franciszka 
Jósefa w Budapeszcie. 18

Odznaczenia i mianowania. Cesarz nadał
wiceprezydentowi Izby posłów Lndomiłowi G e r ­
m a n o w i  krzyż komandorski orderu Franei 
sska Jósefa i  gwiasdą.

Cesarz nadał mającemu ty tu ł radoy rządo­
wego, dyrektorowi rachunkowemu najwyższego 
trybunału rachunkowego Antoniemu hr. L e d c -  
c h o w s k i e e s u ,  z okasyi prseniesienia na wła-

DystaBi przeciDalkoholODa.
W niedzielę 12 b. m. o g. 5 popoł. Gołę­

bia L 14, otw artą zostanie urządzona przes Tow. 
„Wyzwolenie* niezwykłe oiekawa i pouczająca 
w ystana przeciwalkoholowa.

Pierwszy ra s  Krakowianie będą mogU przyj­
rzeć się zestawieniu grafięsnemfe wyników ba­
dań naukowych nad sprawą alkoholizmu. P o ­
dobnego rodzaju wystawa urządzona w r. 1909 
w Warszawie przes Tow. hygleniesue ściągała 
tłumy pnbUcsnośei; dośś powiedzieć, że w kró­
tkim  praeslągu czasu zwiedziło ją  przeszło 
30.080 osób. Opróes szerokiej publiczności iwie- 
d sa łj ją  gremialnie szkoły, robotaisy fabryczni, 
a nawet rosyjski sz riąd  wojskowy posyłał od­
działy żołnierzy dla Je j zwiedzenia. — Podobne 
zjawisko zachodziło w Inowrocławiu, gdzie 
p o l e k ą  wystawę przeciwalkoholową licznie 
zwiedzali — Niemcy.

Główną atrakeyą wystawy przeciwalkoholo­
wej Jest to, że w obr asach, graf ikon ach i t a ­
blicach uzmysławia, przedstawia „ad oculos“ 
cały egrom szkód i klęsk, wywoływanych prssz 
alkohol. Wyniki najnowszjeb, ściśle naukowyoh 
badań przedstawione są w sposób niezmiernie 
interesujący, prosty, Jasny i barwny.

Przed oczami widzów przesuwają się obrazy 
■o wssystkioh dziedsin łyola ludzkiego, gdzie 
występuje szkodliwy wpływ alkoholu, a 
więc wpływ jego na zdrowie, na potomstwo, 
na apadek moralności, na przestępstwa 1 zbro­
dnie, na obniżenie sdolnośei de pracy, snboże- 
nie kraju, nędzę, śmiertelność i t  d. i t  d .— 
Obfita literatura przeciwalkoholowa — nauko­
wa, popularna i peryodyosna, przedstawiona 
na wystawie, w ibudia wielki interes w każdym 
koma nieobojętną je s t  paląca sprawa alkoho­
lizmu.

Z powodu wystawy warssawskiej pisał B o ­
l e s ł a w  P r u s  w „T /go lu lku  Ilustrowanym ": 
,,Zaałagą ursądsonej w mieście nassetn wysta­
wy antialKocoliosneJ Jeat ogromna —  i nie 
mam dość słów dla osób, która wzięty w niej 
udział, a aadeaszyseko dla lekarzy i badaesów, 
którzy zł<ż»li tam  swoje pracowite a mądre i 
szlachetne wysiłki. Przes Bale wystawy prse- 
sonęto s ę tys;ąee widzów obojej płei, rozmai­
tego wieku i sajęć. Każdy ■ nioh słyszał eoś 
niecoś o szkodliwości wódki, ale —  nie zwra­
cał na to  uwagi, widząc o <rononą liczbę takich, 
oo piją i —  sam niejednokrotnie alegająo za­
proszeniom. Dzisiaj obejrzawszy tablice i okazy 
wystawy i zamyśliwszy się ned nimi, Już bę­
dzie wiidział, ża n s  dnie każdego kieliszka, 
siedzi najitcśliwszy z demonów, który sa nikłą 
prsyjenm ostkę k a la  sebie płacić nietylko na- 
szem zdrowiem i żyoiem, ale zdrowiem 1 ży­
ciem potomków".

Na wystawie krakowskiej ssosególnie su­
miennie uwsględmoue są stosunki polskie — 
to też, niewątpliwie, liosnie ona będsie zwie­
dzaną prses wszystkich, odczuwających niebez­
pieczeństwo i grozę Alkoholizmu, a pragnących 
dokładnie zapoznać się z tą  nad wyraz doniosłą 
kwestyą. J a n  S z y m a ń s k i .

„SZATNIA sp ó łk a  z ograniczony odpow iedzitinośoiy poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Kraków, Sławkowska 14 “brań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Mt. Mofon# 2*34, Owy nui« obkto. dług ostatniej mody szybko i starannie, a  s,ec,SStt^~* 8



Bvv M>

Inauguracya now ego roki 
szkolnego w Uniwersytecie.

Solennem naWżeństwem v  akademii lun 
kościule sw. Anny i doroczn, uroczystą -r v 
guracyą w auli, roipoc lął dsisia) przed polu 
dniem nas- uniwersytet nowy rok szkoło; r 
1913/1914, a 550 od zalożejda Unlwera> tetu, 
Na nabożeństwo do kościoła udał się z gm a­
chu Uniwersytetu cały S tna t z wszystkimi 
dziekanami, profesorami i rektorem  w togach 
na czele, w pochodzie, poprzedzanym przez 
bedelów z berłami i insygniami wszechnicy 
- Nabożeństwo odnrawił JC pref. Z im  
m e r m a n n , a n a w y  św iąt/ni wypełniliopióet 
Senatu Uńiw, przybyli reprezentant* wiado 
i instytucyj neukowyrh, oraz młodzii i  uul 
wer^ytecka. W czas-e Mszy św. śpiewał chór 
akademicki, a po nabożeństwie proteoorowie 
i pizybyli dostojnicy powrócili w pochodzie 
do auli, gdzie pierwszy przemówił Ustępujący 
rek tor prof Z o l i  (lunlor), k tóry pow it.' 
przybyłych, i składając swą godność w ręce 
następcy prof. Kostaneókiego, ozęść swego 
prsem órJenn  poświęcił sprawozdaniu z dzia 
łhlsrśct wsiiwcLnicy w roku ubiegłym.

Wśród przybyłych na uroczystość dygni­
tarzy zauważyliśmy księcia Biskupa S a 
p i e h ę ,  Biskupa N o w a k a ,  reprezentanta 
3 miny wiceprezydenta S z a r e k  i e g o , pre­
zesa Rady powiatowej S k r z y ń s k i e g o ,  
prezydenta sądu H a u s n e r  a, wiceprezydenta 
sądu wyższego S t e b e ł s k i e g o ,  prezydenta 
sądu kraj. cyw. S e l d l a ,  prezydent* sądu 
kraj karn. S t a w a r s k i e g o ,  radcę Dra 
H o r o s z k i e w l o a a  1 i.

Rektor Z o l l  w swej mowie pidnióta 
normalny tok naukowej pracy w Uniwersy­
tecie. Praca to b /la zbiorowa, na szeregi Je- 
dnostsk rozłożone, spokojna, wielka i potę 
żna, nauka polska żyła i rozwijała się i da­
wała świadectwo swego istnienia i swego 
prawa do bytu. Dzięki ż/czliwosd ministrów 
Ru sarka i Zaleskiego, rozpocznie się — mó 
wił dalej Dr Zoll — Wkrótce bodowa klinik: 
ginekologicznej, dermatologicznej i laryugo 
logicznej, kosztem przeszło dwu I pół milio­
na koron. Czynią ślę również staraóia, by 
dawny gmach przemysłowy pozyskać na cele 
uniwersyteckie, instytut weteryuaryl jest już 
pod duchem. Inne instytuty otrzymały wy 
o&uie dc bicye od riąd u .- Skreśl.wsjy obraz 
wypadków ważnych dla wszechulcy w Ubie­
głym roku, ukończył życzeniami dla nowego 
rektora.

W Cdpowitdfi na przemówienie prore 
która, zabra< głos magnificencya Ko s t a n e -  
c k l  i odebrawszy z rąk  reatora insygnia 
swe| władzy, podniósł prsedewssyutkiem 
wielkie zasługi prof. Zoila okoio naszej 
wszechnicy, który odziedziczył po swym za­
służonym ojcu nie tylko piękne rodzinna 
tradycje, ale tuWAn wielkie umiłowanie nauki 
i na rej „Aiir-se Malarie" — poozem wygio 
r.ł pierwszy wykład na niezwykle ciekawy 
tem at: .Leonardo de Yiuci, Jako anatom"

księ-w! 4ć h lstoryeraa. W arszawa. Nakiadem 
garui „Kroniki roczinnej'*. Str. 298.

Stetan Gębaraki. S»pleg D/oklecysn— 
to wieżo z pierw .zych wieków ehrzeieljańatwa. 
(W tóOO rocznicą ogtojzeni* Edykta McJyo- 
lańdkiegu). Nakład księgarni „NianlKl rndziii- 
n-j“ w Waisiawie. Str. 2 0 8.

Cseslaw X a w t r y Jinrowiki. O byt 
ekonomiczny. Obeeny stać i ruch gospodarczy 
polski. (Studya na dobie). Warszawa. Nakładem 
kzieg*roi „Kroniki rodzinne]". Str. 2 4.

X ił. Cs er mi nas i T. J. Ks. Jan B?y- 
zym T. J. 1 8 5 0—19 1 2. Ofiara młodości. Tek.t 
oblaśniuny 30 ę, ekotypami Nakładem „Miwyj 
katolickich" w Krasowle. Cena 2 K.

X. IŁ Czermiński T. J. O. Makaymi 
lian Rytlo T J. Misjonarz apostolski. Dwa to­
my. Cena 5 K. Wydawnictwo „Miayj katoli­
ckich".

X. Dr A d a m  K o p y c i ń a k i  proboszcz 
w Gawłuszowicach: Żywot wieczny. Tarhów. 
Nakład Wład. G^iorowuldegu. Str. 245.

X. U i s k u p  F a n l h a b e r .  My akademicy 
a Kościół. Przełożył z oryginała niemieckiego X. 
Lwów. Str. 31.

Stanisław Bełza. O palących ajffdwąchi- 
Warszawa. Nakładem redakeyi „Folaaa Kato­
lika". At. 5 2.

Bo einik Akademii Umiejętności 
z Krakow'e. Bok 1912/13. Nakładem Akad. 
Urn. w Hrakowie. Str. 26 3.

B u II e t i n International de 1' Aeademie des 
aoienoes des Gracesle. Nr 6 B (selencea natu- 
rellea. Str. 2 8 9—4 1 6) i Nr 7 A (jeionees mm 
ttó>aatiqae8 — Str. 3 8 5—4 8 0).

S p r a w o z d a n i a  z czynno łoi i posiedień 
Akademii Umiejętności w K rar^w ie (pod re- 
dakcyą prof. B. Ulanowakisgo). Tono XVIII. 
Nr 6 czerwiec.

O M‘iy łr, Tom-V. pism antycznych 
kardynała Jana Bony. Przełożył Dr Jan Ber­
nach!. Tarnów Nakładem Zygmunta Jelenia.

J. Majcher. W płonącej Moskwie. Obra* 
historyczny w Jednej odałonie. Nakład Zygm 
Jeienia w Tarnowie.
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■ M d  s k a a e s l c a s ?

Ertdika l i t i n c k i - d H ł ł ł i a n .
Na wystawę pamiątek ke Jozefa Peniate 4- 

Iklega otrzymał K om itet “■ r  ślazy m o.ągn na 
stępujące pam iątk i: od p. Wójciacha Kossaka 
dwa modele arm at z roku 1790 1 1804, b łm 
kLrya i izabla pułku kiraiyercw , * ro i i. łm 
oficerski draguńskf zdobyły pvd R oazyneu; od 
bor. Fryderyka WUozka atan  a lażb / 'Teodora 
Seibor Marohookiego; od hr. Jerzego Moszyń­
skiego rząd na  konia po ka. Józefie; od Dra 
Kazimierza Mary>aa Morawskiego statuetkę 
broniową, przedstawiającą ks. Jozefa; od hr. 
Jana Tarnowskiego z CLor*>iowa rrzy doku­
m enty z podpisem ke. Józefa i pieczęć; ód J. 
T. Morawskiego z W aran  y j  półmisek srebrny, 
medalion z m iniaturą Króla Stanisława Augu 
ata 1 ks. Jozefa i talerz z niebioskawej porce­
lany ; od p. Uiliesklego z P iekar dwa pistolety 
pc gen. Kołaczkowskim; od pp. Stolzmanów 
trzy gaziki od fraka króla Staniakawa Augu­
sta, patera a lustrem, koszyk broniowy, kun- 
solka drewniana, kadzielnlczka bronzows, por­
tre t  króla Stanisława A jgnaia 1 ka Józefa, 
o i j z  pam iętnik pułkownika F ilipa Stelaahann* 
z roku 1818 t od dyr. Franeiaaaa Paazkow 
ukiegc zegar i  czasów Ludwika XVI, alaba­
strowy, uniform generała Paszkowskiego, mun­
dur szambelański Baski tegoż, po rtre t gon. Fij­
ałkowskiego i portre t ks. Józefa, wreszcie sze­
reg bardzo ciekawych, a cennych dokame ltOw, 
Jak listów króla do k lięoia Józefa i dyplomu 
Mar] i Toresy > r. 1768 nadającego Indygsnat 
k i ,  Andrzejowi Poniatowskiemu z waanorę- 
cz. ym podpisem Maryi Ter-ay I piecnę^lą.

Życzeniem Komitetu byłoby, aby Publiczność 
nadsyłająca pam iątki z czasów Ka. W arszaw-1 
skiego pam iętała również o wszelkich pamią­
tkach po generałach i wodzach legionów pol­
skich. Z w lu ieza  pożądane aą lob portrety.

Prawdziwy „Hamlet". „Hamlet" tak , jak  
b y ra  swyszajnie grany na icenaób, j u t  rod*a 
jem  kom pilacji, sfożone] na podstawie trzech 
ro im aityrh  tekstów. Są t o :

1. tek s t i qsart» , zwany qaarto z r. 1603, 
trsgedya gwałtu i mordu, w której dla myśli 
nie ma wiele miaj ica ;

2. inkst in q«arto, zwany qnarto z r. 160a, 
który  Jest może kopią m »nasrryp ta  Shakee- 
pare’a ;

3. in folio i  r. 1628, wydare aledm la t po 
śmierci Shake ipearae’a ; zawiera one w ierue, 
których nie mają Inne teksty , niektóre paoaża 
aą natom iast opuszczeń#.

Krytyey nie aą w zgodzi# co do kwestyl, 
fclóry z tyeh tjkatów  Jeai <’ziełem Chakas 
peare’0.

% Hamlet" tak , *iak go alę widzi na *ia#nie, 
Jc it więc tylko Jt»U ią u w rn y j słynnej tragedyi. 
T ekst qn* rtm z r. 1608 został prawdopodobnie 
odpisany podczas pienrs>yeh prmodstazrteń. O- 
sta tn i raz grano według ni ago HMnfifta w Lon­
dynie w r. 1882.

Newe książki.
D r  J a n  L e n i e k .  D titje  i natrój polity- 

ezn j Mouarchii snatro-węgiarskiej. (W ydanie II 
niupołnione). Tarnów Nakładem i drukiem  Zy­
gmunta Jelenia. 1914. S‘r. 167.

B o l e s ł a w  B i e r n a c k i .  Trzeei Maj. To-

Sj idek aubiryaoKiej siły oszozędnoścIewBj 
T  nr to Jmm roesnirn  „Kompa a* snaobodsiasy 

interesującą statystykę wkładek ocsoiędnościo 
wydr w Austryi w roku 1B12. Siła oazt»ądao 
śewwa ludności spada, bkonstatou ano, ze przy 
rozt w kładea oazezędnojcizwyoh w dzlsa ęc oiec.u 
llłO l—1910 wynosił ru w t i t  1 6 0 -3 9 0  milio­
nów, tj prz .ciętoie 24,0 milionów

W roku 1912 następuje zniżenie przjr&sta 
wkładek ussesądurdctowyoh o 27 milionów.

F ak t ton nie należy b ać bardso tr&gieiute 
ze wzglida na naprężenie atajzoków  poiiiy- 
csnyolb, wynikłych w drugiem półrocza 1912, 
eo mogło wywołać przejściowe amutbe zjawisku 
eKonomiczae. Lecz nieyoolMsająeym /□ it objrw, 
»  rOprawa nie następnje.

Tak samo kazy, Jak i banki wykazują w  
oaisaym *’%_« ąp«dek oazbaądnuśei. W roku 
1912 wynosiły ouezędnośei 1086 mllienów ko­
ron wzhee 1087 mil obów w roku 1911. Zatem 
wykazały spadek 2 milionów koron, potlem* 
g a j  w re m  i M u - l ż l l  z 892 miUo Ow pod 
n osiy się na 1087 milionów, aauwa o w5 mi­
lionów — zaś w rok prioćfcm  o 213 milionów 
kf-ron.

Tayktdplemż oukrownl w Chodsrswle do 
ksrtolli. Zcrganizow aia prz»z Bank przemy 
słowy cukrownia w Chodorewie, rozp4Czynają:a 
w tym  reku p ierm ką a r ą  kampanię, przystą­
piła do karte lu  aasliryaeKioh .akrownl. Kon 
tyngont tej fabryki ib liu o ay  j u t  na 66.000 
sentna.ów  metryozuyeh i. fuadT  eukrawsj 1 
6600 aenraarć-r m^tryoinyen cakru  piasko­
wego.

j&wym. Potom brsł w T o r n o p o l u  żywy 
ud/,lał w żyoiu politycanem i wydawał wiele 
t>ra»ur i publikacji, odnoszących się do r  
1863 Od dwóch miesięcy mieszkał we Lwo­
wie. Osobiście był zamożnym, co mu uła ­
twiało wstęp do rozmaitych towarzystw. — 
Znaleziono u niego wkle listów kompromi­
tujących, przygotowanych do wyałaoia do 
rozmaitych osób warszawskiego Bztabu ge­
neralnego. D&lSze śledztwo w toku.

Z żyoU gzpiefi.
Lwń«v. (Twl. nl.) W sprawie aresztowania 

Krzemienie o siego ry ra ło  na Ja ?  szereg 
czetaogółów. Policya od roku już wiedziała, 
że sztab grnerulny i ochranę informuje n ie  
j a k i  S z y m a ń s k i ,  miescwający we wscho 
dniej Galicyi. Stwierdzono, że pod tyiu psou 
dominem k r y j e  s i ę  s t o j  w p l y w o  wy ,  
k t o  ma  r o z l e g l e  s t o s u n k i .  Wwsicie 
stwierdzono, że a ym Suym&ńrkim jest 
z n a n y  d z i a ł a c z  n a r o d o z . y  L e o n  
K r z e m i e n i e c k i ,  właściciel mufceum[pamią- 
tek  z 63 r., o n  z członek klubu polsko-wę 
gier kiego.

Jest on emerytowanym fpodurzędnikiem 
kolejo^era ze Stanisławowa. Przez p wien 
czas iuiesakał w Tarnopolu, a potem prze 
niósł się do Lwowa, aby tu  wygedniej pra­
cować. Na rozkaz szefów oćhrbay i sztabu 
generalnego zajął się we Lwowie sprawami 
narodowymi. Ofiarował s ę  on Rosyi s napi 
saniern broszury, zohydzającej powstanie 63 
roku i zwalającej winę za nlSudanie się go na 
Austiyę.

Wśród listów, jakie u niego skcnfsko 
wano, znajduje się olbrryml materyał dowo­
dowy. Ponieważ zbiory jego zajęły oaobną 
salę na wyatowie 63 r. pisie on do Ofhrany 
„Z tego faktu możecie pan o w ie  s'ę przeko: 
nać, jakie wpływowe stanowisko tutaj zdoby­
łem. W mejom posiudianiu są pamiętniki [« 
wsw n’a Rembajły Ka ity które drukują w 
„Słowie Polskiem*. Do littu  tego dołączony 
jent arkuss pierwszy tych pamiętników.

W ikinjm liście pisze: „Aufitryaiski rfą*1, 
zabronił orgsoizaoyom Btraeieckim nofcić broń, 
bo wyaOłiło rozgoryczenie. Proponuję więc 
wydanie z te] racyi bt-oszury pi-zeoiw Auetry). 
Broszuro ta  byłaby dnikowniia w Rosyi, 
anyż v< Austryi by ją skonfiskowano". Zarazom 
żąda ca  ten cel kilkaset rubli.

tezpfegten uprawiał także arpieg stwo woj 
skows. Donosił on szczegółowo o truośiolrn- 
vji wojsk, p m .y ła ł  mobilizacyjne mapy ko- 
kJowe oraz wydawał opinię o ważnych pun 
kt&ch strategicznych. Ziialeziono liety z <>chra 
ny z poortękowaniem za plany (/r*m, Stiche 
— pisżą z Ochrany" — bab?n wir dankend 
erhalten und eiWirteu noch weltsre Lieferun 
gen". Osiatnle listy pTZyłhwycoóo n*v twow- 
Bkiej poczcie. W jednym z nicn 0’sze K. ie 
zwyU dla swoich pracodawców dobra pra 
cowad i wylleua kilka ważnych punktów stra 
legieznyóh, v. jizając mspkę na kalce

Aresztowanie nastąpiło we czwartak. A- 
resztowany z ;peczątku wypierał się winy. 
Pod naciskim* dowodowego uatetyału  przy 
zn&ł się jednak do ybrodni. Os wiadi zjł, że 
działał r  pobudak ideowych.

W pismach vch>ąny aą ■rwity z Kwot na 
100 do 500 rubli. Dochody aresztowanego 
wynosiły rocznie kilkanaście tysięcy koi. 
Pieniądze do»taweł bezpośrednio. Jeźizlł po 
nie do Wo/szawy.

W czasie urocz jrstoóci 63, br«ł bardzo 
czynny udział we wszystkiem. Oprowadził 
Węgrów, był na bankietach po to, aby po­
tem prpenać dokładną relację do Warszawy

Dy misy,i min. Zaleskiego.
(Ttołgkawy „O W l Norudn" z i  sia 11 inióslsmltok)

Wisdsń (Tel. wł.) Jak  się do wii dujemy s 
(Mirze poinformowanej strony, m i n i s  t e  
Z a l e s k i  n i e  p o w r ó c i  j u ż  d o  c z y n ­
ne} s ł u ż b y .  Ponieważ w najbliższym cza- 
sie s p o d z i e  w ą n e j ś s t t a k ż e u s t ą p i s -  
n i e  m i n i s t r a  h a n d l u  przypuszczają, że 
r e s o r t  h a n d l e r y  d o s t a n i e  s i ę  w 
r ę c e  P o l a k b .

D e f i n i t y w n y m  m i n i s t r e m  s k z r  
bu  m a  b y ć  m i a n o w a n y  s e e f s e a c y l  
E a g e 1.

Odnośnie do kandydatur polskich przy 
obsadzeniu taki, nu na na razfe żadnych 
BUWlsk. Wiadomość, że w r a d z i e  g e b i -  
u e t o  w ej  m : j ą  zaJa-J. j e s z c z e  d a l s z e  
z m i a n y ,  Jsst przedwczesna.

Wiotka afera szpiegowska.
Lwśw. (Tel. pryw.) P o l i c y a  t u t e j s  a 

w p a d ł a  n i  t r o p  w i e l k i e g o  s z p i e g o ­
s t w a  n a  r z e c z  R o s y i .  Mianowicie do­
szło do wiadomości policji, że niejaki S z y  
m afie  k* stoi w ścisłych stosunkach z ro­
syjskim sztabem generalnym i z nim czi 
sto się komunikuje. W toku badań dowie- 
d('ano się, ż«i S z y m a ń s k i  nazywa si? wła­
ściwie Lson K r z e m i e n i e c k i ,  który brał 
żywy udział w życiu naredewom w Galicji. 
Dość wymienić, że na wystawie pamiątek z  
roku 1S33 Jest ogólna sala, w której on u- 
mieśoił swe zbiory.

P o d c z a s  r e w l z y i  z n a l e z i o n o  
n i e g o  b a r d z o  w i e l e  d o k u m e n t ó w ,  
o a n o s z ą c y c h  ś l ę  d o  s z p i e g o s t w a  
w o j s k o w e g o  i p o l i t y c z n e g o .  Infor­
mował on mianowicie wfadz# rosyjskie o 
życiu narodowem i towarzystwach w Gall 
eyi, dalej przesyłał mapy kolei iżp. K r z e ­
m i e n i e c k i  był dawniej urzędnikiem knle-

Jfst upoważniona do oficjalnego oświadcze­
nie, że wsrelkie wiadomości, j a k o b y  Au-  
s t r o - W ę g r y  u p o w a ż n i ł y  m i l c z ą c o  
S e r b i ę  d o  o b s a d ź  bu! a c t r a t e g i c z -  
n y c h  p u n k t ó w  A l b a n i i ,  n i e p r a ­
w d z i w e .

Rovnież nieprowdziwem jsst, jakoby ta ­
kie przekonanie mógł nabrać premier P^aicz 
s rozmowy z kr. BerckŁuldeni. Nikt z au- 
strynckich mężów 3 te nu nie dał w tej spia- 
Jłie żaanych oświadcz&ń.

Przeciwnie, te oświadczenia, które Pasics 
i smbassaor serbski złożyli w Wiedniu, u 
trw siły  przekonanie, że Serbia p o e t a  no- 
w i ł a  Ł e a p e k t o w a ć  p o s t c n o « r i e n i B
i o k i d y ń e h i e  w s p r o w i #  a l b a ń s k i e j .  

Stosunek Serbii do fcustro-Węgler.
Belgrad. (Tel. wł.) S erbsk ie  m inicterstw o 

Bpraw granicznych p racu je  usiln ie nad ze­
staw ieniem  d a t po trzebnych  do ugody han­
dlowej z A ustro  W ęgram i.

„Trlbuna" uwala odbyty zjaza prezydenta 
ministrów P a n i c z a  z hr. B e r c n t o l d n m  
za dobrą wróżbę dla nawiązmiś stosunków 
handlowych z Austro -Węgrami I polepszenia 
wzajemnych .tosunrów politycznych.

Należy kłaść nacisk na słowo 
„ 6 0 9 1 7 “ .

Uznanie, jakie zaalazła tranowa Simulsya 
Scotta i w świetle lekarskim iaw u o  i daje 
oolłiennie sposobność do podsuwania i z .- 
cfawaiiiua innych niby równie dobrych emul- 
yi. Daiaiaó będziecie jednak

w swoim własnym intsi.sle
jeżeli pozostaniecie przy oryginalnym prepa­
racie Eouiisyi Scotta, g d j i  sporządzoną we­
dług przepisu Scotta, od 4 ck dziesiątek lat 
światowej sławy zażywająca Jest jedynie tra ­
nowa Emuiąya Scotta.

Dłatsgo iądajcU I kupujcie
tyłku fitfULSYĘ SCOTTA!

Oena ory»lnah.tJ f l^ ik i K. 280 Do na­
bycia w e  . • ej 11'k^oh aptokauh. l a  nade- 
słoniem 50 i_ w m u k a l .  pocztowych 
lo firmy Scott i Bo»n, 8p. ■ e. , Wie­

deń VII. z powalaniem slą na nowwuze 
ogłozsenie nastąpi jednorazowa przesył­
ka poóbkl przez Jedną z aptek.

Proces Bejlisn.
Kijów. (T. B.) B abka J a s z c z y ń s k i e -  

ę o , N l z / c s k a J  u, odpow iada n a  zapytanie 
p ro k u ra to ra , c z /  chłopiec Jej Opowiadał, iż 
>ewien żyd p rzy rzek ł m u p c k d a ć  ojca, i, 

nie m oże sobie ceg) przypum usać. Obrońca 
K o r a b  v £ e w a k i  J*fi ‘ sk iw u k to w an ia , iż 
N i ż y u k a j a  przed sędslą śledczym  tak iego  
*«., licum  nie sło iy ts . T rybunał nr. to  się zgo- 
dsił. W uj óuoaczyńjkiego, F ed o r N i ż y n -  
s k l j ,  oopow iadu n a  zapytanie, iż w  a resz ­
cie obwinił Ł uW sza P r i k o p k ę  ja k o  m o r­
dercą d latego , bo agenci t r j uej  po lic ji g ro - 
z'li mu, iż w przeciw nym  raz ie  nigdy nie 
będzie uw olniony.

N-, w cso ra js ie j rozp^a rle  pf zyesłu do li­
cznych ko n flik tó w  m<ędzy p ro k u ra to rem  a 
adw okatam i. P ro k u ra tu r  oświadczył, iż o- 
nruńcy uniem ożliw iają m u czynnofć ciągłeun 
p rzeryw ał lem . Obrońcy n a to m ias t zuizucili 
p ro k u ra to ro w i, iż stnw ia  on  św iadkom  t a ­
kie pytan ia, że ich odpowiedzi n ie aą w ła­
ściw ie odpow iedziam i śWiBdkOw, ty lk o  pro 
k u ra to ra . F R czer S e n n i  c k i ]  m ięazy inne 
“mi t i t n J ,  iż udzielił pbm uóyf leteatsMlej n a  
urzędzie policyjnym  zn a j dującej bię tam  w 
arsszole G z e b e r l a k o w e j ,  Ł tó .a  m u  opo­
wiedziała, iż posiada w spraw ie Jussczyfi 
sk iego  m t r r y i ł  zekr**iy i zna  osobę, k tó ra  
rozporządza sam ą, Jaka dostan ie  się tem u, 
k tó ry  cdfcryje zw łoki Jo j 'zyń ik lft^o  Gdy 
S e n n 1 c k  1 j odpow iedział, że  znalazł zw łoki, 
C z e b e r i a k o w a  była zak łopo tana I za­
m ilkła. Św iadek  nie m ógł teg o  d o o itść  są 
dtfiemu śied czem j, poniew aż był p rz osłucha 
i j  JeBZ.ze piw d tom  zeznaniom .

Kijów. (Teł. wł.) ł/negd#jsze naprężanie 
w śród ludności, w yw ołane procesem , m inęły 
zupełni*. W  m ieście p aau j9  s to k ó j. W  B&łl 
sąd ó w .j u lrsy m u je  się uparcie w iaJom  ść, 
żw ze s tro n y  oskarżonych  czynione pą zabiń- 
g>, aby usposobić d la nieb Lędziów przy 
chyinie.

Odroozeuld prooesn Bejllsa..
Kłjów, (Tel. wł.) Wloeprokurator państw . 

postawi dzisiaj wniosek nu odroezsnie pro 
ceou.

Echa z Bałkan u.
Oilojrlie zaprzeozenle.

Wiedeń. (Tek wł.) Dztaiejsirn „Relchapoat1

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 11 października]

P u n ik a  W bOŹBlCJ.
Lwów. (Tel. w ł) „Gazeta wieci." donos 

z Rad..tchowa, że wczoraj wieczorem w Ho 
łojowie podczes nabożeństwa w bożsicy w y 
b u  o b ł a  p a n i k a .  W3zyąoy rzucił: się 
przerażeniu kr. wyjściom. W ścisku zduszo­
no n a  ś m i e r ć  p i ę t n a ś c i e  k o b i e t .

Zmiana p o li ty k i emljracyjwj
Wiedeń- (Tvl. wł.) Rezultatem polityki 

P ' o ,  a Izo u oj prziz mfnisteryum handlu w 
sprawie „Uanadim Pacific " jest pu8tansvi1e 
nie ,ifur  rządowych, że sprawy emigracyjne 
mają być przydziblone do minislśtstwa spraw 
zewnętrznych.

Kweśtya ta ustawowo zostanie nregdlo 
waoa przy uchwaloniu ustawy emigracyjnej 
Rząd zapowiada, że ustawę tę wniesie już 
21 doo. na pełną Izbę. Według naszych in­
formacji, obietnica ta  n!o Lędzie d o t r z y ­
m a n o ,  gdyż projekt Ustawy jssrcze nie jest 
gotów.

0 ugodę ezesko-tlcmteoką.
Praga (T. B.) Jak dzienniki donoszą -  Pil­

zna, towarzystwo proefistó w ucht/al ło mani- 
festacyę, w które] przjlączsją się du Uubwał 
Izb h*ndło«yćh i innyoh korporacyj gospo 
di , ozy oh za u g o d ą  c t a s k o - n i e m i e o k ą .  
Uchwała pedaosi, iż towarzystwo etui na sta 
nowitka, że na wyi idek, gdyby znowu nie 
udało się d prowadź ć do porozumienia mię­
dzy zuatęjc >mi obu narodowości, abr r z ą d  
s a m  w i n t e r e s i e  o g ó l n y m  z a d e k r e  
t o w a ł  s p r a w i e d l i w ą  u g o d ę .

Z-inknifole Bejmn B raiihkLego.
Lubiana. (T. B ) Marszałek Susterckz z 

okazji upływu (kresu  uynn i óci Sejmu dał 
pogląd na prace Sejmu w tym okresie i sa- 
Lfńczył trzykrotnym okrzykiem ns cześć 
monarchy, powtórzonym s zapałam przez 
posłów, następnie sejm zostol udrocaony

a i c ł u i .
Wiedeń (Tel. wł.) Z powodu świąt ży­

dowskich usposobienie giełdy było bardzo 
słabe.

Chciwa.
PeŁersbuig. (T. B.) Cholera w południowej 

Rosyi słabnie. Podczas srdj w cbssIh od 22 
do 28 września zachorowało na cnolerę 41 
oxób s  .nabiło 20, w ubiegły n tygodniu za 
cboeowaro 38 osob a  umarło 13

K&tftstrcfa n& mo in.
LIverr jol („B. Reutera). Parowiec łini Cu 

narda „Voituro", kióry płynął z R o t t e r  
d a m t  do  N o w e g o  J o r k u ,  f t o i  u d  
w c z o r a j  n a  p e ł n e m  m o r z u  w płu-  
m l e n i a c h .  Na wezwanie pomocy pra.z ra- 
dyotolegramy pr/y było 10 p.rowuów, które 
wyratowały 521 oeób, brak jeszcze &a6.

Wygartienie istatDlfj zapory.
P . n u c ł  (T. B) Cełem wysadzenia o hi i- 

tniej zaoory w k a n a l e  p a ń a m s k i m  uło­
żono woi t  .nim miesiącu 1200 ł a d u n k ó w  
d y n d m i t u ,  r a z e m  o k o ł o  40 t on .  Iekra 
elePtrycsna, przy pomocy której piezydenl 
W li*  on wywołał zapalenie ładunku, spo 
wodowała wybuuh Jednorazowy tylko około 
12 ton. Dopiero, gdy gruzy wywołrne tą  eks­
plozją zostaną usunięte, będzie można .powo­
dować dalszą eksplozję. Odległość minjsea, 
w którem Wilson zapalił od miejsca vrybu 
chu, wynosiła przeszło 40u0 mil anglafeicb.

HOTEL PiłANCUSkl X  Biskup tpraapolak.1 , 6- 
zel Kesz.e> i  ' li .ratowa ( r  lya), jlł»  uoya Dymi 
.rowie Naboksff i  kaoir (Król. Polskie), far. Zygmunt 
L s. s i l  z Wlednl*, far. Ludwiu R i j  ■ Janowa (Król 
Polskie), Drowa Maryi Wolińska z Puław, Lueyan 
Oeglidskl z Janowa, Stefanowie BrtinowL z Warsza­
wy, M leczjzhi Grtbińgki z Dąbrowy, Stefania Krzy­
mowska z Lubina, Olgu Mokłow. .a z Puław, Meleni 
Pieszczą ńsl a z Luoliua, 5tanlzław Borman z Wa ‘8za- 
wy, Róża Hornstein z Kijowa, Ada ' osnowaka ze 
Lwowa, Tomasz Btcżkowt.1 i z rodziną z Łodzi, Ta­
deusz £lekiei'zyński i  Uodejoez (Kieleckie;, Dyr. An 
t( ul YeUnger z n a g i. ) Deptucb z fedkc^aaego, 
Władyt Jaw Żątowsl i z M j nllniec

. „.r**1®!1 “ju k in ,  w l i i ie jb  •ptUi-.yl Kpi- 
'  ? “ '*■ D t l | .  V o r  v  L

■ ,  *"P0®06ą tego śroaca osi,-
f niy "Sybase i doakonalbze rezultaty, Jak do­
tychczas przy innyoh snnsobach leczenia.

Dr Rottermund z.awładimla o 9 wyp*dk*uh 
ep.iepsyf, w k tó ry ^  za pomocą WpiięptikQ„a 
osiągnął skutek trwały.

Znanj lekarz monachijski Dr l o c k  podnosi 
j z c s e g ć l n i e  o b o k  i n n y c h  ka J At  L >1- 
l e p t . i k o n a  t ę ,  że z a ż y w a ć . . g o  m o g ą  
n a w e t  b a r d s o  w r a ż l i w i  ohorwy bez  
ż a d n y c h  r i y c b  o d d z i a ł y w a ń .

-Jroszę shżąauś gratisowej bruszary Nr .54 
Riownego składu dla Gsliryi, Bukuwiny I §lą-

aLJ‘r ,V ' ? i 6 ®® 1 l **ll' r , : ° r y i u n  c k e m i e a  
u d e l m i n n a v ,  S a m b o r z e .  (116)

B K I I S  
M f i w i f f  w n - z H t h .

godzina 1 w pat.

Żądsu

12̂ 7
t dnfa 10 października f913 r

Kalaty.
Rabie j zpierow 9.  .............................
I. kl nisadachie......................... , . ’
łkankl t>apl«rawe................. ]
J0-to fr inkówki w tluaia .... i , 
Dolary amo ̂ kuiddu..........................

Listy zMturae.
5*/t 'Ij‘7 Rost. prana. Banku łtipoteee.
i•/,>/, listy lasta me Banka Upoi .
4*/
*'/!% Listy iMtawnii Banku ktąj. , 
*•/, lAdtj .wb.ii L uk i kr»j . , 
ł*/» L S ysaat ( ol Towy kiwd. a . J«o t. 
t•/. Luny as... gal. Tuw. kred. A. i ,i. 
4*f. Li ty raat. gs) Vow. W lAJet. 

, ji, u j« n i, 62-Ut/,•/• List u s t  bana i *.o- dlsh.i j,™

Piwa
w Koro-_

Hi -

i]  7 -
J6 —
49 -  

4SJ -

—  
90 M 
89 — 
82 
J l  75 
M ab 
89 -  
bu 30 
wZ 
nu 74

Obligacje i pożyczki. 
v /. Bsi j ł j« J »  ełrigaej* proplaae. ,
4*/» Poiyoaka krajrw a i t. ld k  . .
I*/. Po iT_-ki.-i ucjta Lirowa . . . .
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Nadesłane.
Wszoth nauk lekarskich

Dr StacidiaTT Łapiński
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, khi ,Wi !k 
oddziału wewi Szpitala 'Wilhelminy w W. dnia 

erśys.jt w ekerebaeh wewjętrzsyen >d ł liapęuda
Floryańska 1. 31, 1. p. (127 8 2 10)

ojudyaoze Bimoijr „Glosa Joroda 
sprxodą)ą kosiRo:

Smolik Stanisław, Kopernika &.
Głótma traijika, Rynek Gł A—B 
Piwarski, św.  Jana.
Miókowskaj Suńenniee.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25 
Markowicz,, Floryańska.
Grudzińska, kiosk kulo teatru. 
Schreiber, Domhitkaft&ka.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońska.
Alek indroY/tcz, y  gmachu łaby haa- 

diowe), Tóg ul. 'Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 16. 
Salomonowa, Saufeepańska 9 
Taclk, K rra jd  rak i 17.
A. Alf08, Mikołajska.
Hnnrez, Karmelicka 46.
Bloohowa Berto, Gertrudy 24 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 8. 
Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dęh&iki.
T oroniow  Hel., P»ac MatąjYl 8.
Grudni wL a, Karmelicka.
Pawlicki, Kaimulicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej 1 Lobto- 

wsktej.
Lais e t Kirsch, budka koło kolei 
Poturalsvi, Podgórze, Rynek 4
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ProBcam od soboty II do p ią tku  17 października 1014 r .  — WIDOKI Z NATURY 
0 ^ u  _    S A  ożyl i  aprow iedliarodó
H i f l i l f A  r i f t f i r r t  Współczesny

J ̂ IwflCII« Wfww ■ I W niezwykle wspaniały dramat
w 0 cin aktach, dłagoóeł 1.302 m., uajnuw dzieło firmy „Pksąaałi", «-ac«; twórczyni świetnego
HLnâJone czyli ostataU ia’ lcei ' oaa f wri m rjoe «-f -dy j irspółuiiia
aojmakomltny^ 5*1 Non

rspółu liisłem 
Józi, ,Ły4w



Ku czci Księcia Józefa.
(Z pswodu książki A M. Skałkowsklego: „Książa 
Józef". Ilustracje kolorowe podług ubratów 
Br. Gemfcarzewskiego. Bytom, G. S., nakładem 
i czcionkami „Katolika41, 1913, folio, str. 480)

Po Naczelniku „w cbłopskioj sukmanie* 
ale tu i  obok niego ma w duszy polskie, 
miejsce „Książę Józef". Sprzęgło icb śycle, 
dość dużo wojowali wspólnie, złączył* 
po śmierci zbliżają groby, zaów tu i « 
żlebie w podziemiach Wawelu. Różni od sie­
bie wielce: tamten niezamożny, » czasami 
wręcz ubogi ezl&chetka litewski, dosługujący 
sie i dorabiający usilną pracą, zmuszony ła­
mać elą z niejedną przeszkodą a iea  n e- 
fcylko pan z panów, książę krwi, przed któ 
rym otwierają m  na roścież bramy, dokąd 
kol wiek wejść zechce, dla którego wszystko 
Jest „gotowe", Jeżeliby tylko brać raczył 1 
Tamten poważny, Już za młodu sens&t, ten 
dość długo, a moża i za długo płochy... 1 tak 
pod wielo 1 wielu względami nietylko nlepo 
dobni do eieble, ieos biegunowo się różniący 
usposobieniem, zamiłowaniami 1 wszelkiemi 
życia okolicznościami. Cóż za potężne dzia­
łać musiały siły, że Ci dwaj zeszli się razem, 
zesili i w czynie i w symbolice życia, aż do 
tego etopaia, żs imiona ich w tradycji na 
rodu to samo znaczą! Dwie działały tu dźm 
gnie: poczucie obowiązku i miłość Ojczyzny. 
Jedno i drugie dane Kościuszce od lat pa 
cboUcycb, Btanowi u ksląc a Jozefa Ponla 
towskiego dorobek z epoki, gdy lata mło 
dzieńcze przechodzić poczęły w wiek męski. 
Jakby na ekspiacją nazwiska Poniatowskich, 
obok króla i prymasa ten trzeci, królewski 
synowiec, zmienia sią 1 to tem bardziej, im 
więcej ma sposobncSoi patrzeć na króla... uo 
za najmujący obraz psychologiczny w całym 
“ zwoju charakteru Księcia I Jedną mieć cno- 
tę, a można się z niej dorobić wielu innych 1 
Takie nieomal prawidło wyczuwa się z roz­
ważania tego żywota, który od początku zaj 
mulący, staje się niebawem pouczający, 
wkoócu wzniosły. Bo oto młody książę, kto- 
ry 1 tak  w wojsku mocą swego urodzenia 
zrobi karyerę i majorem zostanie wci6sn.ej, 
nim mu się wąs wysypis — i według tego 
szablonowo tylko na panicza i aa nic wię- 
oej chowany — miał oda początku Jeden punkt 
na widokręgu swego umysłu i d icha, taki 
niejako jeden punkt stały archimedesowy, 
starczący, żeby wprawić w ruch wszystko 
inne: h o n o r .  Przy tem stał twardo, na 
tem  oparł się, to było slarnem gorczyc*nem 
te] wielkiej duszy.

Dzięki coraz wszechstronniejszemu ujmo­
waniu tego pojęcia nabywa obowiązkowości, 
sumienności, a więc i nad sobą pracować za­
czyna, uczy sią. doskonali zawodowo 1 od­
czuwa wkoócu to, co jest cnót męskich ko­
roną: o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  Tak rozwijając 
glę, dowtedł do tego, Iż gdy mu dywizji 
w r. 1792 nie chciano wysztyftować tak, Jak 
należało, ażeby mógł wziąć na eiebie odpo 
wiedzialność za jej sprawność wojenną, pi 
aał do Komisy! Wojskowej obojga Narodów:

Nie wyrzekam się powrócić do dywizji, 
ale proszę, aby kto inny objął komendę, po- 
nieważ ofiara życia każdego żołnierza est 
obowiązkiem, ale hooor i reputacja Jest 
punkt, który zią z tyciem nie kończy .

Gdyby w Jednam zdaniu scharakterjzo 
wać to tycis, powiedziałbym, że polegało oao 
na ustawlcznem bogaceniu się w te skarby, 
k tóre nie kończą się z życiem, których po- 
■iad&nie sprawia, że ich posiadacz „non 
omnls moritur". A cóż umarło z istoty księ 
cla Józefa? Nic! Od cały żyje ^  nMt« n y cb  
pokoleniach. Prawdę głosi pieśń W lo t6 " ’ 
bo nic — dzięki Bogu — nie uroniło się przez 
tych la t setkę z tradycji Naczelnika ! Księ­
cia Józefa 1 W każdym Polaku Jest Jakiś bodaj 
atom icb duszy.

Przez to  Życie i sprawy tego ukochanego 
wodza, tego, który „tylko Bogu mógł oddać 
honor Polaków, który mu Bóg powierzył" -  
stają się dla Polaka rzeczą zawsze bezpośre 
dnio związaną i  życiem rzeczy wistem, nie­
odłączną od prac 1 trudów każdego poko­
lenia, rzeczą zawsze „aktualną". To me ab- 
■trakt* owe Jego waikl, ubolewania nad 
brakami i niedostatkiem środków, owe bo-

•  trudncści.mi, p i , M  p » 4  
H i*  . t  do niemoil woSd. A lędoak jr b » «  
w nTsU dunu i pomimo w .i,» tk o  pelomnle 
obow iłtód* > gotowodć do n»|»aMjtoi»|- 
szych poświęceń. To tak  bliskie nam, takie 
uchwytne! Ramy tylko odmienne, obraz tan 
sam. Ciała tylko poprzez pokolenia w proch 
Sią obracające zmieniają Bią, ale zostaje ta 
sama miłość i nieodłączna od niej trwoga, 
ta  sama podniosłośó wiary i ofiary i znowu 
od tych nieodłączne te  same bóle, ta  sama 
gorycz z żalu nad społecznemi n*s.łe“ ‘ 
m M U a d  Ioatrumant się smlenił 1 melodya 
1 myśl muzyczna pozostały. Zalete, biografię 
Księcia Józefa m oinab , bez zbytniego trudu 
tranaponowzć" na dzisiejszą in s tru m e n ty  ą 

życia nowoczesnego w oczekującej zmer- 
twyohwstania Polsce.

C z y t a j c i e  i u c z c i e  s i ę ,  p r z y k ł a  
d e m  u p o m n i e n i l  W ten sposób odzywa 
się do nas ta  biografia, a my dodajmy: Za­
głębianie Się W iyelu wielkich mężów Jest 
o b c o w a n i e m  a ni®** Obeujmyz Jak nsj 
wiece] * t* dwietltcą wodsa narodowego 
peataclą, bogactwo 1»K° ®c*® *!*>«
kzć Jak najbardziej, ałeby obdzieloną niem 
. i ,  iaknaiw ekW® ilość polskich se rc ... ia .A  f i l .  16 .  1
rozum stoi na straży, **^7 Praez nieświ*do- 
m0śś nie ucierpiało to, co serc* kocha. 
to  dopiero początek d*ia*6D,“l roaumu, to 
■łowy polskiej elementarz. żądać
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Tak mniej więcej wszyscy Jednakowo 
myślimy, odoauwamy I rozumujemy; takie 
Jest nasze duchowe przygotowanie na uro 
czystości ku uczczeniu setnej rocznicy ta je ­
mnicy rzeki Elstery.

Na to tło psychologiczne pada książka 
które] tytuł powyżej przytoczono. Znajduje­
my się w pewnem napięciu: tem bardziej 
tedy ciesiymy się, że wyszło dzieło, ułatwia­
jące szerszemu ogółowi obcowanie z jednym 
z najszlachetniejszych duchów polskich — 
ale też tem bardziej będziemy wymagające- 
mJ. Mamy do tego prawo, a poniekąd i obo­
wiązek nawet.

Książka tłoczona Iw Bytomiu, a wykona­
na tak, że moża współzawodniczyć z najlep- 
szeml „oficynami Krakowa", a zwróciłaby 
u ws gę na każdej wystawie drukarskiej. 
I to w Bytomiu tedy, na tym Śląsku Gór­
nym, ledwie co odzyskanym i jeszcze wciąż 
wydzieranym, zaprzedanym ? Widocznie n- 
prawiana tam „Giosspolnischa Agltation" 
bardziej je s t: roboczą, niż agitacyjną, skoro 
przynosi taki piękny ak t hołdu pamięci 
Księcia Józefa z krainy, o które] polskości 
jemu ani zfę nie śniło. Zwiększone jkoło 
ezcicieli bohatera; kult Jego zatacza coraz 
szersze kręgi, sadowi się wszędzie, gdzie 
polskość stanie pewną stopą. Skoro tak  już 
Jest w Bytomiu, mlejmyż otuchę, że będzie 
podobnie niebawem w Cieszynie, a putem 
i na Mazurach pruskich i na Spiżu i O ra­
wie. Widok książki wydanej zbytkownie, z 
mnóstwem rycin i barwnych roprodukcyj, z 
podpisem t a k i e g o  miejsca wydania — na 
auwa myśli radosne, dodając otuchy, upowa­
żnia do dalszych nadziei. Wsz*k żyją jaszcze 
ludzie, pamiętający skromne i ciężkie po­
czątki bytomskich prac i zabiegów...

Autor dzieła, p. A. M. S k a ł k o w e  ki,  i 
kompetencyę ma i dobrze sobie zdaje spra 
wę s tego, jakie brał na się obowiązki, pi­
sząc dzieło historyczne, nie dia specjalistów 
wyłącznie przeznaczone. Od lat kilku wyka­
zuje w źródłowych pracach i przyczynkach 
do dziejów czasów napoleońskich, że Jest 
ich znawcą dokładnym, pracownikiem zu 
mlennym i zdolnym, powołanym podać „kon­
strukcję" dziejową Legionów ł) Kto ciekaw, 
może tam sprawdzić na przypiekach, „notach 
i anneks&ch", że nie z palca wyssane, ani z 
imaginacyi wyśnione Jest, oo tekst główny 
niesie, że to nie literatura, lecz nauka. Zna­
jąc tam te prace p. Skałkowekiego, a tę no­
wą świeżo odczytawszy, sprawdzić wlsienem 
przedewszystkiem tę okoliozność, że autor, 
odziewając książkę niniejszą w lzejsze seaty, 
nie robił przez te  ulgi swe] na]zumiennie] 
asej pracowitości; ta pozostała Jednaką Ską­
pe tu  prżypiski, lecz widoczne i wystarcza­
jące stanowią drogowskazy, żeby zawodowy 
historyk wiedział, gdzie i Jak można autora 
skontrolować; co zaś etresiczonem Jest to
z badań specjalnych własnych i cudzych;
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prawdę naukową wyznaje i pisząc popular­
nie, nigdzie n ic ' nie „koloryzuje". Rzecty 
przykre, bolesne, czasem upokarzające — od­
słania zupełnie prawdziwie, Nie aa ta] a, nie 
przemilcza, nie oszczędza nam żadnej pra­
wdy —
przemawia do uczuć czytelnika, do serca je 
go kołacząc drogą trudniejszą, lecz niezawo­
dną, starczącą na lata dłuższe 1 starsze: dro­
gą rozumu.

Dzieło p. Skałkowakiego Jest prawem 
zwierciadłem rzeczywistości, odzwlerciedlają- 
cem czasy owe według najlepsze] wiedzy 
czasów dzisiejszych. Nie Jest ono samą ty l 
ko biografią, a chociaż nie wyczerpuje te 
n u tu  „czasów księsta Józefa", zawiera z te ­
go tematu wiele, bardzo wiele, a cokolwiek 
podaje, czyni to w sposób należyty, tak, iż 
można na nim polegać. Tło współczesne pod- 
maiowaae dobrze, a niejedna sprawa, bliżej 
z osobą księcia Jśzefa związana, opisana 
szczegółowo. Obok biografii mamy tu  obszer­
nie wypowiedziane wszystkie kierunki ów­
czesne nasz*] polityki polskiej, a dzieje 
oręża polskiego przedstawione szczegółowo, 
nadto spotykamy cały szereg dokładnie o- 
pracowanych przyczynków do obrazu ów­
czesnego zwyczaju i obyczaju, trybu życia 
w salonie 1 w obozie.

Otrzymaliśmy dzieło pouczające, a zara­
zem pisane pięknie, zajmująco, a ułożone 
trafnie. Układ przedmiotu, to słaba strona 
dzieł, nieraz pierwszorzędnych skądinąd, a 
swykl rozstrzygać o poczytności książki. Te] 
wróżyć można poczytność wielką bo odzna­
cza s!ę układem dobrze cbmyślanym, prze] 
rzystością 1 należyteml proporcjami co do 
stosunku poszczególnych części, zawartości 
rozdziałów i ustępów, rozłożonych szczęśi) 
wie.

Ku czci Księcia Józsfa niechże idzie w 
polski świat czytający książka, celowi temu 
odpowiadająca Jak najzupełniej, zdolna po­
głębić w nas kult bohatera, w którego u 
wielbieniu wyrośliśmy, a którego cześć p ra ­
gniemy przekazać następcom Jeszcze dokła­
dniej umotywowaną, na Jak najszersze] pod­
stawie prawdy historycznej opartą. Bo we 
wszystklem musi być postęp, a w umiłowa­
niu Ideałów zwłaszcza, ażeby uskutecznić 
icb urzeczywistnienie. Gdy teraz ogół lepiej 
będzie znał Księcia Józefa, ułatwione mając 
ae szlachetnym duchem obcowanie, zyska 
przez to o jedną dźwignię więcej w narodo- 
wem tyciu.

Dr FtHkt Kmeamy.

aż do wystąpienia Brodzińskiego i Mickie­
wicza.

Metoda wykładu zupełnie inną była od 
tej, Jaką posługiwał się później profesor h4.
Tarnowski. Gdy tsn  nowiem postępował rek
__ _  _  *  -  _  -

Śmierć Małeckiego, chociaż od kilku ty­
godni oczekiwana Już z dnia na dzież, fłę  

podano w streszczeniu wzorowem, z z a c h o - 1 ^ 1 *al ju d z i ła  w całej Polsce. Najbardziej 
wi n e m wszystkiego, co ietotne, i z trafnym H??.*ak. ° dc*uU stra tt  bolesną, oprócz naj-
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wyborem tego, co znamienne, charaktery 
styczne. Uczony autor nie lekceważy sobie 
czytelników „popularnej" książki.

O pisaniu popularnem panują u nas Jesz­
cze poglądy ogromnie zacofane. Wszak do 
niedawna „nie uchodziło" zajmować się tem, 
jeżeli się w sferach cechowych r le miału na­
razić na szwank opinii „poważnego badacza". 
Z tego skutki opłakane, a polskie pub lkacye 
„popularne" wychodzą wciąż Jeszcze po wię­
kszej części z pod piór naiwnych nieuków 
płci obojga. Wyjątków jednak coraz więcej, 
a w ostatnich la tach  przybyw a (oh zporo, 
więc robi się „r»żao" na duchu, że może 
przecież nareszcie zapanuje w Polsce prze­
konanie, rozpowszechnione Już dawno we 
Fr&ncyl i Anglii, że chcąc pisać dobrze po­
pularnie, trzeba k o n i e c z n i e  być... specya- 
listą i umieć w p i e r w  być autorem książek 
takich, „których dikt nie czyta, tylko kore­
ktor i krytyk, również uczony *. Nasz autor 
„Księcia Józefa" dobrze terminował na wła­
snych badaniach źródłowych, zanim wyzwo­
lił a ę na pisarza popularnego. Oczywiście 
nie popsuje mu to kwaliftkacyj do dalszych 
dociekań naukowych, a do drugiego wydania 
„Księcia Józefa" będzie m iał zapewne n ie je ­
dno uzupsłnlenie. Tsk się przynajmniej robi 
w AnglJ, gdaie nawet „książki dis młodzieży" 
pisują najsłynniejsi profesorowie, największe 
powagi naukowe — o ile im oczywiście da­
nym Jest odpowiedni tale o 5 pisarski.

Fatalnym to jest przeiąlem , ciążącym na 
naszaa życiu pubilcsnem, Jakoby populary- 
zatoratwo nie mogłe chodzić tem i. samemi 
drsgamf, co nauka. Nauki cel eto I nsj wyż- 
siem  przykazaniem prawda, bezwzględna 
prawda — a książek dia ogółu przeznaczo­
nych? Podobno tendeneye, bo o „kerzyść 
sprawy* chodzi ? Ładna mi korzyść, na kłam­
stwie opaital Uiagoż potrwa działanie de­
klamacji, opiewających niepraw d;? Dopóty, 
dopóki słuchacze nie oświecą się najeżycie! 
A więc wszelkie pisma i książki „p&tryoty- 
czne", nie oparta na te] same] zasadzi*, co 
i nauka, to Jsst na prawdzie bezwiględaej, 
działają na bardzo krótką metę, opierają 
swój byt nie na korzyści publiczne), bo na 
braku odpowiedniego wykształcenia u czy­
telnika — a gdy poziom Jego umysłu ( hoć 
by z latami tylko, samą s.łą bezwładność:) 
podniesie alf, czytelnik wzruszy ramionami, 
a może nawet pogardliwie uśmiechnie się i— 
ras cszukany, nie da Już wiary nikomu 1 
poesule wyrywać z slabie te  uczucie, o k tó ­
rych zaszczepienie chodziło, wstydząe się 
ich, Jako znamienia dzieciństwa, zkoro dsle- 
cionemi metodami się to przemyca niejako,
1 gdyby patryotyzm miał się bać światła 
prawdy U#* tacy niefortunni pisarza mają

zunleniu fatalnych obrotów? taka lite 
rżtura popui«rna s patryotyczoych deie- 
ci ® ^ycbZQ Qa 8Pr*^ę pospolitą zupełnie o-

Autor „Księcia Jóaefa“ zawsze jednako
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i diląki temu wialnie tem Bllniejiga rokiem, omawiając wszystkie dsleła naj- 
u  an n « « z  ł~ 'rozm aitszych autorów, Jakie się w nim po-

awiły, to Małecki po ogólnym, bistoryesno- 
obyczalowym wstępie, przedstawiał odrazu 
wszechstronnie całokształt życia I prac lite 
rackich danego ‘pisarza, zajmując 8i{ na­
przód poetami, a następnie po kolei history­
kami, mówcami, pisarzami politycznymi, fi­
lozofami i przedstawicielami innych umieją 
tności omawianego okresu.

Ten wykład historyl literatury rozłożony 
był mniej więcej na trzy lata. Profesor mó­
wił z pamięci, tonem spokojnym, niekiedy, 
zależnie od treści, z miłym, właściwym mu 
uśmiechem, nie posługując się przytem opra­
cowanymi skryptami. Miał tylko przed sobą 
krótkie notatki, k tóre zawierały łatwo ule 
gające zapomnieniu daty chronologiczne, na­
zwiska autorów i tytuły dokładne dzieł. — 
I  ty oh najważniejsze przynosił z sobą, by 
z nicn odczytać słuchacaom najcharaktery 
sżycznlejaze ustępy.

rUzwiaka, tytuły i daty powtarzał profe­
sor w tym swobodnym wyżładsie kilkakro­
tnie, aby słuchacze, piesąey skrypta, mogli Je 
sobie dokładnie zanotować. Skrypta te, k tó ­
re  po każdym wykładzie uzupełniano sobie 
wzajemnie, wielkie w owym czasie oddawa­
ły młodzieży usługi, kiedy prawie nie był: 
jeszcze podręczników, traktujących o litera 
turze polskiej.

Bardzo dokładne skrypta posiadał zmar 
ły przedwcześnie zdolny filolog, Stefan Bo 
rzemski, a oprócz niego Kullczkowski, któ­
remu posłużyły za główną podstawę do wy- 
szlego pod Jego imieniem podręcznika histo- 
ryi literatury. Zapewne opracoweł on styli­
stycznie i uzupełnił niejedno przez późni*]■ 
sze wfosae badania — ale nie da się zaprze­
czyć, że cały układ dzieła i lwia część sicze 
gółów wzięta są z wykładów ckiego, — 
którego nawet nieprzyjemnie dotknęła ta 
pubiikseya, bądąoa zapewne powodem, że 
zaniechał wydania własnego dzieła o litera­
turze polskiej, poprzestając na umieszczo­
nych w różnych czasopismach monografiach 
1 na wydaniu znakomite] pracy o Słowac­
kim. Poety tęga nie doceniał Małecki, Jak 
długo znał tylko dawniej drukowane j<*go 
utwory. Kiedy jednak dostała mu się de rąk 
cała Spuścizna literacka Juliusza, nie wahał 
się publicznie z katedry przyznać do błędu 
i objawić cały awó] entuzyazm dla tego poe­
ty ; czemu potem dał wyraz we wspomma 
naoz dziele.

Pojawienie się literatury Kuliczkowakie' 
go nie było Jedyną publikacją, do które] aa- 
stoaowaćby możaa słowa: Sic vos non vobis. 
Na wiele ta t przedtem spotkała uczonego 
profesora równie nieprzyjemna niespodzian­
kę, gdy wyszła z druku gramatyka Jązyka 
ruskiego, o ile sobie przypominam, księdza 
Osadoy. T«* bowiem przywłaszczył sobie i 
zużytkował całą naukową podstawę i meto­
dę gramatyki polskiej Małeckiego, kiedy te, 
Jako dzieło konkursowe, pozostawała jeszcze 
w rękopisie w biurach lwowskiego namiez- 
tżictwa, skąd ją  ówczesny inspektor krajo 
wy, Rusin, w niewłaśolwy sposób wyjął i X 
Oaśdoy do użytku udzielił. Oburzeniu swe­
m u na to nadużycie dał naw et wówczas 
Małacki

Wspomnienie 
o Antonim Małeckim.

czerstwy i zdrowy, iż ani przez myśl mi nie 
przeszło, że to  już ostatnie nasze na tej zie­
mi spotkanie. Mówił mi, że czuje się zupeł­
nie dobrze, tylko Już od pewnego czasu nie 
może robić tych dalekich mil rwy eh wycie­
czek pieszych po za miasto. Giyai go zapy­
tał o żonę, rzekł: „Ach panie, to już tylko 
oleń kobiety — ona Jest od lat dziesięciu u- 
mierającą, a wozoraj sądziłem, że Już skoń­
czy". Potem zacaął mnie wypytywać o Rzy­
mie i o tem, czem się zajmuję obecnie — 
wspomniałem, że w łtśsie przełożyłem z hi* 
szpańeklego posmat Ramona de Campoamor 
„ U ż y t e c z n o ś ć  k w i a t ó w " .  Życ3ył sobie, 
aby mu go przeczytać — a potem powiedtiał: 
„To ładne; niech to pan wydrukuje. Gdy po­
tom przy pożegnaniu wypowiedziałem życze­
nie, aby Bóg pozwolił mi oglądać go za rok 
równia krzepkim, odrzekł: „Daj nam B.>- 
że" — poczem serdecznie mnie uściskał i u- 
całował.

Poświęcając tych kilka nieudolnych słów 
pamięci kochanego mego profesora i przyja­
ciela, zakończę to wspomnienie kliku zwrot­
kami, wyrwenemi z wiersza, który przed 
laty dwudziestu, w czasie Jubileuszu Jego 
pięćdziesięcioletniej pracy literack ą], napi­
sałem.

A uh 1 dotąd widzę Ciebie, Jak pełen powagi,
Z uśmiechem miłym w twarzy i promiennem

[o iłem
Krajałeś w aerca nasze Mowa pełne wagi, 
Wstrząsałeś Je do głębi aoznsiem głębokiem, 
I n a  oprawną roią, w głąb naszego łoas, 
Szczepiłeś prawd i bośej mlłośei nasiona I

I słowa twe wlewały sapał w sama młode, 
Jakieś dslwse pragnień a  pośwłęó?ń I pracy — 
A w d a e b a  mieli wsąyt s f  słoneczną pogodę 
l rwali się do ozyno, Jak słoneczni ptacy —
Z drżeniem czekała wtedy eała młodzież Lwowz, 
Jak  objawień, Twojego natchaionego słowa

1 snąłeś pizsd oczyma to pasmo utkane 
Z krwi serca, z myśli, z uczuć polskiego narodu, 
Zaklęta w księgi dawne, duszą wyśpiewane, 
Podane Jako kordyał duchowego głodu, 
StawA06 nam p zed o<wy dawnych wspomnień

[światy —
Łińcuch dnsz, krwią i łtami pokoleń bogatyI 

Kraków, .9 października 1918 r.
W łnomiy Stroka.

bliższej rodziny, ci, co'mieli szczęście przez 
szereg lat być uczniami tego znakomitego 
profesora i przyjaciela młodzieży.

Jako Jeden z niewielu Już zapewne żyją 
cysh uczniów Małeekiego, ęhclałbym, nie do­
tykając prae literackich, dać choć krótki o 
braz jego profesorskiej działalności na uel 
wersytscia lwowskim i tych ucznć esel I przy­
wiązania, które swymi wykładami 1 całą 
wieloe ujmującą osobistością swą wzbudziś 
potrafił w sercach swoieh słuehaczy.

Kiedym alf * początkiem roku szkolnego 
1 8 ft sapisywsł na wydział prawniczy, wy­
kłady Małeekiego miały Już od kilku lat u- 
staloaą sławę we Lwowie; a uczęszczali na 
nie nietylko słuchacze filozofitsiego fakul­
tetu — ale także wielu prawaików 1 tealo- 
gów. — Wkrótce też przeznaczona na to 
sala okazała się za szczupłą I trzeba było 
przenieść się do aajwiękaszj sali w gmachu 
uniwersyteckim, położonej na pierwssam pię­
trze obok wstępu do botanicznego ogrodu. 
W miarę Jak proftzor w wykładach swych 
poeuwał się naprzód, sala zapełniała się co- 
raB bardziej; uczęszczało su nie bowiem 
prócz zapisanych studentów, za pozwoleniem 
profesora, także wielu literatów, a nawet psń 
z miasta, dla których osobne w pobliżu ka­
tedry poustawiano k rzetła ; ławki bowiem 
zajmowało dwieście kilkudziesięciu sluehaczy 
uniwersytetu. Prócz trge zajęte były preee 
nich i przybylyeh gości wszystkie woise i 
stojące miejsca w sali, tak, ii  potrzeba była 
twersy ć śslśnlony szpaler, aby profesor swo­
bodnie przejść mógł na katedrę.

Wykłady odbywały się porannych, pó- 
źziej w poobiednich, a simą nawet wiasayr- 
■yeh godzinach, których hjło pięó albo az«ść 
w ciągu tygodnia. Najmniej, bo zazwycia) 
tylko przez lingwistów, uczęszcsaue były raz 
w tygodniu odbywające zią wykłady języka 
atacoełowJańakiego. Z innych godzin ssawy 
ea»j trzy przeznaczone były na systematyozuy 
wykład hiateryi literatury, a dwie ukMletynsny 
rozbiór areyósleł najzsakooaitszycb pisarzy. 
Rozbiory t* budziły nadzwyczajne zajęcie 
zwięsłera ujęciem treści, trafnością sąde, 
zwracaniem uwagi na najważnlajste momenty 
i niezwykłym ezarem wysłowienia pełnego 
naturalne) swobody, a dalekiego od wszel 
kiego retorycznego patosu. Przytem odczy 
tywał profesor najpiękniejsze lub najchara- 
kterystyciniejsza ustępy, o ile te  petrzebnem 
było do uwydatnienia treści lub piąkneśs! 
rozbieranych utworó w, takich, Jak np .: „Ma 
rys", „Pan Tadeusz", „Nieboska Komedya", 
„Lilia Weneda", „Trzy myśii Llgfęzy", „Król 
Duck* itd.

W gedzinzeb, przeznaczonych na wykład 
historyi literatury, dawał Małecki naprzód 
ogólny pogląd na klatoryozne wypadki 1 na 
stan oświaty danej epoki, przystępując do­
piero potem do szczegółów. Epok głównych 
przyjmował trzy : sckeiastyczną, klasyczną i 
romantyczną, dzieląc przytem dwie pierwsze 
na pomniejase okresy: piastowski i Jagiel­
loński — złoty, paneglryczao - makaronlcznyU w roku wynły te prace we w*pól-,} pseudoklaayexny, którem  obejmował pano

s a k ? a s 1 * ” 1 * ' " *  A u t n , t ‘ 1  “  p  1

d e k t y s t a  d s  i . s y r o p

wjrjcaz, wyłuasc*}wazy a pewną iro­
nią, w umlefkeeNinpeh zzeestą ełowacb, — 
rzecz ca/ą w plamach publicznych.

Były to Jednak przemijające epizody 
w życiu czcigodnego profesora, który przez 
la t kilkanaście, zanim go powołano na sta­
nowisko zastępcy kuratora Zakładu Oisol ń- 
skieb, i  niesłabnącą energią i Jednostajni; 
pogodą duchs, roztaczał przed coraz to no­
wymi zastępami młodzieży wspaniałe skarby 
ducha narodowego, utwierdzał wiarę, krzepił 
nadzieję, rozpłomieniał miłośó Ojczyzny 1 Bo­
gu- To też czczony 1 kochany był on przez 
młodzież, z pośród której w potrzebie n k  
jadeu doznał I materyaln*J pomocy — a ta 
cześć i przywiązanie synowskie pozostały na 
zawsze w sercach wielu, których stosunki 
z czcigodnym profesorem nie zrywały etę 
wraz z opuszczeniem ławy szkolnej.

Miałem i Ja szczęście do nich naieżeć i cie­
szyć a!ę dowodami Jego życzliwości. Przesy 
fałem mu czasem w rękopisie lub drukowane 
utwory, a oo cbjawfał swe zdetMe lub cenne] 
udzielił rady. Między lunami bardzo pochwa­
lił mi przekład łacińskiego poematu Grzego­
rza Samborczyka „ C z ę s t o c h o w a " !  zachę ; 
cii mnie listownie do wydania zbiorku poe­
zji „Z m i n i o n y c h  la t* .

Kiedym był we Lwowie, odwiedzałem go 
zawsze i podejmowany gościnnie, spędzałem 
nie jedną godzinę na milej rozmowie z nim 
samym i zacną Jego małżonką. Rozmawia- 
Hdmy czasem 1 o literaturze i wjedy wręes 
mi oświadcztł, i e  nie zachw yca się bardzo 
nowym Je) kierunkiem.

Niektórym dziełom Wyspiańskiego zarzu 
ctł, ie  trudno w nich dopatrzeć się ostate­
cznego calu autora — w Innych raziły go 
w yrażeiia lub całe ustępy trywialna. To sa­
me mówił o zbyt Jaskrawym realizmie, Jaki 
napotykamy u niektórych dsiai&jazych powie- 
ściopisarzy i poetów, którzy moźs dla tego, 
że w polityce i życiu epołzoznem, schodzimy 
do coraz niższych 1 mniej kulturalnych warstw 
lud*, zstępują również z wyżyn ideału, aby 
alę dostroić do pojęć i dążeń dzisiejszych; 
coraz to więcej i aż nadmiernie demokraty 
żujących aię czasów. Krytykując wybór zbyt 
Jaskrawych tematów, choć może z talentem 
opracowanych, porównywał utwory takie do 
bardzo artystycznie wymalowanego obrazu, 
któryby Jednak śród piąknej zielonej łąki, 
przedstawił np. na pierwszym planie kupę 
świeżego gnoju.

Wybrawszy się w miesiącu lipcu bieżą­
cego roku do Lwowa, nie omieszkałem od 
wiedzić zaraz Małeckiego, który serdecznie 
przywitał się ze mną. Wydał mi aię tak

Rocznica Diderota. .Liberalna i wolno mu­
larska prasa foaplajije sht obszernie o dwóch- 
setnej rocsnicy wrodfin itaiacots. Denis Di­
derot urodził aię 5 paAdzierralkm 1713 roku 
w Lsogce*. Jaku syn nożownika. Wyrksztsł- 
caaie odebrał .u Jezuitów, których potem 
namiętnie zwalczał. Jako główny redaktor 
^Raęyklapąd^i*! l& warł wpływ olbrzymi na 
uni?*ły i raieęi je Wolterem Rousseau i 
DLżlembsrtesa, należy do duchowych tw ór­
ców rewolucyl. Umysł lotąy, talent pisarski 
wybitny, nip miał Diderot hal głębokiej wie-
dsy, ani uporządkowanych p tjfć  filozofi­
cznych. Największe też  powodzenie miały 
J»go n<m*tfjjj« pegigdy, Jago krytyk* „za­
bobonów", doJUdrych zaliczał przedewszysfc- 
kiem rellglę obJAwiong- Rów ni* t  dramaty 
i powieści Diderota ule mają więkesej war- 
M si artyetycynej i d*isią] Już przebrzmiały. 

[A prceo*es prsęd }&> ^Jąty, Jf f a  powieść 
W r„u  de Rameau", aumacayt nawet Goethe. 

D ideict był — Jak wt>zys<«y oncyklopedyfiol — 
cham kteism  marnym. Pochlebca Katarzyny 
H-eJ, brał od alej pensję i przebywał Jakiś 
czas na Je] dworże, jak Wolter na dworze 
Fryderyka II. Zmarł w r. 1774.

Sąd woloemytlloLela o Plusie X. Ju liu sz  
P ayot, r e k to r  A kadem ii w Aix i a u to r pod- 
rft*« ikż .8żkdloę£o, potępionego jprsez Epi- 
sk o p e t łrap en ek i, zam ieszcza w „R eru e  
d ^n sc ig h em an t*  następu jący  sąd  o P ap ieżu  
obecnie jo n u ją c y m :

„Pius X. Jest m oże ss]w iększym  papie­
żem, ja k b g o  o ddaw ns nie m iał Kościół. J e s t  
en  preftdew ssystkiem  k a to lik iem  i to  m u się 
b ierze  za złe. P lu s  X  p rzy w raca  w iarę w  jej 
czystości i . a le. Każda Jago encyk lika  bud ii 
zdum ienie. N ikogo  i niczego nie szczędzi. 
P ię tn u je  eekey 1 a e d o n ie ż ó w , nakazuje św  
K'imu.5ię cd siódm ego ro k u  życia; — m usi 
się wi5;C wybierać, albo być oa/kiam  uifcatoli- 
ktem , albo nim nie być. — I P lus X -ły  m a

*f> chsrakfeeryetjosoy , poniew aż po­
chodzi od niaktatelika. K atolicy zą oddęw na 
teg o  zdania, że P iu s  X nadał kato licyzm ow i 
uow ą en e rg ię  1 now y rozpęd, p rzyw rócił da­
wny zapal relig ijny  i g o tu je  Kościołowi now ą 
epokę rozkwitu, rów nego  esaaom  G rzegorza 
VII. i Innocentych.

„Św iat S łow laiski", w sezsyeie »  ps- 
ś latarnik zawierz w dziale artykułów : „Bałkan 
a Hegemonia p raska", przez Zdzisława Mary- 
ekiego; „Z podrćiy w IrrjJt pciaJn law fA  Uto 
wian" (Bośnia, Heroegowins, Dalmaeya) prcez 
Kazimierza Sosnowskiego; „Ze zkhadiow anki" 
(problem łużycki) przez Czesława Koueeznego; 
„Do kwesty! polskiej na W ęgrzech", przez X.; 
„IV katolicki Zjazd słow iańsko-chorw acki w 
Lublacie* ; „O Serbów i Bulg-.rów". Dopełniają 
treści zeszytu obfity przegląd prssy tłowiań- 
•kiej i kronika.

„Okólnika Rybackiego*, organu Krajowego 
Towarzystwa rybackiego pod redakoyą Siani- 
aiawa Jasińskiego, śwleżi wyszedł numer 10 
na mitsiąs paidzleraik i zawiera naałępujące 
artykuły: His:orya rybsetwa, przez Juliana 
Skulskiego. Szuwary i ieh szkodliwość dla ren- 
townośol goepodarstw ttawowyeb, przez Win­
centego Zwillinga. P imcazczur, nowy grośny 
wróg rybselwa wogól’, a gospodarstw stawo­
wych w ezozf gćlnośc', proes M. Różańskiego. 
Karp Jako ryba sportowa, przez W. Wyrobka, 
Zmysły u ryb. Ztg 'Spadar«wan e wćd dzikich. 
Hodowla raków. Przynęty. Łowienie raków 1 
wie e innycb.

wrócił i ordynuje jako specyalizta w pregtowspls zębów krzyworeMąeych I szczęk nleprtwWławyci|

Kraków, pL WW. Świętych 10 —  Teł. 1321
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poszukuje
odpowiednio wykształconego sumiennego 
dozorcy z kilkoli Inim świ&daclwem i n~- 
ferencyami do obory mleczno rasowej któ­
ryby również nełnif funkcję gnminnego 1 1 
tymże mrięjszym foiwurku V ynagrodzenie 
roczne 240 Koron eensyi, 16 cetnarów or- 
dynaryi, 4 litry mleka dziennie, ogród, po­
mieszkanie, opał ewentnalnle procenta od 
mleka odpisy świadectw pożądane, posada 

zaraz do objęcia. x 287 3 1

Na raty!
najnowszej konstrukcyi, nie- 
pszone Singera m L i; ny do 
szycia hafta i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z netelnośc

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L .  18
dostaoca wielu stowarzyszeń zarobkoryc*. 
Zwi iutu Urzędników państw. I Cent ral 

Zakupu dla oficerów 1 urzędni&ów.

-w~* a 11

Właściciel 
szkoły tańców
H i  t a

w  Białej
członek I Zwii. ik. tancmistrs. 
w  Wiedniu zaszczycony dyni. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pensyonaty w Krako­
wie, otnajmia uprzejmie, r e  u - 
dzieła lekcji w pensjonatach, 
w domach prywatnych, wyje­
żdżając na żądanie do Każdej 

miejscowości. 116017 1

jlustrow any] 
cennik 

band̂ yisposób] 
leczenia 

przepukłipy 
(ruphjry)wys)|faf 
M L?olaci ' 
•Sambor, 3i I

?rawdziwa dogodność ula bzan. PT. Pubłiczn.

in ogrodzie naprzecie 
cmentarza krakouis.
przyjmuje się zamówienia na itkoracyę gro- 
ł>o  ̂ świeżymi kwiatami i t. p Również 
znajduje się wielki zapas wieńców gustów 
nie ubranych świeżych i sucli/cb, or >* chry- 
zuitłiem kwitnących, wszystko po cenach 

przystępny oh.
Zarząo ogrodu o aprzeoiw cmentarza krakew.

Fortepian
w dobrym stanie, tanio l zaraz do .  irzeda- 
nia. Antoni Kaczyński organista w Urrzano- 

wie. i282 4 1

RYDZE
kisio^e — faska 5 kg. 4 K., marynowane 
znakomite w szklanyob 6-oio litrowych sło­
jach 9 K., wysyra fi r-o  za saliozką 14. 

Twardowska Wiśniewa k. Dobczyo.
1233 4 1

Codziennie świeże

poleos

J. Sicrmontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Zdolny korepetytor
poszukuje łekcyi .  szkół średnich, wydzl i- 
towychl ludowych. Może uczyć języka ruskie­
go jako też początków rosyjs dog o. Wyko- 
nuje tłumaczenia < rushiego i rosyjskiego 
na polski i lob z polskiego na nukis. Zgło­
szenia K. F. Ł. do Admin. „Głosu Narodu"

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piętnie nrządzone pokoje wraz z calom utrzy­
maniem io  wynajęcia w Śródmieściu Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ui. P tselskie) 
1. 9 r  1920 9 2

Prim a pesasteńslrą grubą

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkacL wysyłamy 
i w 41/, kg. pakietach pocztowych w -enle 
K. 7 60 za słoninę, a K. 870 za smalec 

wraz z opakowań #m, loco Budapeszt

Leopold Weisz i Ska
Budapeszt IX Hentes uka 17.

1274 4 1

Organista
młody zdolny kai der poszukuje posady 
organisty zaraz. Jan Niemiec w Kozodrzy 

poczta Ropczyce. 1229 6 1

Na raty łańcoszki ziole
wagi 60 gram ów i40 R 

missięcznia 4 R
plerwszorz. zng&reL' prjornj 

3 koperty srebrne 14 K 
Dostawa wazę nie. — Kto 
chce tanio zupie zegarek i 
łańcdSLek, niechaj natych­

miast napisze:
R. Lechnar, magazyn w yró b, złotniczych

Lundenburg 336.

DRUKARNIA

„GŁOSU NARODU"
W KRAKOWIE UL ŚW. TOMASZA 39

TELEFON 190 TELEFON 190

gumowe na zy- 
'i  ki -  KOREK­
TORY przeciw 
zgarbieniu i po­
chyłem i się trzy­
maniu. OPAŁKI 
brzuszne na ob­
wisłe brzuchy 
atonie kiszek 

1 t. d

SKŁAD FUTER

ISTNIEJ ACY OD ROEU IR8S

E l  L 13
Z O S T A Ł  P k Z E T IE S I O N T  
Z DKHEI 15 U P O A  1913  NA

OLSZEWSKĄ 15
Poleca w największym wyborze, według naj­
nowszy en w toroi wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki i rep- aeye po najnliezyuh cenach.

Drukarnia zaopatrzona fest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czascpisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

damskie i dzl< cinne, Licowo I pluszowe na 
najnowsze fasony.

A n to n i  Ju rasz .. Kraków
S ław k o w sk a  24. D om  Ko. S ia rk o  w.

1189 3 1

M I M

i  Największy skład przyborow i szał kościelnych §
B  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne S

poleca po najtańszych cenach

£ KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS |
^  K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L in ia  A -B  L - 46|G.

Ważny od 1 października 1913C. K, AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i p o s p ie s z n y c h , k u r s u ją c y c h  z  K r a k o w a  i d o  K ra k o w a .

W kierunkuTo Trzebini) firanlcy, Hytlowłc, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Ołomuńca (gl. Jw .), Berna 1 Wiedn1* (dw. k. póli .ł a ^ w r ó t

!! Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !!
1 Kilo nowego, szarego dartego 
pier “ K 2 — cpszego K. 2 40,— 
pólbirłegc K. 2 80. — białego K 1 — 
lepszego K. 6 , puszystego, śnież­
no białego K.G—, puszystego, sza­
rego K. 6'— 7- 1 8* —, puszystego 
białogo K, 101-—, puchu z piersi 
E ' 12’—, cesarskiego puchu K. 14-,

o ii 5 K i l  o f r a n c o .

N A P E Ł N I O N A  P I E R Z E M
czcrwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankine, jedna p!eriyna 

j . cm- “uta  wraz z d woma poduszkami, każda 80x( 0 om. duża, dostatecznie 
napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K. 16, — pólpóhem K. 20, — puchem 

. > 1oS_eAyncze 1 ierzyny E 12 15 i 16, — pojedyncze poduszki K. 3, 3‘50 i 4,
pierzyny 130x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — poduś .i 60x70 cm. duże, K. 4 50. 5, *5C 
Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, — przysyła za pobraniem, opakowanie

gratis, od 10 K. franko.

Józef BŁPHUT w Deschenitz Hf. 5ł.
(B5hmerwald). Nieodpowiednie rzyjmuję z prwrotem lub pieniądze odsyłam, 

żądajcie ODtuurnych, illustro.anych cenników gratis i franko.

POŚCI EL

s f l
2  Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o rz y c a c h  (Stacya kolej.) 

Poszukuje się zdolnych zastępców !
Informacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o w ie

ODDZIAŁ TOWAROWY -  -  -  .

fanie czeskie pierze
I kno szarego dartego preiza 
K. 2 — lepszego j£. 2 40, pół- 
białego K. 3 Ć0, białego K 
4'8U, dobrego miękkości pu­
chu K. 6.—, najlepszego K. 
7 20, lepsz gat. K. 840, Sza­

rego puchu K. 6 —, białego K, 12—, naj­
lepszego puchu piersiowego K. 14'40, gc - 
to w a  p o i c i e !  x gęstego czerw, nankinu 
pierzyna albo piernat 180x'.l6 cm a K. 
10- , 1 2 - IZ - ,  18 - ,  2! —, 2C0xt40 
cm. a K. 13-—, 15-—, 18.—, 21*—f Po­
duszka 80x53 cm. a K 3 —, 3-40, 90x70 
cm. ą  K 4'50, 5'óu. 6-—, Materace « łó- 
sienne z trzech części na óżko a K. 27-—, 
lep. b K. 33'—, Wysyłka franko za zal. 
od K. 1 0 = , wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy Próbki 
i cenniki darmo. B e n e d ik t  S . c h s e l ,  

L oD es k. Pilzna 284 Ozeoby.

STO R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet

Kr. P Ę D Z IW IA T R
K raków-D^bniki u l. Baraku Ż6
do nabycia u firmy R e iin  1 S k a ., Rynek

gł. L. 37
Zamówienia na prowlŁoyę mkuteczaia się 
odwrotnie. Cenniki na żądanie gratis 1 franko 

977 15 3

Elegancki 5 osobjwy mało używany 15 Hp

Samochód
tanio do sprzedania. Alros: „Właściciel" 
uL Kośoinszki L. 48. Kraków 10. Ti! e 

iz70 2 l

i

cm
i

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy borowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmują ca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m k ^ tn ik  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Pini|tnibl Ochochiiflo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKILUO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztiśi irdzy kijowskiej Rawlty-Ga wrońsk lego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjunilczns profesora dr. J dchorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, ZmljewsKieJ

i wielo innych.
R edakcya ^ . j i a d a  w tece szereg w spółczesnych utw orów  tłum a- 

- - czonych z lite ratu r obcych. --------------------- .

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
R a T H ł t t ł i i .  ■ ■ a M i i i iM  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D B Z p i a i l l O  p i *  U l U m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako prtmium btzpł. na wytwornym papierze z Ildstrae w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3T5. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
kedano*' Zdzisław D ęb ick i.---------- Wydawca Kazimier i nade mska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

5m
3m<%

1250 355
132 4«tt

— 6S2

445 603
520 820
600 932
925 1124
807 12M

520 652 930 157 235 I 600
620 732 1033 302 317 659
747 __ 1157 — 5c, —
745 810 1215 505 5°5 —
941 941 143 550 440 —

H 42 U 42 315 1005 639 —
318 1230 538 H 31 738 —
358 358 656 15& 1092 —
7Gb 310 10  ;8 445 960 —

6«> 10IS 1035 ■■ o d j.747
932

1 Jl 
1200

1122
1?«5

P rzy j
»

920 — — u
1035 — —  . H

105 520 520 U
217 — 600 n
535 555 — >1

647 600 767 , r »

Kraków przyj.
Trzebinia oaj.
Granica „
Mysłowice „
Bielsk
Opawa (dw. k. poło.) 
Ołomunibc 
Berno
Wiedeń (dw. k. póła.)

A 307 530 roc 720 849 938 1 1155 246 402 810 y*5 1130
224 446 520 615 758 834 1100 206 348 732 845 1058

n T- r . ,, - 62C — 925 — 216 600 600 935
136 __ __ _ — 930 — 155 6C0 60o 948

1130 __ ___ --- 6io 737 1205 113 610 610 855
1030 __ — ___ — 542 1160 908 43? 342 715
1025 1209 ___ ___ 1209 350 980 800 300 125 600

608 1045 —— 1043 §1115 812 540 1125 1125 408
746 

■  —
920 1015 --- --- 6 >5 1040 734 — 1236 810 366

§ przez Brzecławę.

uw ydatn ione a ,  p rzea podkre« en ,e  m inut.

Już czas sadzić, czas zamówić!
D rso^ka I krzewy owocowo, Rośliny na żywopłoty, Sadsonki leśne 
i drzowa ozdobne, Świerże do siewu nasiona drzew leśnych, które po­

leca bardzo piękne i po riajtuńszech cenach

Zarząd Szkółek 1 Hłyłtiszczaril nasion
7  a  s e n n i  p< laCQ BaUc*a ZafenpnJemy u y u -  
U S S O I I i l  ni I nastana drzem leśnych.
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o .

Lecznica hygienluna  
URHH. TflRHHWSidEGO

m Hossomle (za Kołomyją)
stac. kol. Zaołotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słoneczne:..!, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.
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lifrtystt u i»iBGic TeBirzistMO ib p i  j ktltjuwt paska* najszybsss połączeni* z Trye»tu d* Kanriy, z nniwerph I z Liwerpoolu 
1 0  Kanady araz de Ameryki północne]. — Okręty Towarzystwa Ganadian Pacific 
jadące z Tryesta nie posiadają wcale mlądzypekłado, ale tylko same kajuty bo 
a uo 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. W skutek togo 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pad, sal muzycznych i t  d. 333

NtjwygoduUjsza i najtańsza pstfril. I
Wszelkich wyjaśnień udziela: I

Reprezentacja GanadianPacific I
w  R f i lD B le ,  s i lu  P a u la  L . W . |

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BlAEfKA
W KRAKOWIE, UL FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.
F R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

BLOND W LOSy
oi, mntają, oo przj pisać należy nadzwyczajnemu osadza­
niu się Kurzu i brndu, czemu łatwo zapobiedz można, je 
żeli używa się regularnie 2 razy tygodniowo ulubionego 
i milion raty wypróbowanego

S za m p o n u  ru m ia n k o w e g o  
z c z a rn ą  g ło w ą

na zmianę
z Szam ponem żóitkow em  

z czarną głową

Włosy odczyszczone, odzysknją swój piękny naturalny kolor.
O i inteoznoścf nasz ego ogólnie znanego i łubianego Szamponu z Czarną Głowę 

przekonać się można z tego, że obecnie iak Wfelka ib ść naśladowniciw wątpliwej 
natury weszła w handul, dlatego też przy zakupnie należy wzracać uuagę na z boku

f
 pakietu umieszczoną, markę ochronną. Naszi rum iankow y i żó łtk o w y  

Swabripon z  c z a rn ą  Głową jest środkiem łagodnym i nieszkodli­
wym, podczas, gdy nnśledownictwa, jak to badania okazały, często za­
wierają gryząec ikładuiKi i przez to zamiast racyonaluego konserwowa­
nia, w zosgają wypadanie włosów. — K hm iankow y i żó łtk o w y  
Szam pon z  C zarną Głową je lt  do nabycia w pakietach oryginalnych 
po 80 hal. (8 pak. K. 2.) we wzysukich drogueryach i perfuineryach.

Marka ochr

G eneralny ik ład  na A uairyę :

Feliks frrfensteldl, Wien Tl, konnenfelsgasse 3 .

* *  Wyłączny wyrób: Hans S oh w arzk op f G. m . b. H. B arlia  N. 87. m iaaw

I
I
I
I
I

F. Kopaczyński i Ska 1
Faoryka wyrobów bronzownlczych i złotniczych odlewarnia szHche- I  

tnycn metali oraz wyłączna 'eprezentacya szat liturgicznych

Zw iązku p.racy polskich  kob ie t w K rakow ie I
Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała dę zawsze słnżyć pogrzebom _
kuśoiołów polskich wyrobami bronzowniotymi I złotuictyml wykony- j  
wi u,iul staiaiuile i sumiennie. Ufając, że Pr wir lebne Duchowień­
stwo, kWm nas, dutąd darzyło zau{pniem i prsycbylaością, nie od- _
mówi swego DOparóia nat emu oeiowi wyiugonanfit obcych, impor- I,
towyon towarów 1 zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. t

IW Krakowie, ulica Bracha L. 2. (Telefon 2330).

CHEMIO i M M  HOP
są dii* najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutak i bibułek rygaretowych

Już nadszedł ten czas, że łajka wyrabiająca tutki oygaretowe. nie można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chrąc palacza dostarczyć "robu 
O ile możnoLoi jak  najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnuJnyoh mepszei bech . /eh. Tc też nu f  j  s t a ­
w ie  m ych w łuanyoh ro zb io ró w  oh em io zn y ch  i  baJtiń  m ik ro-  
nkopow yoh , oraz na pedsi.iv.ie wyrobionego smaku i faohowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

,.SR L V E SO L -H O R IS 44

Nie wylicza n zalet, jakie posiadają owe tutLi oygaretowe „SALVESOL- 
-  JRIS“  z watą w nstnikaoh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

  zcane i nlnbione tak w kraju jak i zagranicą. ............ .

D O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

MS W. BEŁDOWSKI
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE

I
I
3
I
I
I
I
I
I
I

Najlepsze czeskie źródło I T A N I E  P U E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego 
! Kr. 40 u., rs jl. n  ■ w p ó ł b i a ł e g o  2 Kor. 80 h, 
b Z a łe g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h  m e g o  5 Kor. 
10, l kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
•0 h, 8 Kor,  1 kg szarego p u c h u  li Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z n e g o  
12 Kur. P r z y  o  d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z gruboniclanego czerwonego, niebieskiego, białdgo I żółtego inietu (Nanking), 
1 p i e r z y n a  186 cm. dług. 120 cm jzer. z 2 - n  s p o d u s z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 om. szer. napełnione nowym szm-ora bardzo trwał m p n e h o w e m  
p i e r z e m  16Kor., p ó łp u c h e m  50 Kur., p u c h e m  f i  Kor., pojedyncze pierzyn, 
10 Kor., 12 Kor., i i  Kor.. 16 Kor,  poduszki o Kor., 3 Kor. BO h, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 chi dług. 140 cra- 8rer- JJor' Koi 80 n, 21 Kor.,
p o d  i z h l  80 cm. dług 70 cm. Bigr. 4 Ror., BO L, u Ber. 20 b, B Kor. 70 h. 
P o d t o i ó ł k l  x mocnego gradln w pa»ki 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką cd 12 Kor. wyayian, „r, opłatnie. Zami- aa 
dozwolona z* nienndajace się wzrot pieniędzy. N. l> e n ls c h  nr O e u c h e n l t z  

N r .  8«C C C z e r h y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo 1 opłatui„.

S I M I - S I M I
nieźawoćny, hygleniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca 
cerę — flaszka. 3 kor. na składki e w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi:

Sikorskiej, Kraków, Szpita lna 19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotycznycb i toaletowych, zapewnia" 
jących pięaność i zdrowie. Kompletne opaski hygieniczne dla kobiei od 1 *t0 kor. do 6 
kor. Wyprawy dla położnic, rasy brzuszek ect. Ukluga aobizca i solidna 1290 id 1

| Przy większych zamówieniach znaczny opust. | .

THIERRy’” 0 BALSAM
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spiracyjnych, kaszei, ci.rypkę, plocie, zaftegmienie, brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży­
cia zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bóiu zęt ów, jako woda 

do nst, na oparzeiiuy, wyrzuty skórne I t. p.
THIERRV'E6° maś ć  CENTyFOLI O W A
skuteczna nawet najzastarzals e rany, w rodzaju 
raka, wrzody, zapalenia, aosceLy, karbnnknły — po­
siada własnośoi wyciągające cr.ce ciała przy skaie 
ozeniu, pzzet oo zapobi r, zbyt bołesnym operacyom 

2 u ło ik l K.  8.60
12 aibdlii »ibo i du P0<* »»Aniołem Stróżem1' A. Thierro. ... —

ta,’ tias-1» d o'podróży (Scbutzengcl-Apotekei- Pregrads Loło rtjhitsch. Po Labycia prawie 
we wszystkich aptekaob, a w wieaszej ilości w drogueryacn.K. 5-60.

Firma ot naczonasetkai fi ligtów  pochw alnych od P. T, Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a ms k i c h .  

Kraków, ul. F ioryańska L. 6.
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostyumy, wien-chy do futer, ża­
kiety fntraane z maturyi własnych i dostarczonych. Ceny riskie. Piuszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z piuwincyi 
wykona każde zamówień e bez zarzutu i na ozas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: Dla Pań u o z ę sz o z s  - 

ją cy ch  tlo a z k ó ł caay n iż s z e , J202 6 1

DOBOROWE DRZEWA
1 krzewy owooowe nabywać można po cnnaoh b. przystępn

g l i n k a
subweneyonowanym  przez c. k. Rząd i K raj.

Adres: Z a k ład  sadowniczy G L IN K I  w  P rąd n iku  czerwonym, poczta
nr m i e j s e n .

Cenniki darm o i oplatnie — Dla instytucyi, sadow nictw o popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogow ych.

Niniejszem zaw iadam iam y Szan. P. T. Publiczność l i  1 paźdz . b. r. nasz

Zakład tapicmko-dekoracyjny
przeniesiony został z ul. basźtowej L. 19

—  Ma ii.li S ła w k o w s k a  L . 2 7 , t,  p iy f i -t .  r- -
Polcoając nasz zakład łrskawym względom Szanowneł P, T. Publiczności, pozostajem

Z wyso-iem poważaniem

A . R y b iń s k i i P . P a łk a

MYŚL ROBOTNICZO
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

Myśl Robotnicza" J S ffS S nas
r ismum polskim ru- 

botnicz9m, zawodowem, riidagowanem w  duchu chrześci­
jańskim. — Informują dokładnie o iur.hu robotoiczem 
= = = = =  i życiu w stovarzysieniach robotniczych

Myśl Robotnicza"
cznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stewa- 
= rzyazeaifcuh robotniczych

POSIADACZE LOSÓW m ogą o tr rym oć r n n ję

możliwie w y so k ą  pożyczkę
pod zupełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odrazu albo

w m a ły ch  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h
zależnie od nmowy. I gdz!eiudziej zastawione losy i papiery war­
tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąceniu ciążących na nich długów i odpo- 

wiudn'ej należności jestem gotów, ce same papiery zaraz

w m a ły c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h
z pełnem prawem gry na korzyść stroDy, znowu zwrócić. Prop" - 

zyc-yą służę zawsze chętnie i bzepłatnie

E D W A R D  URB AN,  Dom Ba n k owy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Solidni i stali zastępcy do rozprzedjiży losów na miesięczne raty 
C en y  n i s k ie .  wszędzie poszukiwani. W y s ik a  p r o w i s y a .

Nowe wydawnictwo
Biblioteka konserwatysty

Wyszły z diuku:
Tom I. Wincenty ^osiakiewicz Idea K o a se r ife a tjrw n a  C .aa . . . .  
Tom IL Wincanty Kosiakienicz Co d e m o k r a o y a  d a ła  r d s u e  Cena. 
1227 2 1 S k ł a d  g ł ó w n y  u C n k e l h a e r s  i W o l f f a .

. dO kop 

. 40 kop.

W
PERŁA ADRYATYKU

jest prze wy Dornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y e
polecaną bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
użi waną, aniżeli inne wina stołowe. — — -------- —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marsą dalmatyńskiego czerwonego wina 
aeserowego a ponieważ uie je f t ona drożtzą od in­
nych podobnie nazywanych win deseroi ycb. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Mei kur“. — — -----------------------------— -------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakł du rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia  tylko w  oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów  i 
win tudzież w restauracyach  1 arogueryach .

H artow n a sprzedarz

W . B e r g e l ,  c. h. Dostawca DaHkOmp, W i e d e ń ,  X IX I*

k

KAMIL BAUM
w  T a rn o w ie

Ce *tralny s k ł a d  p a p i e r u  
i d r u k a r n i a  A l a  m l " i u t e

poleca

wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe. szkolne, artykuły dewocyjńe 
ramy i obrazy świętych. — 1 0 0 0  

kopert z " i  .na S kor.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń m k iCi
najstarsza firm a chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupwoane od górali.

auądowo uprawnioM*

Fabryka wód miner śztuez. i spec. leczniczyoh!
poA hrmą

IL Rżąca I Climurskf
a  R riu ifii, ta , fiirtrady 1. 4.

ryrabi* pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wbdy ralneralire sztnezne
odpowiadające batadem chemicznym trodonu

Bilińskiej, BieasLUblertklej, Selterakiej, kichy, Homhurg ,KlMlngen,
| u dzież speoyałne lecznicze jaa: Umiw ,  bromuwą, joduwą, żelazistą- kwaśną oraz I 
inne wody mineralne z przepisu uroL Jaw orskiego. Sprzeda cząstko«•* w apte- | 

kaah i dregueryzeh. — Cenniki n . żądanie dam o

Familien & ModtR ZaituRg fllr Osterreich-Ungarh,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie, 

tiotowr* do użycia formy po 2 0  hal. dla aaszyeh abin«ntd*.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotowąy

Tl

dwieżo wYdaną przez Ks ks^aźeczke; Z y d we WSI
U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor, 
opłatnie, przy 10 egz. ;25<>jo 
opus tu ,  przy 50 egz, 5 0 ° j«



ZaklaJ ./t> ^ t.-£u łeńu_B kl i b&doKlj

tfULHZf
haprzectw onmitarEL 
ir 7  rakawle posiada 
wftdLI wybór got jwych 

I pomników (  panków- 
oay gwalta, I marmuru. 
foUgjinuju :1< wyW- 
nania gnhów  w miej­

scu i :u  prowiutyl. 
Telertj (JE

N / U L E P S Z Ą  K A W Ę  
„ S A N T O S "

( K i r a  S a p o r iO r^

paloną a surow ą
po B a jtł in y e h  c m w  poleca

W. Olszowski
-  K R A K Ó W c = a = =  

M & ły  i t y i M  r& g  S z p i t a l n e j .

Broń myśliwską
w B z a t k ł o h  s y s t e m ó w

poleca

Mfegazyn Brom
[iii

Kraków, Szewska L. 2 
Zakład wodtfłecziifei!
Dr.

L enniki d a r m o !  R E IM  I S K A

Hf ZAKOPANI*
cały rok. Dmleaam s s n  'dla SBt owib 
'o aakladn I lacKaek plórw«*i>rtęffre 

. .itMpni, Od 10 I m .  jłjttilfiit vi*r* 
łó j  Irdsootobu n  t K *ivł!n>>'

W I L L A
w Nawe] Wsi narodowe, — ta i  za willi ml 
pr fefórskiemi z ogrodem, z pracownią ma 
lat>k% i z parcelą hadow są z por d n  wy 
jasdtf właśo^Hełl zafmą d» sptw&duil* e«ew- 
lO iin aO W} uojętlfc.'Wt*iluUMĆ £ aliŚCi 

■lelki Nowa wie! natodcWa ul. M .b r 'i  
akii go N» *46. U5$3 3 3.

  I 1lepsze I zwykłj, fortepiany Krótkie, plan.js, n 
l  i ; ,  »roń i t  d. Erak iw, ui, Gołębi z L, 10. 
sklep ebn«4*j§adą!u nai de. mebL’ i rółuycb 

reeńy ażyWnJiych lesz dobryoh.
ii85 10 1

Krfcesnro Dole n* zfómi
czyli odpotrfcdi na r  rU ble. CRTMd ■* 
s c le  t i U a i e ]  i *  — W r. 1600 letaie^o. 
labileusza agioeawbk. wl>lnudcl wyzuaifla d .J  
enrze«oia«.jestlo przypomnienie, iećmy tpoł- 
nlli jedn., etątfó pNyStiUthia Cbi^jibtuśa. Diej;* 
rz óć, sprawy sp< Urtrirt uekż ją  na zreali 
zowanie gminach Kr Oleś tyra bożego na 
ziem). — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarń « 
M itręgi Cieszyn. Księgarń-a: Krzyża­
nowski, Kraków, Z < nkowicz & Cneoiis1:!.

I w [w 1194 b 1

l* ii|zk iiir U d ic M u , utościcitli realności w K r a to i t
Ul. LEleIb Ł. 14

nd/iela jwoim członkom potyczek wekslowych i hipotecznych oraz kredytu 
bbdoWIanegó pod aaruWkami nader pfzystlęwuymi. Przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący i na oszocędnućć począwszy od I E  pud zupełna- gwarancyą 
członków właścicieli e> iJośc z oprocentowaniem po f°/0 i 5l/a7o według 
nmcwy licząc od dnia następnego. Podatek rentowy D/^/o opłaca k- sa z włas­
nych funduszów. Dyrekcya kasy udziela róźnyoh infuroiacyi i wyjuściep 

w różnych sprawach właścicieli Palności dotyczącch. 1249 3 1

f  urzędatte nd ID do I rano 1 od S do 7 wieczór.

50 tysięcy imifow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kupertami, z wyboistym sz.ajoarokhu, 36 
guuz m iuąrynm werkiem, pięknie gra wirow ano sprpedajf j t  dłuBo 
ajH rai sapał, Pu ziiłżunyefa «< »c samiart k .  10  -  f y l k u
K .  5*50, Tan sam zegarek w Imitowanej kopercie złote] 1 sre 
brn>iu cyferblatem ty ko K. 0. Tysiące_ listów' pooLwalnych. IVy 
syika tylko u  zaliczką Wynu.a ta  dozwolona w pr.c cic u 8 dat 

albo zwrot pieniędzy.
m i i  y i t l f  W L A N G E R , W i e d e ń  V ., b c U u b r a u n e r s t r  N r .  6 5 /8 1 . 
Cenniki darmo I ópłatnie! Cenniki darmo i opłatnle!

N O W E  K O M B I N A C Y E  U B E Z P I E C Z E Ń  N A  
Ż Y C I E  T O W A R Z Y S T W A  W Z A J E M N Y C H  
E = S  U B E Z P I E C Z E Ń  W  K R A K O W I E  — -
1. Ubezpieczenie aa. wypadek śmiersi i dożycia s e  s ta l e  o  3 %  o b n iż a ją c ą  s ię  p re m ią .  

(Zniżka g w a r a n to  iraLik, a nadto wypłat* dywidendy. (Tablic* XIX.)
?. U mm pieczenie na wypadek śm iec i 1 dożycia ze utale o 3%  obniżającą się prem ią; n u d ł u  

o p ł a n  p r e m i i  a a U J e  w  ouw atn lch  3  c in  l a t a c h  p r z e d  te rm in e m  d o ż y c ia  
lu b  a  c h w ilą  w c z e ś n ie js z e j  ś m ie rc i ,  a  u b e z p ie c z o n y  o tr z y m u je  w o w yeli 
S -c in  l a t a c h  r e n tę .  (Zniżka premii g w a ra n to w a n a ,  a naato  wypłat d y id e n d y . 
Tkblfea XX ).

2. U b e z p ie c z e n i  k p o ś m ie r tn e  b e z  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o  ( In d o w e )  do 2000 K< r. 
Spraw om  do dywidendy (Trblica V L ).

D y w i d e n d a  a a  r o k  1 9 1 3  w ydoi l i  1 1 %  p r e m i i .

Ś D ig z y e h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la ją  B «u ra  T o w a r z f s t w a  n  K r a -  
k * w ie  (B a s z t o w e  9)*  —  R e p re z e n ta c y e  i S e k c y e  

w s k y a tk ie  A y e n o y e  T B w a ra r ita ra e  -
w r e s r c io

Z d o ln i p o ś r t f d n i c y  m o g ą  b y ć  p r z y j ę c i  n a  k o r z y s tn y c h
w a r u n k a c h .

/ /  Naprzeciw Parku Krakowskiego łt
'*■ ^  - •* tm%aewa ■ - ^ ^  ,

uz.S w ’s«bbtą 11 b. m. o godz. 8</< wieczór

ft haru*sze wielkie przedstawienie salow e
HI niedzielą 12 b. m. o godz. 4 po południu i 81/, wieczór

2  wielkie tr i«dstr mienia

Z A W I A D U I H 1 E H 1 E ! W n a jb l i is z y c h  d n ia c h

Z O S T A N IE  C rW A R TV  M A G A ZYN  OBUW IA
G alicyjsk iej fabr. sb u w lu  Tow. A k c . w e Ly ow  e

@ Q {fo fQ

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  34 C ° ^olr fit*my A .  H a w e łk a >

  W VRÓB KRUJOWY ' 3
Polecamy gorąco wszystkim, kiórzy mają zamiar jechać do 
AMF.RYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

^TYLKO wprost do

Biara podróż? Zołii Biesisdsokio) w Oświącinihi,
k tó rt ais pss iadm eii sgósłósr, nugsoir-esy.

WBnsmwwwndaauwati iilYWiinii,nm.iłnii

Bile z praw dziw ej ko^cś słoniowej, kije ewykłe 
i zakładane, kręgielki, grabkM kreda, i szczotki 
------------------------ b i l a r d o w e ---------------------------
unUL . i i  I  B il. Imitujące kożc słoniową nader trw~te 
iiUTTUOUi uszkodzenie lab pęknięcie wykluczone.
1 gar. 3 szt. I. K 50 —, 1 gar. 3 ezi. II. K 35.— 
— Szachy, w arcaby, dom ina, Sztony —

polecają najtaniej
K R A k Ó W  
RYNEK 37

-"Hej

ZkKUD

BRACI

.TREKj ECKIGH
w Krakowie 

l im lc o b lc k i I. 7
I dcm włascyj Te efon 46.; 

prcyjmuji się wykouyws- 
bio wszeihlrh robót w za­
kres ten wchodzących, 
a  -zcr.ególnożci GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

tak w nrejscu jak  i na prowlncyi. Po- 
tece wielki wynór gotowych pemm- 
ków z piasKOwca marmuru i granitu

P o r f i r  a n g l a l s k !
i/ryginalnj

B a r c la y * » e r P t !  n s  & < o
PSo a s z . j  j n k u ś u i  „ I m p e r i a l "  
o i in  ż  wy M a r c o w y  i d i z  p c le o n

Handel T. We&lzla wtoowia

KAZIMIERZA KCSOBUCAIEGO
tK K r a k o w ie , u (  S m o le ń s k  L .  17. —  T e le fo n  3046*
P o le c a    ..rf
tr.e j konstrukcyi

sw oje w yroby budowlane, oraz wozy wla- .-ą  _
mstrukcyi do wywożenia popiołu 1 śmieci W i M

pod nezwi) I  1  I U  I V
P o d * J ą  ■tfwniei na sk ładsic  oddzie lać  .k ./yu k . u edw eicow e aai

p o p i u l I ś m ie c i .

• % • • -.- î■■ ■- ’: : - j v , ,ł a •' "• -Ń 7*>‘ ^
' " V* i .0 ' .

f . /  . V. i \

Wyjątkowo  
ptykne 
i łanie

zi szkółek
A l.  P a lu c h «  

i J . T a c ik o w -
S k l e g t f  w Prądniku 

iżerw. pod Krakowem. 
C en n ik i w ysy łam y.

B r a c i a  T a r c y a r z a
S - g o  F r a n c i s z k a

(Bracia AJbcrtanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kkimięr z ni. Krakowska 43. Telefon 206. 
iprseCjją najpowszechniej uży .'. aue meble
gięte wyplatane lob s siedzeniem deszcznł- 
kowem t. i .  kn nsła, foiele, kanapy, b 

taborety biurowe i tałonnire.
Również prsyjmiją krzesła Jo wypia snia 

naprawy I poltcurow»nl»

S t o ł y  i k r z e s ł a  

d o  wypożyczania
są' ns składzie

Wycieraczki kokaaiwe
•ra* właanego wyi j* pWolone tnołnow. 

w rólnyco wfalkoiclach. 379 0 
Cuodnlki kokocewe 

to kożciołów, urzędów ■ schody, koryta 
rse I do przedpokoi.

m ;n ;y■■ . (h£-. •• r- •• •• ■ V

Poszukuje się

U l

Poljka, katolika,
1u wis,ks e ro  p n edsiąb io rstw a  przemysłów go  w Krakow ie, o b in s jim  o- 
neg-  ze saoiodzielabm pro radsenlem ksiąg  i zam ykaniem  b lansowani 
ra ihanków , 'jlabająoego  tak że  języ k  em aiemieukioi, k tóryby  lę podjął

calodeieonego t a ’ę d a . J261 5 1
z-rłos^rla z odpisami śaisdećtw , w ykatujących d ła ż u ą  pra-ę 1 doświad 
rz  nie n w o d u . c ,  oraz i  podaniem w arunków , należy nądeałtó  <^reed 
l .  lis oparia 1913 r. do A dm inist'acy i „Ołozn Narodu'* pod R t-h n ia tr* 1'.

P ótf g w a r ii it y ą  si«fur*lnci :

WIMA MSZALNE
Rolnicze Tor-atiyStiró w WIpg&ol, (K. .Ina) 
polecane go-ąco przez ksiąłęco-biakapl or- 
lynat w Labianie dla doał *wy pod gwaran 

ej \  njLtnrainych ‘ win nw*U.y*b.
Białe wina nadzwyuzuj łagudne i dobre — 
doauiwi od stacji 1 oląjowęj Hałdę ńsoh aft 
koło OÓiŁS, po K. l t '—| do S . U>—, z i illO 1, 
iw e g o m l. d i l l l  •< sortowane i dna 
jak Pincl Bur. undzkli b.ołs i czarne, Kies 

ling & % le s 'p o  Ł  60'— do K, 85 — 
Ilż-ąj 56 litr nie dosti r  > się. 

Towarzystwo znajduje się pod riajściślejszyoi 
zadzorem priollulnago [Trzędu w Wippaoh, 
tak, Ze jakiekolwiek n a d ą ż y c i e  jeel 
■ykinczone. - i .j Większych dostai ach 

— — — niższe ceny. — — —

rowarzyst*o Rolnicze w Wlppach (Kraina)

Zarząd dtibi Dąbrowica
p Corosi jwa, ma |C0 azczepków owoco­
wych do zbycia. Gatunki zimowe, ceny nizkie. 

11.66 3 1
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Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
je Jy a a  poi k a  fabryka saesetek i pead^il w kraju poleca Bwoje 
doborow e, r.r ■ sje i tttnie wyroby w szczególni)ScI: Szczotki 
do ubrań , w łosów, rąk , zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do m leczarń gorzelń i. Froterówld w żelazie, szczotki 
z d ru tu  sta low ego  1 mosiężnego. Pfeifdile do bieieaia, do 
ui »1jvi a.iia, do fa rb  i lakierów. W e w łasnym  Sklepie przy fa ­
b ryce  ( e ta o ja  t r a n  t raj u M oat S a lw a to r)  sprzedaż hurtów  aa  i de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fouu <1488) uskutecznia się bez; toczniu s dostawą do d)mów.
Cenniki darm o 1 cp ła tn ie l Cenniki darm o  I opiatu ieł

2)
0
0
0
0
0
0
0
0
0
©
6 )

0
0
0
0
0
0
0

APARATY FOTOGRAFICZNE, nzndie zs pttrwszorzfidiie. KINA
ałssoej i obcej kunstrutcyi. Wypracowania wszelkich rdjić amator, ki J i 
w naszem atelier. Zalecamy pned  kupnem aparatu sa.lęgnąó na*nj rady. 
Z po* odu wielkiego obrotn itale Awieiy mi terv al. Nas-o uliibiune apa­
raty „Austryakaiiiora" i płyty .Austrya” moga być zamatriana także p i__
każdy skład aparatów fotograf Nowożć : familijny Kino. Oena E. 240. 
Cenniki darmo, kupcy >eohuą zlę zwracać do naszego domu ekaportw- 

rago „Kamera lndnstrie“, W len VII.

B .  Ł E C H M E B  ( W I Ł H E Ł U  apu-at lotogra-
ficznycb W ieu G raben 30 i 31,. Najwięk.-y skład „-elki h artykułów totogranoznych

atelier dla amatorow. 8684 4

w ykon u je  za k ład  k ra w ie ck i!

KRAKÓW. UL. ŻW. JANA L. I.
mmmmm*

Wielki wybór materyałów
Wyfthńczenle staranne

CCNY PKZYSTęPNE
- •l.J' r-v.

h k M w  Spółki k«— iy ttw i wIłśaijW i „Woal NarsóN". WydswoA I Adpowlsdzhlny radaktór JAN MATYASIK. BrukiralA *SłMb Nsrodu ' w Krakowi*, ni, iw . T um an  *5 , pod zaraądon I. R. Oabruiakiofa


